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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
p. Namiestnik zamianował sekretarza 

Namiestnictwa. Władysława M i ę s o w i c z a  
komisarzem miejscowym dla spraw agrar­
nych z siedzibą w Krakowie.

Wspomniany komisarz rozpocznie swą 
czynność urzędową 'L dniem .1 października
b. r. “ ___________

Prezydent galie, dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował pocztmistrzami: ekspe- 
uyenta Stefana M a l i n o w s k i e g o  w Szczu- 
towicaeh i adjunkta Piotra M a s i a k a  w Ko­
muchach.

\ Nadto przeniósł pocztmistrza, Józefa 
K r z e m i e n i a ,  z Koniucb do Idarysza koło 
Monasterzysk.
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, i  września

Pierwsze sprawozdanie roczne 
Kotwisyi dla popierania reformy 

Administracji.

(III.) W dalszym ciągu poczyniono na­
stępujące zarządzenia:

4, Z e b r a n i e  m a t e r y a ł u  o d n o s z ą ­
c e g o  s i ę  do p o s t ę p o w a n i a  a d m i n i -  
s t r a c y j n o - s ą d o w e g o  z a g r a n i c ą ,

Dla użytku wydziału, któremu poruczo- 
no sprawy z zakresu postępowania władz

administracyjnych (IY.) poczyniła Komisya 
odpowiednie kroki, by w drodze dyploma­
tycznej uzyskać materyał ustaw i projektów 
z zakresu administracyjno-sądowych urządzeń 
w najważniejszych państwach europejskich.

5. W n i o s k i  z i n i e y a t y w ą  u r z ę ­
d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  j a k o t e ż  kor-  
p o r a c y j  a u t o n o m i c z n y c h .

Komisya na posiedzeniu swem d. 7 gru­
dnia 1911 uchwaliła wystosować do P. Pre­
zydenta Ministrów prośbę, iżby urzędnikom 
władz centralnych, jakoteż urzędnikom Za­
rządu politycznego, skarbowego i szkolnego 
pozostawiono do woli, czy zechcą z własnej 
inieyatywy odnieść się wprost do Komisyi 
z pisemnymi wnioskami w kwestyach refor­
my Administracyi, bez kontroli lub wpływu 
władz przełożonych.

Komisya oświadczyła równocześnie, że 
przy obraniu tej metody pracy przywią­
zuje całą wartość w zastosowania do ży­
cia praktycznego i pozostawia wybór przed­
miotów ewentualnych projektów reformo- 
wych, w obrębie pozytywnych i negatywnych 
granic, kompetencyi Komisyi i inieyatywie 
kół wchodzących tu w rachubę, ale pragnie 
zasadniczo wykluczyć omawianie indywidual­
nych zajść i stosunków.

Wedle uchwał Komisyi ma być w ana­
logiczny sposób podana sposobność wnosze­
nia do Komisyi projektów co do reform przez 
urzędników Zarządu autonomicznego. O tej 
uchwale przewodniczący Komisyi zawiadomił 
P. Prezydenta Ministrów z prośbą, by w całej 
osnowie podano ją do wiadomości władz pań­
stwowych i aby zapośredniczono, celem doj­
ścia uchwały Komisyi do wiadomości urzę­
dników Zarządu autonomicznego.

Wdrażając tę akcyę, Komisya brata 
wzgląd na to, iżby ze względu na jej w ła­
sne stanowisko i na cel, jakim jest wyjaśnie­
nie wewnętrznych urządzeń, jakoteż fakty­
cznych niedomagań toku urzędowego u władz, 
nie stosowano zbyt ściśle obowiązku taje­
mnicy urzędowej do ewentualnych wniosków  
urzędniczych i ażeby zgłaszaniu tych wnio­

sków nie stawiano przeszkód przez stosowa­
nie zbyt daleko sięgających zarządzeń kon­
trolnych.

Ponieważ rokowania Komisyi z Rzą­
dem w sprawie warunków, pod jakimi ma
być urzędnikom dozwolone samodzielne zgła­
szanie wniosków reformowyoh w Komisyi, 
jeszcze są w toku, niepodobna na razie prze­
sądzać wyniku owej akcyi.

6. A n k i e t y .
Na czwartem plenarnem posiedzeniu 

Komisyi d. 80 marca b. r. uchwalono urzą­
dzić ankietę dla stwierdzenia życzeń intere­
sowanych kół ludności co do reformy Admi­
nistracyi wewnętrznej i skarbu.

Dla przygotowania i przeprowadzenia 
tej ankiety wybrany został na owem posie­
dzeniu specjalny subkomitet ankietowy. Pra­
ce tego subkomitetu, który na czwartem swem 
posiedzeniu kooptował członków z po za Ko­
misyi, obznąjoraionych dokładnie ze stosun­
kami osobistymi i rzeczowymi w różnych kra­
jach, — postąpiły o ty łe , że można na pewne 
liczyć, iż ankieta zostanie zwołana na pa­
ździernik r. b.

Jakkolwiek, co już zaznacz no, prace 
Komisyi nie wyszły ogółem po za pierwsze 
stadyum czynności, a mianowicie po za stwier­
dzenie istniejących urządzeń administracyj­
nych, to jednak nie omieszkała Komisya wziąć 
w rachubę już w pierwszym roku swej dzia­
łalności traktowania także takich spraw, któ­
re bez przesadzania głównych zagadnień i 
bez wyczerpujących dochodzeń mogą być do­
prowadzone do rozwiązania, dzięki czemu 
usunięte zostałyby istniejące wadliwości.

Z tego względu nie mogło przedewszy- 
stkiem ujść uwadze Komisyi, że koszta pań­
stwowego Zarządu wedle treści państwowych 
budżetów w ostatnich czasach w uderzający 
mnożą się sposób. Komisya uważała się w 
myśl Najw. zatwierdzonych zasad za tembar- 
dziej powołaną do bliższego zbadania tego 
zjawiska, ponieważ z jednej strony nie spu­
szczała z oka troski o osiągnięcie efekty­
wnych zaoszczędzeń, zwłaszcza zaś kwestyi

kompensaty pomiędzy zwiększeniem wyda­
tków skutkiem jej wniosków a unikaniem 
wszystkich wydatków zbytecznych; z drugiej 
zaś strony musiała baczyć na to, by ewen­
tualne doświadczenia, nabyte na podstawie 
badań, wywarły rozstrzygający wpływ na po­
czynić się mające propozyeye eo do reform,

Z tego też względu wydziały I. î  III. 
postanowiły tak urządzić wspomniane już*wy- 
żej dochodzenia statystyczne, iżby ich wynik 
umożliwił trafne ujęcie stwierdzonego zwię­
kszenia, w ciągu ostatnich lat dwunastu, wy­
datków w pewnych gałęziach Administracji 
i kategoryach władz, jakoteż osądzenie kwe­
styi, o ile ten zwiększony wydatek uzasa­
dniony jest w faktycznych stosunkach i w 
zgodzie pozostaje z coraz wzrastającymi w 
praktyce wynikami Administracyi.

Referenci, którym to zadanie peruczo- 
no, już wygotowali swe referaty, które bez­
pośrednio po rozpoczęciu drugiego roku urzę­
dowania wzięte będą pod obrady przez zje­
dnoczone wydziały, jakoteż plenarne posie­
dzenie Komisyi.

Inna sprawa aktualna i dlatego nada­
jąca się do rychłego rozwiązania, ponieważ 
w luźniejszym pozostaje związku z resztą 
spraw organizacyjnych, odnosi się do kwe­
styi wstępnego 'wykształcenia i dalszego 
kształcenia użytych do służby koncepto­
wej, a posiadających wykształcenie akade­
mickie urzędników państwowych techni­
cznych. Referenci, którym opracowanie tych 
spraw poruczył wydział II., już przedstawili 
swe wnioski, a wydział przeważną liczbę 
owych wniosków już uchwalił, tak, że dosta­
ną się one obecnie pod obraoy plenum.

Nakouiec uważała Komisya za obowią­
zek, już w pierwszym roku urzędowania bc#ć 
wzgląd na to, że do chwili zupełnego urze­
czywistnienia wniosków, jakie ona co do re­
formy całokształtn Administracyi uczyni — 
nawet wśród najpomyślniejszych okoliczno­
ści — upłynie sporo jeszcze czasu, choćby 
z powodu ustawodawczego ich przeprowadze­
nia w parlamencie i Sejmach, — że jednak
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NIEWDZIĘCZNOŚĆ ARTYSTY,
. (Z  powodu pam iętników  R ysza rd a  W agnera),

Historya „Tristana i Izoldy" .jest dziś 
powszechnie znana. Monumentalna biografia 
Wagnera, napisana przez M. Glasenappa, wy­
jaśniła dostatecznie wszystkie główne mo­
menty, które wpłynęły na koncepcję i wy­
g n a n ie  tego dzieła. Nowe a promienne świa- 
Do rzuciła na tę sprawę ogłoszona przi-d laty 
dziesięciu korespondencja mistrza z Matyldą 
Wesendonk. Ostatni tom pamiętników Wa­
gnera, czy przynosi nam nieznane jakie szcze­
góły w tym tak bardzo dramatycznym epi­
zodzie życia i twórczości wielkiego artysty? 
Haśle wziąwszy, nowego nie znaleźliśmy tu 
hic; niemniej wszakże ten tom ostatni jest 
Kielce charakterystyczny i godny uwagi.

Pakty są znane. W r. 1852, wkrótce 
Po przybyciu swem do Zurychu, poznał się 
Wagner z Ottonem i Matyldą Wesendonka- 
Pfi, Otto, bogaty kupiec, pełen uczuć szla­
chetnych, nieobojętny był wcale dla spraw1 
Ptyzmu i sztuki wogóle. Matylda, kobieta 
Kłoda, mająca podówczas zaledwie lat dwa­
dzieścia cztery, była miłośniczką muzyki i 
P^ezyi. Wagner znalazł przeto w Ottonie od- 
aiiego pr!SJjaeiela, a w Matyldzie gorącą 

Nmiratorkę. W kilka lat później Wesendon- 
mwie zamieszkawszy we wspaniałej willi w 
Dolicach Zurychu, urządzili w pobliżu i wy­
godnie umeblowali majy domek, nazwany 
Mironiskiein i zaprosili Wagnera, aby tam 
^mieszkał; C0,.S1|  tez stało. Sąsiedztwo to, 

bliskie, zaciesnuo oczywiście węzły zna- 
fcftiości. Matyi a ® Ma się powiernicą wszyst- 
vKh myśli i P fJ A .fa k ty czn y ch  Wagnera; 
pch ała  go z. e.,n _J-QZIne,ri’ odczuwała jego 
Ł lk o ść  i mi& a r§ w jego genialność.

Natomiast we własnem ognisku Wagner spo­
tykał się tylko z brakiem zrozumienia i naj­
zupełniejszą miernością. Żona jego, Minua 
Planer, nie odczuwała bynajmniej jego ge­
niuszu, ubolewała, że zagłębiony w tworze­
niu dzieł „fantastycznych", nie używa swoich 
zdolności praktyczniej, dla zdobycia pienię­
dzy; czyniła mu wyrzuty, że nie tworzy już 
takich oper, jak „Rienzi", o forrnio zwykłej 
i rozmiarach rozsądnych, a błąka się w kon­
cepcjach olbrzymich i nieprawdopodobnych 
„Ringu*.

I stało się, co się stać musiało.
Wagner rozkochał się w przyjaciółce, 

która go darzyła tak gorącem a głodkiem 
uczuciem; ta zaś olśniona i ujarzmiona, od 
powiedziała wzajemnością. Oboje jednak mieli 
silne postanowienie utrzymać stosunek swój 
w nieskazitelnej czystości, a gdy gwałtowny 
wybuch Minny, zazdrosnej o męża, uczynił 
stosunek ten w tej formie, jak się ukształ­
tował, nadal niemożliwym, powzięli decyzyę, 
jedynie siebie godną: całkowitego i stanow­
czego rozstania, Wagner opuścił na zawsze 
owo Schronisko, wt którem zdawało mu się, 
że znajdzie stałe ognisko domowe, zerwał 
wątłe węzły, jakie go jeszcze z żoną łączyły 
i oddalił się z Zurychu, usiłując w osamotnie­
niu znaleźć siłę do zwalczenia i ukojenia 
namiętności. W tein to osamotnieniu doko 
nało się wielkie dzieło: „Tristan i Izolda*1.

Miłość Tristana i Izoldy to miłość 
Wagnera i Matyldy Wesendonk. Dzieło zo­
stało poczęte i wykonane pod wpływem uczu­
cia, jakie łączyło artystę z tą oddaną mu 
przyjaciółką; każdy epizod wewnętrznych 
dziejów Tristana, jest epizodem porywów mi- 
ł, śnych Wagnera i Matyldy, przeniesionym  
z rzeczywistości w dziedzinę poezyi. W ko- 
respondencyi ich marny uderzające przykłady 
tej transpozycyi, tej ścisłej identyfikacyi mi­
łości życiowej z tworzonem dziełem. Co krok 
spotykamy w tych listach słowa, wzięto 
z „Tristana" i to nie jako cytacje, lecz jako 
wymowny wyraz uczuć, przenikających Wa­
gnera i Matyldę. Słowa, jakierni Tristan i

Izolda wypowiadają swoją miłość i cierpie­
nia, są właśnie tą mową, którą posługują się 
twórca „Tristana" i jego ukochana przyjaciół­
ka dla wyrażenia swoich własnych bólów i 
uczuć. Oni łączą się, zlewają w jedno z bo­
haterami miłosnego dramatu.

„Tu skończony będzie „Tristan", pomi­
mo męczarni świata. A z nim, jeżeli zdołam, 
powrócę, aby cię ujrzeć, aby cię pocieszyć, 
aby uczynić cię szczęśliwą. To objawia mi 
się jako najpiękniejsze, jako najświętsze pra­
gnienie. Dalej, dzielny Tristanie, dalej mężna 
Izoldo! Stańcie przy ranie, przybądźcie ku 
pomocy memu aniołowi. Tu krew wasza pły­
nąć przestanie; tu ukażą się rany i zagoją. 
Ztąd świat usłyszy skargi najboleśniejszej 
rozkoszy, dowie się o szlachetnym bolu naj­
wznioślejszej miłości..."

Ozy to mówi Wagner o Tristanie i I- 
zoldzie, czy o sobie samym i Matyldzie ? 
Trudno orzec, trudno bowiem rozstrzygnąć 
kwestyę, czy Wagner tworzył swoje dzieło 
na podobieństwo własnego, życiowego ro­
mansu, czy też usiłował z umysłu, lub bez­
wiednie, kształtować swoją miłość na wzór 
tworzonego dzieła ? — Miłość i to dzieło tak 
są ściśle złączone współczesnością epoki, ./ 
której Wagner i to uczucie i swój utwór 
nosił w duszy, ideą, którą je natchnął, mi ęj- 
scem, jakie zajmują tak w czasie jak w du­
szach, — że niepodobna pociągnąć pomiędzy 
niemi granicy. Prawdopodobieństwo wszelkie 
przemawia za tem, ze uczucie to i dzieło 
zrodziły się równocześnie i razem wzrastały 
przenikając się i łącząc tak ściśle, że stały 
się nierozdzielnemi. W każdym razie „Tri­
stan" należy do Matyldy i ona jedynie była 
źródłem natchnienia, z którego on powstał. 
To prawda niezaprzeczona, którą korespon­
dencja Wagnera i Matyldy stwierdza najwy­
raźniej i najdobitniej.

A oto bierzemy tom ostatni „Mego ży­
cia" do ręki. Często tam i długo mówi się 
o „Tristanie" ; jest także mowa i o pani 
Wesendonk. Ale nie można nigdzie dopa­
trzeć związku pomiędzy nią a dziełem.' Rola

tej kobiety jest, o ile to było możebne, po­
mniejszona a nawet widać wyraźne usiłowa­
nie, aby ją usunąć wobec innej, która jednak 
w tej epoce nie zajmowała wcale miejsca w7 
życiu Wagnera,

Uwidoczni to najlepiej parę przytoczeń 
tych ustępów z Pamiętników, które się odno­
szą do Matyldy i jej męża. Wszelkie komen­
tarze wobec tego będą zbyteczne.

Pierwsza wzmianka o Wesendonkach 
znajduje się pod rokiem 1852.

„P. Otto Wesendonk — pisze Wagner — 
o kilka lat młodszy odemnie, zdobył dość 
piękną fortunę jako spólnik demu handlo­
wego jedwabi w Nowym Yorku. We wszy­
stkich ważnych postanowieniach w swojem 
życiu zdawał się on kierować jedynie upodo­
baniami swojej młodej żony..., W roku ubie­
głym byli oni obecni na wykonaniu jednej 
symfonii Beethorena, którem kierowałem, a 
wrażenie, jakie ten fakt wywołał w Zurychu, 
sprawiło, że zapragnęli widzieć mnie w kole 
swoich znajomych,"

Uwielbienie, jakiem oboje małżonkowie 
zapałali od pierwszej chwili dla Wagnera i 
wyższość Matyldy nad mężem, te główne 
pierwiastki dalszej miłosnej przygody zurych- 
skiej, są dość dokładnie zaznaczone w tej 
pierwszej wzmiance, Lecz w dalszym ciągu 
cztery lata mijają bez słowa o Wesendonkach, 
chociaż w rzeczywistości właśnie w tej epo­
ce zażyłość pomiędzy nimi a Wagnerem 
staje się coraz ściślejszą. Widują się niemal 
codziennie; artysta wtajemnicza panią 'We­
sendonk we wszystkie plany Tetralogii, a li­
sty ogłoszone w „Korespondencyi" nie tylko 
stwierdzają te fakty, lecz świadczą, że coraz 
ściślejsza wymiana myśli łączyła podówczas 
Wagnera i Matyldę. Wówczas też poemat „Tri­
stana" był już poczęty...

Dopiero w r. 1857 nazwisko W esen­
donk pojawia się znowu w Pamiętnikach, a 
to z okazyi nabycia Schroniska, co Wagner 
opowiada dość szczegółowo.

(Dokończenie nastąpi).



z diugiej strony faktem jest, iż zwłaszcza 
na wielkich i ważnych polach państwowej 
wewnętrznej Administracji istnieją różne 
wadliwości, które powinny być jak najrychlej 
usunięte, a stać się to może częściowo nawet 
w ramach dzisiejszej organizacji i bez pomocy 
ustawodawstwa.

Jako jedno z najdotkliwszych niedoma- 
gsń wytknął przy tera wydział IV. brak je ­
dnolitych i ogólnie znanych zasad co do po­
stępowania przed władzami administracyjne- 
mi. Wobec ścisłego związku, jaki zachodzi 
pomiędzy tern postępowaniem a urządzenia­
mi toku urzędowego, jakoteż kaneelaryj władz 
politycznych, uchwalono sporządzić projekt 
rozporządzenia, za pomocą którego — o ile 
to da się uskutecznić w ramach dzisiejszej 
organizacyi władz i z zachowaniem istnieją­
cych podstaw ustawowych — osiągniętoby 
w krótkim czasie znaczne uproszczenie i 
przyspieszenie urzędowania tych władz, a ró­
wnocześnie ujętoby w system zasady po­
stępowania, uzasadnione w obowiązującem 
prawie,

Referent, któremu poruczono załatwie­
nie tej sprawy, ukończywszy studya wstę­
pne, zajmuje się obecnie wypracowaniem 
swych wniosków, które następnie z możli­
wym pośpiechem poddane zostaną pod obra­
dy uczestniczących wydziałów i plenum Ko-

KORESPONDENCIE.
W iedeń , 2 września,

(Głosy prasy wiedeńskiej o powrocie JE, P 
Prezydenta Ministrów do Wiednia).
(aw.) W sobotę popołudniu powrócił 

P. Prezydent Ministrów po sześciotygodnio­
wym pobycie w Kaltenleutgeben do Wiednia 
i zajął dawne mieszkanie w pałacu Prezy- 
dyum Rady Ministrów.

Racyonalna i bardzo energiczna kura- 
cya, przeprowadzona pod kierunkiem lekarzy 
zakładowych w Kaltenleutgeben, przywróciła 
hr. Stiirgkhowi zdrowie. Na wolnem powie­
trzu używa on jeszcze okularów ciemnych o- 
chraniających oczy, w pokoju czyta wszakże 
i pisze bez żadnych trudności, Lekarze na­
kazują wprawdzie wielką ostrożność szano­
wania nerwów wzrokowych, niebezpieczeń­
stwo minęło jednak bezpowrotnie,

Wiadomość o przyjaździe P. Prezyden­
ta Ministrów do Wiednia obiegła całą prasę 
wiedeńską i dała jej sposobność stwierdze­
nia tej ogólnej sympatyi, jaką hr. Stiirgkh 
zdobył sobie nietylko w stolicy Państwa, 
lecz i w całej Monarchii.

Dzienniki, wychodzące w poniedziałek 
rano, a więc odgrywające dość dużą rolę w 
urabianiu opinii publicznej, pozbawionej w 
ten właśnie dzień zwykłej strawy politycznej, 
powitały powrót P. Prezydenta Ministrów z 
nadzwyczajną przychylnością. Oto ich głosy: 

W iener Neucste Nachrichten p iszą : 
Z prawdziwem zadowoleniem przyjmą do wia-
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CZARODZIEJKA l § I L I
(P ierre Sdles. L e tresor du GuUdo).

Tom drugi.

L a  M a I o u i  n  c.

XI.
(Ciąg dalszy),

Tymczasem, zaledwie matka odeszła do 
siebie, Guy pytał dziadka głosem zaniepoko­
jonym :

— Jakże zniosła tę dwutygodniową 
moją nieobecność.

— Melancholijnie, jak możesz się spo­
dziewać, ale ze zdumiewającym spokojem.

— Bez żadnej groźby ataku?
— Bez najmniejszej. Ona właśnie sama 

namawiała mnie do spokoju; wyrzucała so­
bie, że nadto długo trzymała ciebie przy 
sobie. -

— I.... nigdy aluzyi.... do.... do mego
ojca?

— Nigdy ! Jest to jedyny punkt, co do 
którego jej biedna głowa..,.

Pan de Preuilly nie skończył.
— Ach ! — szepnął Guy głosem głu­

chym — nigdy nie będę morf być całkiem 
szczęśliwy na tym św iec ie ! Przez dwa ty­
godnie prawie zapomniałem.... Gdyby dzia­
dzio wiedział, jak dobrym ojciec był dla 
mnie, jak mi dogadzał!

— Domyślałem się teg o ! I jeżeli znaj­
dowałem, że stary mój dom był bardzo smu­
tny bez ciebie, tak sarno nie jestem zazdro­

domośei świat polityczny i najszersze koła 
naszego społeczeństwa stwierdzenie bezpod­
stawności tych wszystkich pogłosek, które 
chciały wpoić w nas przekonanie, że hrabia 
Stiirgkh nie opuści już swego dobrowolnego 
wygnania i że jut jest dla życia politycznego 
z powodu swej choroby stracony.

Hr. Stiirgkh objął urzędowanie w tru­
dnych bardzo warunkach. Gabinetowi jego 
nie wróżono nic dobrego. Sądzono ogólnie, 
że potrwa sześć do ośmiu miesięcy. Okazał 
on się jednak o wiele silniejszym, aniżeli 
przypuszczano. Żywotność jego została wielo­
krotnie stwierdzona. W Izbie posłów prze­
prowadził on szereg ważnych i doniosłych 
przędło żeń, a wśród nich ustawę wojskową, 
przygotował teren pod ugodę czesko-niemie­
cką i stworzył warunki dla jej przeprowa­
dzenia. Powodzenie to zawdzięcza gabinet o- 
becny, jeżeli nie wyłącznie, to prawie prze­
ważnie osobistym zaletom swego Szefa. Hr. 
Stiirgkh posiada wiele zręczności politycznej, 
cierpliwości i taktu. Brak tych przymiotów 
na tem stanowisku dałby się bardzo dotkli­
wie odczuwać. Świat polityczny przyszedł zre­
sztą do przekonania, że teraz każda zmiana 
byłaby złem, którego należy unikać. Ucier­
piałaby na niej sprawa ugody czesko-niemie­
ckiej, pomściłaby się ona także na tak zrę­
cznie zaczętych rokowaniach z Włochami i 
Słoweńcami,...

W iener M ontags Journal cieszy się 
z dobrego wyglądu hr. Stiirgkha i wyraża 
nadzieję, że będzie więcej zwracał uwagi na 
oczy, których dotychczas w służbie publicznej 
szanować nie umiał. P. Prezydent Ministrów  
— informuje ów dziennik — poświęci się 
w zupełności dwu piekącym kwestyom ; ugo­
dzie czesko-niemieckiej i polsko-ruskiej. Zrę­
czności jego uda się może to, co było dotąd 
nie do osiągnięcia. Od wyniku tej jego akcji 
zależeć będą dalsze wypadki polityczne. 
Wszelkie programy rekonstrukcyi gabinetu i 
listy ministeryalne są tedy przedwczesne...

M ontags-B latt donosi, że hr. Stiirgkh 
stanie znów przed Izbą posłów. Wiadomość 
ta — pisze ów dziennik — napełnia nas 
niekłamaną radością, chociażby ze względu 
nu samą osobistość hr. Stiirgkha dla wszyst­
kich, bo nawet dla jego przeciwników poli­
tycznych w wysokim stopniu sympatyczną. 
Wszelkie zmiany na tak ważnym posterunku 
są zresztą nie na czasie. W jesieni wejdzie 
na porządek dzienny ugoda czesko-niem ie­
cka i albo dojdzie do skutku, albo rozbije się 
o nowe trudności. W pierwszym wypadku 
musi przecież u steru Rządu pozostać ten, 
kto ową ugodę zawarł, w drugim byłoby po­
żądane, aby kierownikiem gabinetu był mąż 
stanu tej miary co hr. Stiirgkh, do którego 
obie strony mają zaufanie i który dzięki ła­
godnemu usposobieniu, rozwadze i taktowi 
jest jakby stworzony na pośrednika.

Sonn und Montags- Gourier stwierdza 
bezpodstawność pogłosek o ustąpieniu hr. 
Stiirgkha, którym zaprzecza zresztą najlepiej 
sam fakt powrotu P. Prezydenta Ministrów 
do Wiednia. Hr, Stiirgkh złożył dowody by­
strości politycznej, wytrawności i szczęśliwej 
ręki w swych rządach. Tylko swawola mo-

sny, jak twoja matka. A nawet, z góry już 
zgadzam się, że trzeba, abyś się dzielił po­
między nas. Pozostań tydzień tutaj, nie w ię­
cej, udziel nam zapasu szczęścia. Następnie 
wracaj, gdzie powołuje ciebie młodość, pra­
wo do życia i obowiązek względem ojca.

Tydzień ten minął z zawrotną szybko­
ścią dla Emeliny i pana de Preuilly. Guy 
także znajdował, że czas szybko leci, choć 
nie za szybko. Pełno myśli moralnych i raa- 
teryalnych, Dawiedzało go, wspominając dni 
spędzone w Dinard, młode panienki, tak 
pięknie ubrane w eleganckich strojach, a 
także wyrafinowanie przepychu, do którego 
przywykł tak szybko. La Eroehais wydawa­
ła mu się zadziwiająco pusta, łąka za ubo­
ga, stół za skromny, a stajnie i obory, sto­
jące po prawej stronie pałacu, rozpaczliwie 
pospolite.

Po upływie tygodnia, nie wspomniał 
jeszcze o odjeździe, gdy matka mu rzekła:

— Opuścisz mnie jutro?... A zatem, 
pozostań tam tym razem jak długo zechcesz; 
nie miej żadnej obawy o moje zdrowie, lecz, 
mój synu,... mój synu...

Przycisnęła go namiętnie do piersi.
— Niechaj nic nie zmieni mego syna! 

Niechaj wróci do mnie tak, jak już raz wró­
cił! — Niechaj kocha swoją matkę nade- 
wszystko!

Guy obiecał z wielką szczerością, bo 
pomimo wszelkich uprzejmości ze strony ojca, 
matka zawsze będzie pierwsze miejsce w je­
go sercu zajmować. Lecz myślał sob ie: „Cze­
mu ona mnie o to prosi? Co znaczy ta oba­
wa, abym się jej nie wymknął?... Do kogo 
myśli, że idę, gdy ją opuszczam?...“

Powtórzyła mu to raz jeszcze, gdy już 
siedział na siodle i gdy podniósł ją aż do 
siebie, aby ją ucałować na pożegnanie.

—•N ie  zapominaj o twojej matce, Guy; 
twoja matka p rzed ew szy stk iem T w o ja  ma­
tka!... twoja matka!.,.

Odjechał nieco zadumany, wyobrażając

głąby wytrącać ster nawy państwowej z rąk 
tak doświadczonych i w chwili tak nieodpo­
wiedniej. jak obecna.

W podobnym tonie przemawia prze­
ważna część niemieckiej prasy prowineyo- 
nalnej.

Z pod berła rossyjskiego.
(Rozszerzenie samorządu ziemskiego. — Z kan- 

celaryi III. Dumy. — Przeciwko Finlandyi).
Now. Wrem. przynosi wiadomość na­

stępującą:
„Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 

pracowuje, celem wniesienia do czwartej Du­
my państwowej, nadzwyczaj ważny projekt 
ustawodawczy o wprowadzeniu samorządu 
ziemskiego we wszystkich guberniach Kró­
lestwa Poiskiego, na Syberyi i w tych gu­
berniach Rossyi europejskiej, na które nie 
została dotychczas rozciągnięta ustawa o sa­
morządzie ziemskim.

Zamierzone jest ponadto rozszerzenie 
zakresu obowiązującej obecnie w gubernii 
Rossyi centralnej ustawy samorządowej, zwła­
szcza pod względem praw wyborczych i utwo­
rzenia nowego cenzusu. Rozszerzając koło 
wyborców i przez to pociągając do udziału 
w pracy samorządowej nowe warstwy ludno­
ści, projekt ustawodawczy zamierza jedno­
cześnie nadać ziemstwu większą samodziel­
ność.

Co do zaprowadzenia samorządu ziem­
skiego w guberniach syberyjskich, to, biorąc 
pod uwagę różnolitość składu ludności i roz­
maitość potrzeb w tych lub innych guber­
niach, zamierzona jest dla Syberyi nie wspól­
na dla wszystkich guoernij ustawa samorzą­
dowa, ale ustawy osobne dla każdego po­
szczególnego okręgu.

Przy opracowywaniu projektu ustawo­
dawczego o nowej ustawie samorządu miej­
skiego, ministerstwo spraw wewnętrznych 
zamierza wprowadzić do ustawy obowiązują­
cej szereg zmian zasadniczych, zarówno co 
do udziału ludności miejskiej w wyborze 
miejskich działaczy społecznych, jak i praw 
miast w zakresie nakładania podatków.“

Przytaczając informacje powyższo, pi­
sma warszawskie zaliczają je do zapowiedzi 
tego typu, co i „obiecanki", czynione posło­
wi Żukowskiemu prze? jakiegoś dygnitarza 
petersburskiego: przedewszystkiem zatem
mogą się wcale nie spełnić, jeśli zaś nawet 
spełnią się, to okr-że się zapewne, że war­
tość ich nie dorównywa szumnym zapowie­
dziom.

*
Kancelarya Dumy w tych dniach ogło­

siła obszerne sprawozdanie z działalności III. 
Dumy. Sprawozdanie podaje listę posłów  
według wyznań, narodowości, ugrupowania 
partyjnego, następnie umieszczono szczegóło­
we dane o działalności posłów7, o tem, jaki 
poseł w jakich komisyach uczestniczył, wre­
szcie dane o karach i grzywnach, którym 
ulegali posłowie.

sobie, że była myśl ukryta, coś całkiem in­
nego, niż prosta miłość macierzyńska, w tych 
słowach ostatnich. Lecz w połowie drogi 
spotkał ojca, który wyszedł naprzeciw nie­
go, I radość, jaką; ujrzał w twarzy baro­
na de Kermeric, zatarła w nim melancholij­
ne myśli.

— Nareszcie! — zawołał Rajmund — 
biorąc go za oba ramiona i przyciągając ku 
sobie z rozrzewnieniem — nareszcie, nie bę­
dę już samotny!

Te wyrazy, to wzruszenie, zatarło cał­
kowicie podejrzenia, jakie rnórf mieć Guy 
co do natury stosunków, jakie istniały pomię­
dzy ojeem a Angielką. Ojciec śmiertelnie nu­
dził się bez niego; ojciec miał tylko jego i 
i kochał tylko jego.

— Masz zaproszenia do dwudziestu co- 
najmniej domów, ale zabieram ciebie dziś na 
moją wyłączną własność, mój piękny syn u !

Przybywszy do Dinard zastali śniadanie 
gotowe w pokoju pana de Kermeric.

— Nie chciałem wziąć oddzielnego ga­
binetu — rzekł. — Zdawało mi się, że tu­
taj możemy się uważać jak gdybyśmy byli 
we własnym dorrm. Ach! być w domu! Oo 
za marzenie! Ja, który zawsze żyję u dru­
gich, w Guildo u mojej matki, w Dinard w 
hotelu, w Paryżu u mego szwagra!... Wre­
szcie, mam nadzieję, że ożenisz się kiedyś, 
a u ciebie będę się czuł doprawdy u siebie...

— Ożenię się! — rzekł Guy śmie­
jąc się.

— Tak, ożenisz się!... I jesteś tego 
bliższy, niż się spodziewasz.,. Lecz siadajmy 
do stołu. Musisz mieć wściekły apetyt!

Nie, Guy nie miał już wcale apetytu. 
Myśl o żeniaczce, zmroziła go nagle. Czy 
może o tem matka myślała? Czy przewidy­
wała, że usiłowano wszczepić nowe uczucie 
w serce syna?... Czekał z niecierpliwością 
końca śniadania, aby zapytać ojca znowu:

— Mam się żenić, ojcze?... Czy na seryo 
tak myślisz?

Uwagi godne są między innemi cyfrj 
opuszczonych posiedzeń. Październikowe 
mając 1^3 posłów, opuścili 2 105, naeyor 
liści 1 91 posłów) 1.877 posiedzeń. Reku  
zdobyli jednak postępowcy, których w L 
Dumie było 39 i którzy opuścili 1.064 j 
siedzeń. Tytułem kary postępowcy zapłat 
2.375 rubli, nacjonaliści 2.975 rubli.

Fierwszy prezes Dumy Chomiakt 
miał 12 posłuchań, drugi — Guczkow 3 
słuchania i trzeci — Rodzianko — takż. - 
posłuchania.

Najwięcej interpelacyj wnieśli socya ,t
ści — 46, kadeci — 38, październikowcy 
22, prawica — 15, nacjonaliści — 6. Gn f
pracy — 12. Najwięcej interpelacji by! 
zwróconych pod adresem ministra spr& 
wewnętrznych — 71, dalej — prezesa R a ’- 
ministrów — 51, ministra sprawiedliwość*
19, ministra oświaty — 11, ministra w. 
rty — 12, skarbu i handlu po 10, marynm  
ki 5 i t. d. r

* - |
W tych dniach wznowione być m ? ^  

pod przewodnictwem Korewy posiedzeń.: 
specjalnej kornisyi międzywydziałowej, zwo­
łane dla opracowania programu środkow i '• 
które w najbliższej przyszłości zastosowane 
być mają względem Pinlandyi. Komisja wy­
powiedzieć się ma ostatecznie o memoryale 
generał-gubernatora finlandzkiego, Zejna, zło­
żonym Stoły pinowi na wiosnę 1911 roku.

Memory ał ten obejmuje wnioski g"m 
Zejna co do najpilniejszych środków usta' 
dawczych, które zapewniłyby ściślejsze zb.. 
żenie się Pinlandyi z cesarstwem i ugruiito-J 
wanie w księstwie zasad państwowości ros 
syjskiej.

Przy tej sposobności Russkoje Sb*' 
przypomina, że meraoryał ów obfitością śi 
ków najpilniejszych w swoim czasie zdur 
nawet Stołypina, który nie miał odwagi rojJ 
ważać go na Radzie ministrów i przekaz” 
go najpierw do zaopiniowania komisji spr9' 
Wielkiego Księstwa Finlandzkiego. I ta 1 
misya jednak, zaznajomiwszy się z treść  ' 
memoryału, nie uważała za możliwe dawa i 
o mm opinii swojej i przekazała go specjał * 
nej kom isji międzywydziałowej pod przewc-*' 
dnictwem Korewy. ' t

W chwili obecnej ministerstwa, przeu-R  
stawiciole których uczestniczą w kom isyif 
międzywydziałowej, zajęte są pośpiesznie opra 
cowaniem środków, które, zdaniem ich, s A 
pożądane w stosunku do Pinlandyi. Wszys & 
kie prawie gałęzie administracyi wyraża 
chęć rozszerzenia kompetencyi swojej na oo 
powiędnie dziedziny miejscowego zarząd 
finlandzkiego.

Za najpoważniejsze niewątpliwie d . l * j |  
Pinlandyi uważać należy opracowywane, z i; 
cyatywy gen. Zejna projekty zmiany systei 
monetarnego, dalej projekt przekazania fi-, 
landzkich spraw prasowych, noszących ch 
ralrter państwowy, sądom rossyjskim i \vr< 
szcie projekt zmiany przepisów o zgromadź , 
niaeh publicznych, związkach i stowarzysz- 
niach. Projektowane jest wprowadzenie w Pu > 
landyi monety rossyjskiej, projekt ten n atn  j

— Przyznam ci się, że nie ja sam luj 
ślałem, ale zrobili to inni.

— Kto taki?
—■ Złośliwość ludzka oskarżyła mn 

najprzód... oskarżyła nas obu, że ułożyliśm  
mały spisek, aby zdobyć pewną bardzo mił 
i bardzo majętną heritierę.

Guy zrobił ruch pogardliwy. Ojciec d 
dał ze śmiechem:

— Och! wiem, że nikt nie pogardza*' 
pieniędzmi więcej od ciebie! lecz ostatecznie. . 
gdyby śliczna jaka panienka ciebie pokocha- * 
ła i gdybyś ty ją pokochał, nie odrzuciłbj I 
jej dla tego, że przypadek uczynił ją majętną, 
olbrzymio bogatą?.. Otóż wczoraj, znaidow a' 
łem się u lady Pergusson, u której nie by-'* ., 
łem z wizytą od twego odjazdu. Nie chcia­
łem zresztą nikogo widywać... Mam wraże­
nie, jakby mi czegoś nie dostawało teraz, 
gdy ciebie przy mnie niema.

— Kochany ojcze...
Przez stół, Guy podał rękę ojcu, któ­

ry mówił dalej z wielkism ożywieniem:
— Przychodzę więc do lady Pergusson, 

która natychmiast wysyła córkę na drugi 
koniec ogrodu i zamyka się ze mną w salo­
nie. I ex abrupto, — znasz jej przyzwycza­
jenie do szczerości: — „Kochany panie de Ker­
meric, czy wie pan, co ludzie rozpowiadają?—
Co takiego? — Że zaręczyliśmy nasze dzieci
i że syn pana tylko dla tego zniknął z Di­
nard, aby prosić o pozwolenie swego dziad 
kâ  i babki i przekonać się, jak jego matka, 
którą pielęgnuje z taką serdecznością i po- *
święceniem, przyjęłaby wzmiankę o jego mał­
żeńskich zamiarach".

— A to dobre! — zawołał Guy z ’ “Ju 
miony. — Ależ ja nie powiedziałem p ,vz.e0i 
miss Jane ani .jednego słowa, które b I  J 
matka,..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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fia jednak podobno na silny opór se strony 
ministerstwa skarbu.

Po'ukończeniu prae komisyi między­
wydziałowej opracowane przez nią środki 
■przedstawione zostaną Radzie ministrów, 
która zdecyduje, w jakim porządku je sto­
sować należy i w jakiej drodze, czy w drodze 
zarządu, czy też w drodze ustawodawczej, 
poczem gotowy już program przedstawiony 
zostanie do zatwierdzenia cara. Urzeczywi­
stnienie projektowanych w stosunku do F;n- 
landyi środków nastąpić ma dopiero podo­
bno w ciągu r. 1918 kiedy się już ostate­
cznie wyjaśni skład czwartej Dumy pań­
stwowej.

Stosunki w Clii mieli.

Pobyt Sunjatsens w Pekinie, według 
doniesienia D aily  Telegraphu, będzie miał 
skutki bardzo ważne, doprowadzi do ostate­
cznego ugrupowania się partyj politycznych 
w Chinach,

Sunjatsen przewodniczył na wspólnem  
posiedzeniu partyi „Taugmenhai" i czterech 
innych organizacyj politycznych, programem 
swym zbliżonych do największej organizacji 
politycznej w Chinach. Na posiedzeniu tem 
Sunjatsen dokonał połączenia się tych wszyst­
kich partyj w jedną całość. Nowa partya na­
zywa się „Ruomingtang11, czyli partya naro­
dowa.

Partya ta ma dwie trzecie wszystkich 
członków w ehińskiem Zgromadzeniu narodo- 
wero, tyleż będzie miała w parlamencie, któ­
ry zgromadzi się w grudniu. Partya „Kuo- 
m ingtang“ będzie więc partya rządzącą i w 
skład gabinetu ministeryalnego obierać bę­
dzie zawsze swoich ludzi, jak to dotychczas 
czyniła naprzykład partya młodotureeka w 
Turcji, która do niedawna dzierżyła tam ster 
rządów.

W ten sposób Sunjatsen dąży do ode­
brania dyktatury Juanszikajowi, wykonywu- 
jącemu ją już faktycznie.

Swoją drogą stosunki obecne, rozprzę­
żenie, jakie wkradło się skutkiem ostatnich 
przewrotów, wymagają żelaznej ręki. Położe­
nie wewnętrzne Chin wcale nie okazuje dą­
żności do polepszenia. W Tientsinie toczy się 
walka pomiędzy powstańcami a wojskiem rzą- 
dowem. W Tung-Czu zbuntował się 8-tysię- 
czny oddział wojska pod wodzą generała po­
wstańczego Chang kuena. Powstańcy zni­
szczyli słynną „Kamienną Drogę11, która z 
Tungczu prowadzi do Pekinu, a częściowo 
również tor kolejowy.

Podług dalszej wiadomości z Pekinu, 
postawili obydwaj zbuntowani generałowie 
dywizji w Uczang Zebraniu narodowemu ro­
dzaj ultimatum, w któiem grożą ogólnem po­
wstaniem w razie, gdyby rząd chciał prze­
ciwko nim podjąć kroki nieprzyjacielskie.

W obawie zaatakowania Pekinu przez 
zbuntowanych żołnierzy Juanszikaj ustawił 
w odległości 10 kilometrów od stolicy da­
wną gwardyę cesarską z działami.

Na domiar przyłączyła się jeszcze do 
tych wszystkich kłopotów kwestya tybetań­
ska. Wobec dążności Chin do przekształce­
nia Tybetu na prowincję republiki chińskiej, 
złożył ambasador angielski rządowi w Peki­
nie memorandum, zaznaczające, że Tybetowi 
powinna być nadana samodzielność w spra­
wach wewnętrznych, a dla stosunków mię­
dzynarodowych zamianują Chiny do Lhassy 
swego przedstawiciela, posiadającego specjal­
na straż. Memorandum kończy się protestem  
przeciwko wysłaniu ekspedycji militarnej 
chińskiej do Tybetu.

 ̂ Wobec tej noty rząd chiński polecił 
dowódcy korpusu, wysłanego do Tybetu, aby 
na razie wstrzymał wszelkie operacye. Po­
dobno krok Anglii wywołał w Chinach o- 
gromne zaniepokojenie.

Zamęt, panujący w Chinach, znajduje 
swój naturalny wyraz w przykrym nad wy­
raz staDie finansowym tego państwa. Zara­
dzić temu może tylko pożyczka, zaciągnięcie 
jej jednak napotkało, jak wiadomo, na wiel­
kie trudności.

Z Pekinu donoszą do Paryża, że spra­
wa zaciągnięcia wielkiej pożyczki nie postę­
puje naprzód, a tymczasem, Chiny korzystają 
z poczynionych sobie ofert prywatnych, aby 
zaradzić brakowi pieniędzy, przez zaciąga­
nie licznych małych pożyczek bez żadnej 
gwarancyi dla wierzycieli, która ograniczała­
by chińską swobodę ruchów. . Za " staraniem 
Juanszikaja i za pośrednictwem ambasadora 
amerykańskiego w Pekinie, w ciągu dni o- 
statnieh zawarto z firmami prywatnemi ame­
rykańskiemu 1 europojskiemi 3 umowy, na
1,600.000 taelów, na 2 miliony franków i na 
3 miliony taelów, a małych takich transakcyj 
będzie więcej. ^  ten sposób rząd chiński 
spodziewa się uzyskać dostateczne" fundusze 
na wypłacenie żołdu i na przeprowadzenie 
najpilniejszych reform, bez narażenia się na 
niewygodną kontrolę mocarstw.

Wobec przedstawionych tu stosunków 
trudno dziwić się przygnębieniu, jakie opa­
nowało koła polityczne w Chinach.

Prasa chińska nie tai się z obawą, że 
niezadługo nastąpi podział Chin. Tak np. 
Echo de Chine twierdzi, że pomiędzy Anglią, 
Japonią, Eossyą i Francją prawdopodobnie 
nastąpiło już porozumienie co do podziału 
Chin i książę japoński Katsura, a także pre­
zydent ministrów francuskich Poinearó pod­
czas pobytu swego w Petersburgu niewątpli­
wie — twierdzi ów organ — sprawę tę osta­
tecznie załatwili. Prowincja Junnan podobno 
już teraz ma wszelkie cechy prowincji fran­
cuskiej.

KRONIKA.
Lwów, 4 września.

K alendarz.
C z w a r t e k  (5 września):
Wawrzyńca b. — Wodzisława. — Iryneja

muez.
Wschód słońea o godzinie 4‘46 rano, za­

chód słońca o godz. 6-00 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  20 stopni C.

— JE . P . N a m iestn ik  dr. l l ic h a ł  
K obrzyński wyjechał wczoraj wieczorem w 
sprawach urzędowych do Wiednia.

— D yrek tor k o le i państw ow ycii w
Krakowie, radca Dworu Włodzimierz Zborow­
ski, wyjechał na kilkutygodniowy urlop.

— Ił C. k . Żandarm eryi. Odznaczeni 
zostali w uznaniu wieloletniej, znakomitej służby: 
złotym krzyżem zasługi sierżant kraj. komendy 
żandarmeryi nr. 5 we Lwowie Franciszek Berg­
mana ; srebrnym krzyżem zasługi z koroną sier­
żanci kraj. komendy żandarmeryi nr. 5 we 
Lwowie, Eudolf Mentlik i Władysław Kijowski, 
oraz komendant posterunku tytularny sierżant, 
Walenty Motyka z tej samej komendy.

— Austryac&a flota napow ietrzna.
Z Wiednia donoszą: Na posiedzeniu konsty­
tuuj ącem Komitetu do zainieyowania składek na 
stworzenie austryackiej floty napowietrznej wy­
brano przewodniczącym b. Ministra skarbu JE. 
dr. Korytowskiego.

Uroczyste posiedzenie centralnego Komi­
tetu odbędzie się dnia 4 października w Wie­
dniu, w dniu Imienin Najj. Pana.

— N ow y rok  szk o ln y  w lwowskich 
szkołach średnich i ludowych rozpoczął się z 
dniem dzisiejszym.

— Szkoła  d la  a sp irantów  farm  acyl.
! Pragnąc ułatwić uczniom farmacji naukę do e-
gzaminu tyroeynalnego i dać im należyte przygo­
towanie do wykładów uniwersyteckich, założyło 
(Premium aptekarzy Galicyi wschodniej w r. 1908 
Szkołę dla aspirantów farmacyi, która rzeczywi­
ście odpowiada dawno odczuwanej potrzebie i daje 
rezultaty bardzo dodatnie. Organizaeya „Szko­
ły" polegała na razie na tem, że dwa razy w 
ciągu roku (od 1 kwietnia do 31 maja i od 1 
października do 30 listopada) odbywały się w 
lokalu gremialnym wykłady, repetytorya i ówi 
czenia praktyczne z dziedziny chemii, botaniki, 
fizyki i farmacyi. Z nowym kursem rozszerza 
Gremium plan nauki, wprowadzając jeszcze wy­
kłady: „O najważniejszych ustawach aptekar­
skich i o zasadach książkowauia w aptece11. 
Wykłady te zastosowane do rozporządzenia Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 5 mar­
ca 1912 objął magister farmacyi dr. Antoni 
Skłepiński, ponadto zaś, jak poprzednio docen­
tami Szkoły są pp. magistrowie farmacyi: dr. 
Emanuel Blumenfeld i dr. Henryk Rnebenbauer, 
a kierownictwo naukowe szkoły spoczywa w 
rękach dr. Piepes-Poratyńskiego.

(Obecny dziesiąty z rzędu kurs rozpocznie 
się z dniem 1 października b. r. i trwać bę­
dzie do ostatniego listopada. Zgłoszenia aspi­
rantów, względnie aspirantek, przyjmuje osobi­
ście lub listownie przewodniczący Gremium, 
aptekarz p. Karol Skłepiński — najpóźniej do 
dnia 15 września b, r. Taksa wynosi 90 kor. 
i złożona być ma przy w7pisie.

— O tw arcie kursu  zabaw karstw a w eł­
n ian ego  w Seminaryum przemysłu domowego 
Ligi pomocy przemysłowej odbędzie się w so­
botę, 7 b. m., o godzinie 10 przed południem.

— Z am knięcie  obecnej w ystaw y w io ­
sennej w salach Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych nastąpi dziś, we środę.

-— P op u larn ą  w yp ożycza ln ię  k sią ­
żek , zaopatrzoną w najnowsze i najwybitniej­
sze dzieła z zakresu beletrystyki i dzieł nau­
kowych, otwarto z dniem 1 b. m. w realności 
przy ul. Janowskiej 1. 18. Kierownictwo tej 
wypożyczalni książek spoczywa w rękach wy­
trawnego pedagoga.

— S tatystyk a  frek w en ey i na P o l i ­
tech n ik ach  w A u stry i. Podług ostatniege 
wykazu uczęszczało na Politechniki w Austryi 
w r. b. 9920 słuchaczów, gdy w r. z. było 
10.198 studentów. Na Politechnice we Lwowie 
było 1599 (1550 zwycz., 2 nadzwyez. i 47 ho- 
spitantów), w Wiedniu 2747 (zwycz. 2584 
nadzw. 63), w Grazu 631 (10 nadzw. i 1 ho- 
spitant), niem. Politechnice w Pradze 872, 
czeskiej Politechnice w Pradze 2609 studen­
tów, niem. Politechnice w Bernie morawskiem

820, czeskiej Politechnice w Bernie moraw­
skiem 642. Z poszczególnych wydziałów wy­
kazuje budownictwo 35T pre,, budowa maszyn 
i szkoła ektroteehniczna 29 3 prc., chemia 
10-1 prc.

Szkoła rolnicza w Wiedniu wykazała 984 
studentów.

— h  K rakowa donoszą: Pierwszy kor­
pus krakowski zakończył manewry na Szląsku. 
Wczoraj po południu przybyła do Krakowa ge- 
neralicya i pułkownicy, wojsko przybędzie pie­
szo za kilka dni.

Przybyli tu delegaci warszawskiego ko­
mitetu budowy pomnika Chopina: prezes Mau- 
ryey hr. Zamoyski i członek sądu konkursowego 
M. Wawrzyniecki i zwiedzili w pracowni Szy­
manowskiego model gipsowy do odlewu w bron- 
zie. Pomnik ma wysokości 7 metrów, szerokość 
u podstawy wynosi 5'85, wysokość postaci Cho­
pina 4'35 m. Model przyjęto. Pomnik stanie 
w parku Ujazdowskim prawdopodobnie we 
wrześniu 1913.

— T ajem nicze zn ik n ięc ie . Z Krakowa 
donoszą: Śledztwo w sprawie tajemniczego zni­
knięcia Wiktor}! Satorównej trwa dalej. Uwię­
ziony pod zarzutem zamordowania siostry bra- 
rodzony, Józef Satora, przeczy, jakoby dopuścił 
się zarzuconego mu czynu. Sędzia śledczy ma 
jednak poważne poszlaki, iż Satora śmiertelnie 
siostrę pobił, a następnie zwłoki zakopał. Po 
powrocie wojska z ćwiczeń zarządzi sędzia śled­
czy przekopanie całej zakwestyonowanej zna­
cznej przestrzeni gruntu na około obejścia Sa- 
torów przy pomocy oddziału pionierów. Równo­
cześnie do wszystkich starostw i urzędów gmin­
nych i posterunków żandarmeryi w Galicyi po­
szły wezwania celem poszkiwań Satorównej.

A  Z g u b io n o : w ulicy Kazimierzowskiej 
czarny pulares, zawierający 20 kor. i rozmaite 
kwity; w drodze z głównego dworca kolejo­
wego do miasta pościel, opakowaną w szary 
siennik w paski.

A  Z n a lez io n o : w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: czarną parasolkę, chustkę, bluzkę 
i fartuszek, oraz tytoń; w ul. Jagiellońskiej 
damski zegarek stalowy, umieszczony w skó­
rzanej bransoletce; w ulicy Bema worek mąki.

A  N ieszczęśliw y  w ypadek. Woźnica 
Jan Bandel jadąc wczoraj po południu wozem, 
napełnionym cegłami, ulicą Kopernika, spadł z 
niego w pobliżu gr. kat. seminaryum duchowne­
go, a upadłszy pod koła wozu, odniósł złama­
nie lewej nogi powyżej kolana. Po prowizo­
rycznym epatrunku odwiozło go pogotowie To­
warzystwa ratunkowego do szpitala powsze­
chnego.

A  N apady. Na właściciela fabryki wo­
dy sodowej, Mendla Zieglera, napadli wczoraj 
dwaj bracia Szaja i Chaim Silbersteinowie i 
dotkliwie go pobili. Powodem napadu była 
zemsta za to, że Ziegler wydał w ręce polieyi 
pewnego złodzieja kieszonkowego.

Były pomocnik piekarski Józef Wittlin, 
spotkawszy wczoraj p. Szymona Seidena, zra­
nił go kilkakrotnie w twarz i głowę.

Epilogi tych napadów rozegrają się przed 
kratkami sądowemi.

A  A taku szału  dostała wczoraj nagle 
Zofia N., przybyła przed kilku dniami z Żół­
kwi i zamieszkała przy ulicy Supińskiego 1. 4. 
Nieszczęśliwa rozebrawszy się do naga, poczęła 
tańczyć na oknie. Policya oddała chorą komi- 
saryatowi II. dzielnicy, celem umieszczenia jej 
w Zakładzie obłąkanych w Kulparkowie.

A  N ieostrożn a jazda. Woźnica dorożki 
nr. 176 jadąc wczoraj szybko ulicą Akademi­
cką, najechał na robotnika Józefa Masłowskie­
go, który odniósł lekkie obrażenia. Nieostro­
żnego woźnicę pociągnęła policya do odpowie­
dzialności karno-sądowej.

A  U padek ch łopca  z I .  p ię tra . W re­
alności przy ul. św. Marcina 1. 21 spadł wczo­
raj z ganku I. piętra 10-letni chłopiec niezna­
nego nazwiska i odniósł tak ciężkie obrażenia, 
że pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwio­
zło go w stanie groźnym do szpitala powszech­
nego.

A  K ronika p o licy jn a . W realności 
przy ul. Karmelickiej 1. 8 przytrzymano wczo­
raj Józefę Michalską na kradzieży chodnika, 
wartości 20 kor.

Policya aresztowała wczoraj 17 letniego 
Filipa Adlera, terminatora lakiernickiego, który 
dopuścił się całego szeregu sprzeniewierzeń na 
szkodę swego służbodawey, p. Karaia Kiczalesa.

Z wystawy sklepowej p. Gergowicza przy 
ul. Halickiej skradziono wczoraj 7 kosztownych 
obrazków, malowanych na drzewie.

Policya aresztowała wczoraj Jana Kulma- 
tyekiego, agenta, zbierającego ogłoszenia dla 
pism, pod zarzutem oszustw na szkodę kupców 
i administracyj pism.

Ten sam los spotkał także Kseńkę Uleczko, 
posługaczkę, która okradała swoich służbo- 
dawców.

*f* Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ludwika Kastelowa, żona urzędnika kolei 
państwowych, w 50 r. życia; Jan Flisak, maj­
ster ślusarski, w 47 r. życia;

w Złoczowie, dr. Eustachy Zaleski, b. star­
szy lekarz powiatowy, weteran z r. 1863, w 76 
r. życia;

w Krakowie, Jan Waligórski, emer. star­
szy zarządca podatkowy, przeżywszy lat 70.

w Łącznej, Wiktor Bogusławski, wycho- 
waniec Instytutu gospodarstwa wiejskiego i le­
śnictwa w Marymoncie.

w Warszawie, Juliusz Łuszczewski, wła­
ściciel dóbr ziemskich, w 42 r. życia.

— K atastrofa  k o lejow a. Na stacyi ko­
lei państwowych Kleinschwechat zderzył się w 
poniedziałek pociąg osobowy zo stojącym na sta­
cyi pociągiem ciężarowym. Kilka wagonów zo­
stało zdruzgotanych. 12 osób odniosło bądź 
ciężkie, bądź lekkie rany.

— Zam ach m orderczy i  sam obójstw o. 
Z Pilzna donoszą: 26-letnik rzeźnik Beck, który 
w krótkim czasie przetrwónił 10 tysięcy posagu, 
zranił śmiertelnie trzema strzałami teśeiowę, 
która mu robiła wyrzuty, poczem sam sobie 
odebrał życie.

— W ypadek w  górach . Jak donoszą 
z Wiednia, żona tamtejszego adwokata dr. Ull- 
manna zginęła w Dolomitach, spadłszy podczas 
wycieczki z wysokości 200 m etrów .

— Zgon najstarszego  adw okata na  
W ęgrzech. W Aradzie zmarł w tych dniach 
najstarszy węgierski adwokat, Aleksander Far- 
kas, przeżywszy 95 lat. Farkas otworzył kan- 
celaryę w Budapeszcie w roku 1840 i prowa­
dził ją do ostatniej chwili swego życia,

— W ykopaliska  w Poznańskiem u
D ziennik Poznański donosi: Już po raz wtóry 
odkryto w tym roku w majątkach p, dr. W. 
Śląskiego z Wabcza groby przedhistoryczne. 
Tym razem grób znajdował się na polu, nale- 
żącem do samego Wabcza. Był to grób skrzyn­
kowy z końca epoki bronzu. Już sposób zało­
żenia był ciekawy, albowiem przy wstawianiu 
urn okazało się, że skrzynka była za wielka 
i wskutek tego ją odpowiednio skrócono. Objaw 
to rzadko spotykany, gdyż często się wykopuje 
wielkie skrzynki w mniejszej tylko części za­
pełnione, albo zgoła próżne, nie używane wcale. 
W grobie znajdowały się 3 wielkie popielnice, 
zawierające popioły i rozmaite wyroby metalo­
we, oraz zgrabne i pięknie zachowane misy, 
garnuszki i urny uszate. W największej popiel­
nicy były szczypce bronzowe, bronzowa szpila 
z szyjką łabędzią i główką, 2 noże żelazne w 
formie sierpów, prosta szpilka żelazna i kółka 
żelazne.

— E m igracya  żydów  z P od ola . Z Ki­
jowa donoszą, iż żydzi emigrują masowo z Po­
dola, przeważnie do Argentyny i Palestyny.

— Napad bandytów . Z Warszawy do­
noszą: W poniedziałek wieczorem do cyrku 
wędrownego za rogatką Wolską wpadła gro­
mada bandytów, uzbrojonych w rewolwery i 
usiłowała ograbić kasę. Właściciel cyrku dał 
jednak do Dick kilka strzałów, poczem bandy­
ci rozproszyli się. W godzinę potem wrócili w 
większej liczbie i ponowili atak, lecz zostali 
przez cyrkowców przyjęci strzałami. Wywią­
zała się dłuższa strzelanina, podczas której kil­
ku bandytów raniono. Bandyci następnie zbie­
gli, unosząc rannych.

Kronika prowincyonalna.

§ U r o c z y s t o ś ć  poświęcenia nowozbu- 
dowanego gmachu „Sokoła11 w Chrzanowie od­
będzie się d. 21 b. m.

§ N a j b l i ż s z e  p o s t o j e  w y s t a w y  
r u c h o m e j  L i g i P o m o c y  p r z e m y s ł o w e j ,  
połączone z wykładami o przemyśle krajowym, 
ilustrowanymi obrazami świetlnymi, odbędą 
się w miesiąeach wrześniu, październiku i listo­
padzie 1912 w powiatach Rawa ruska i Sokal 
w następujących miejscowościach: Bełżec 7 i 
8/9, wiec 8 9; Lubycza miasto 9 i 10 9, wiec 
10/9; Teniatyska 11 i 12/9, wiec 12 9; Wer- 
ehrata 13 i 14/9, wiec 14/9; Potylicz 15 i 16,9, 
wite 15,9; Dziewięeierz 17 i 18 9, wiec 189; 
Eadruż 19 i 20 9, wiec 20/9; Wróblaezyn 21 
i 22 9, wiec 22/9; Niemirów 23 i 24 9, wiec 
24/9; Szczerzee 25 i 26 9, wiec 26 9 ; Magie- 
rów 27 i 28,9, wiec '28 9; Ulicko Seretkiewiez 
29 i 30 9, wiec 29/9; Eawa ruska 1 i 2,10, 
wiec 2 1 0 ;  Rzyczki 3 i 4/10, wiec 4/10; 
Wierzbica 5 i 6/10, wiec 6/10; Ubnów 7 i 
8/10, wiec 8/10; Worockta 9 i 10/10, wiec 
10/10; Bełz 19 i 2010 , wiec 20.10; Sielee 
bełzki 21 i 2210 , wiec 2 2 1 0 ; Głuchów 23 i 
2 4 1 0 , wiec 24/10; Krystynopol 25 i 26/10, 
wiec 26/10; Ostrów 27 i 2810 , wiec 27/10; 
Leszezków 29 i 30/10, wiec 30/10; Waręż m. 
31/10 i 1/11, wiec 1 1 1 ;  Uhrynów 2 i 311 ,  
wiec 3,11; Wojsławice 4 i 5/11, wiec 5,11; 
Sokal 6, 7 i 8/11, wiec 8 11; Tartaków 9 i 
10/11, wiec 10/11; wykłady zaś o przemyśle 
z obrazami świetlnymi dnia: 8/9 w Żurawcaeh, 
15.9 w Prusiem, 2i 9 w Parypsacb, 22/9 w 
Smolinie, 29/9 Manasterku, 6 10 w Michałówce, 
20/10 w Przewodowie, 27/10 w Parehaczu, 
1/11 w Liskach, 3/11 w Łukowie, 10/11 w Ko­
pyto wie.

§ T a j e m n i c z e  z n i k n i ę c i e  w T a ­
t r a c h .  Z Zakopanego donoszą: W piątek, 30 
z. m., wyruszył z Zakopanego dr. Kazimierz 
Zieleniewski, artysta-malarz z Geuewy, mając 
zamiar przez Zawrat dotrzeć do Morskiego Oka. 
W nocy z piątku na sobotę, nocował w schro­
nisku na Hali Gąsienicowej, co poświadcza 
dzierżawca schroniska, w księdze bowiem To­
warzystwa tatrzańskiego nie jest zapisany. W so­
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sopisarza, to bezwątpienia krytyka przyjęłaby i 
opowieść z uśmiechem politowania, jako nie­
prawdopodobną. Życie jednak tworzy kombina-

botę rano dr. Zieleniewski udał się w stronę 
Zawratu i odtąd ślad po nim zaginął. Dr. Zie­
leniewski miał wrócić w sobotę wieczorem 
automobilem lub furką.

Wczoraj o zaginięciu dr. Zieleniewskiego 
zawiadomiono Pogotowie ratunkowe, które wy­
ruszyło dziś o godz, 6 rano w 9 osób na po­
szukiwania pod wodzą p. Maryusza Zaruskiego. 
Oprócz p. Zaruskiego biorą udział w wyprawie 
ratunkowej członkowie Pogotowia Zdyb, Be­
dnarski, Losiecki i Korniłowiez, przewodnicy 
Wawryeka i Obrochta i ochotnicy inź. Eisen- 
berg i Prezen.

Należy przypuszczać, że zaginiony nigdzie 
dalej nie poszedł, gdyż w sobotę mgły zacią­
gnęły zupełnie góry i od tego czasu wciąż pa­
nuje niepogoda.

Dr. Zieleniewski jest brunetem średniego 
wzrostu, o pociągłej twarzy, ciemnych oczach, 
z czarną brodą. Ubrany był w szarą marynar­
kę, ciemne długie spodnie, biały filcowy kape­
lusz, niepodkute buty, miał drewnianą laskę 
zakopiańską i turystyczny worek.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  po­
k o j u  odbędzie się w Genewie w czasie od 23 
do 28 b. m.

* O fiary n a w a ł n i c y .  Podczas onegdaj- 
szej nawałnicy utraciło w Pittsburgu życie 36 
osób, a wielu jeszcze brak. Szkody wynoszą 
półtora miliona dolarów.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Koło sta- 
eyi R ioła— jak donoszą z Bolonii — nastąpiło 
wczoraj przed południem zderzenie jadącego z 
Plorencyi pociągu espresowego z pociągiem cię­
żarowym. Trzy osoby poniosły śmierć, 12 od­
niosło rany, Wszyscy zabici i ranni są Wło­
chami.

* W y p a d e k  w m e n a ź e r y i .  W rne- 
nażeryi w Lille kilka niedźwiedzi, zamkniętych 
w klatce, zdołało wydostać się z niej, a rzu­
ciwszy się na śpiącego służącego, wyrwały mu 
prawe ramię. Dozorcę w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala.

* K l u b  m i l c z ą c y c h .  W Londynie, 
jak donosi Temps, zawiązał się nowy klub, 
którego zadaniem jest „przeprowadzić sanacyę 
nerwów przez kuracyę milczenia". Regulamin 
klubu, który posiada dziś już własny pałac, 
zakazuje rozmów, oraz wszelkich hałasów, słu­
żba ma wszelkie swe czynności spełniać bez 
słowa, przywołuje się zaś ją nie za pomocą 
dzwonków elektrycznych, lecz za pomocą zna­
ków świetlnych, Członkom klubu nie wolno 
rozmawiać z sobą, wszyscy w milczeniu czy­
tają dzienniki i książki, chodząc na paicaeh i 
starając się zachowywać jak najciszej. Chara- 
kterystycznem jest — kończy złośliwie Temps, — 
źe projekt założenia klubu oraz fundusz na bu­
dowę „pałacu milczenia" powstał z inieyatywy 
członków parlamentu.

* Zg o n  k r ó l a  j e r o z o l i m s k i e g o .  
W miejskim obuchowskim szpitalu w Peters­
burgu umarł w tych dniach na raka w osta­
tniej nędzy książę cypryjski, potomek Burbo- 
nów, którzy ongi panowali na Cyprze, Zmarły 
nosił mundur generalski z trzema koronami na 
szlifach. Wśród bywalców nor i przytułków 
noclegowych, z którymi żył, zwano go „królem 
jerszolimskim". Ojciec „króla jerozolimskiego" 
był generałem w służbie rossyjskiej. Król je­
rozolimski umarł w 60 roku życia.

* A r e s z t o w a n i e  b a n d y  a n a r c h i ­
s t ów.  W Kijowie wyśledzono w tych dniach 
i aresztowano bandę anarchistów.

* W y p a d e k  a u t o m o b i l o w y .  Auto­
mobil pocztowy, wiozący studentów, uczestników 
wycieczki geologicznej, prowadzonej przez pro­
fesora Uniwersytetu w Heidelbergu dra Het- 
tnera, zderzył się — jak donoszą z Rzymu — 
w pobliżu Monte - Mozano z pociągiem kolejo­
wym. Jeden ze studentów zginął na miejscu, 
kilkunastu jest ciężko rannych.

* S a m o b ó j s t w o  p u b l i c y s t y .  W po­
wrocie z Ameryki do Europy rzucił się. z po­
mostu okrętu do morza i utonął w pobliżu 
Hamburga Maryan Bielecką publicysta w dziale 
ekonomiczno - politycznym, jeden z redaktorów 
warszawskiego K uryera Codziennego w osta­
tnim okresie istnienia tego pisma. Bielecki brał 
żywy udział w życiu politycznem, a podpisy­
wał artykuły swoje kryptonimem M. Kowieński.

Wyemigrowawszy do Ameryki, nadsyłał 
ztamtąd korespondeneye do wielu pism war­
szawskich.

Przyczyną tragicznego kroku, zdaje się, 
była nostalgia. Zmarły liczył 36 lat.

* U p a ł y  w Ame r y c e .  W całych Sta­
nach Zjednoczonych panują obecnie niesłycha­
ne upały. W Chicago temperatura wynosiła d. 
1 b. m. 40 stopni C. Był to zatem najgorętszy 
dzień ubiegłego lata. W mieście Columbus, 
w stanie Ohio, podczas zabawy w teanisa za­
chorowało wskutek gorąca 60 dzieci i 40 do­
rosłych. Ze wszystkich stron nadchodzą wiado­
mości o porażeniach słoneozDyeh.

* M o r d e r s t w ©  i s a m o b ó j s t w o .  
Przy uiicy Poliveau w Paryżu rozegrał się 
dramat miłosny wśród okoliczności takich, że 
gdyby stworzyła je bujna wyobraźnia roman-

cye nieprawdopodobniejsze, niż najbujniejsza 
wyobraźnia.

Małgorzata Baillie była w młodości tan­
cerką słyuną i zbierała wawrzyny, oraz złoto 
we wszystkich niemal stolicach europejskich. 
Wielbicieli miała bez liku, a przepych, zbytek 
i wesołość nie epnszczały jej przez długie lata. 
Jak wiele jednak kobiet tego rodzaju, nie my­
ślała o przyszłości. I oto nadeszła starość, a z 
nią nędza. W 60 roku życia piękna i słynna 
niegdyś tancerka musiała zarabiać na utrzyma­
nie. sprzedawaniem po podwórzach mioteł, szczo­
tek i ścierek. Jedno wszelako pozostało jej z 
lat dawnych, mianowicie wdzięk i umiejętność 
usidlania mężczyzn.

W listopadzi r, z. poznała Małgorzata 
w jednym z szynków dzielnego ślusarza, ró­
wnież 60-letniego, Juliana Noeppela. Właśnie 
Noeppeł odziedziczył w spadku 3000 franków 
i miał je w kieszeni. Wystarczyła krótka zna­
jomość z Małgorzatą, aby zakochał się w niej 
na zabój. Kochankowie zamieszkali razem i 
rozpoczęło się życie bez troski, gruchanie mi­
łosne miodowych miesięcy w jesieni życia.

— Źe też — mawiał Noeppel do uśmie­
chających się drwiąco sąsiadów — musiałem 
dożyć lat sześćdziesięciu, aby poznać, co to jest 
miłość prawdziwa!

I bawił się i gruchał — póki starczyło 
pieniędzy. Z chwilą bowiem, gdy okrutna pię­
kność 60-letnia spostrzegła, że wypróżnia się 
kabza jej wielbiciela, wyrzuciła go po prostu 
za drzwi, gdyż trafił się jej znów kochanek 
zasobniejszy.

Zrozpaczony Noeppel wałęsał *ię jak błę­
dny po ulicach Paryża, wracając wciąż pod 
drzwi niew ernej i żebrząc o ochłap serca. — 
Małgorzata wszelako nie znała litości. Wów­
czas w sercu wzgardzonego sześćdziesięciole­
tniego kochanka zawrzała zazdrość. Ostatnią 
dziesięciofrankówicę zaniósł onegdaj do składu 
broni, poczem zapukał do drzwi mieszkania 
Małgorzaty. Ale drzwi pozostały zamknięte, jak 
serce okrntnicy.

Wyszedł tedy Noeppel na ulicę i stanął 
niedaleko domu ukochanej. Dwie godziny cze­
kał cierpliwie, aż wreszcie ukazała się Małgo­
rzata. I oto hukuęło sześć strzałów i dwa tru­
py legły na zimnych kamieniach ulicy Po- 
liveau.

* E c h a  z a b ó j s t w a  S t o ł y p i n a .  Se­
nator Szulgin, prowadzący dochodzenie śledcze 
w sprawie Kurłowa, Spirydowieza, Kulabki 
i t, d., po zbadaniu b. naczelnika kijowskiego 
wydziału ochrany N. Kulabko, przesłuchiwał 
szereg świadków, w tej liczbie komendanta 
fortecy kijowskiej gen.-majora Medera — pod 
którego zarządem znajduje się t. zw. „kosoj 
kopanir", gdzie więziony był zabójca Stołypi­
na, Bogrow; pomocnika naczelu ka kijowskiego 
gnbern. zarządu żandarmeryi A. Iwanowa, któ­
ry prowadził śledztwo piorwiastkowe w spra­
wie Bogrowa i t. d. Krążą pogłoski, że zezna­
nia świadków wyjaśniły niektóre nader intere­
sujące i ważne szczegóły, tyczące się organi­
zacji ochrany podczas uroczystości przeszłoro- 
cznych w Kijowie. Wyjaśnia się również sto­
sunek Bogrowa do ochrany kijowskioj.

Zebrany dotychczas materyał rzuca cie­
kawe światło na stanowisko Bogrowa w ochra­
nie, które dało mu możność mieć wolny do­
stęp do najważniejszych miejsc, a mianowicie: 
do hipodromu, gdzie przez dłuższy czas znaj­
dował się on w pobliżu Stołypina, a następnie 
do teatru, gdzie dokonał zamachu. W związku 
ze śledztwem senator Szulgin zwiedził teatr 
miejski, gdzie zaznajomił się szczegółowo z po­
łożeniem parteru, chórów i wyjść. Senator o- 
glądał krzesło, obok którego zabity został 
Stołypin, był w bufecie, dokąd początkowo 
przyprowadzono aresztowanego mordercę i gdzie 
odbyło się pierwsze jego badaDie.

W iedeń, 2 września.
(Losy „Kaisergartenu", — Piękne „wczoraj 
Serya bankructw. — Smutne „dzisiaj". —• Co 

będzie „jutro").
Piętnaście lat temu grono przedsiębior­

ców na gruntach obok „Pratersteruu" utwo­
rzyło letnie „etabiissement" tak zw. „Wenecyę 
w Wiedniu". Pobudowano lekkie drewniane bu­
dynki teatralne, kioski orkiestrowe, skarykatu- 
rowano pałac dożów, na dużą sadzawkę pu­
szczono gondole. Z Wenecyi i Neapolu pospro- 
wadzano gondolierów, śpiewaków i tancerzy 
obojga płci i puszczono interes w ruch. Wstęp 
kosztował 60 hal. Za te pieniądze „goście" 
mieli i dobrą muzykę i ładne piosenki i ro­
mantyczne „pejzaże" i wystawę ludowych stro­
jów italskich. Restauracye i winiarnie były je­
szcze tanie — nie zdzierano z publiczności 
zbytniej ilości koron — więc oszczędni, a żą­
dni rozrywki Wiedeńczycy tłoczyli się w bramy 
„Wenecyi w Wiedniu", rozkoszowali i tonami 
pieśni i przejażdżką w gondolach i niezłem, a 
taniem winem. „Etabiissement" nabierało roz­
głosu, a wkrótce stało się atrakcyą i dla prze­
jezdnych, którzy tłumnie odwiedzali dzieło p. 
Gabora Steinera — tak się bowiem nazywał 
osobnik, który przedsiębiorstwo zaprojektował i 
który objął jego kierownictwo.

W pierwszych latach „Weneeya w Wie­
dniu" przynosiła dochody — ale gdy z cza­
sem ceny wstępów i poszczególnych „rozrywek" 
poszły w górę, gdy podrożało jedzenie i alko­
hole, gdy „Weneeya" stała się miejscem pro­
menady natrętnych handlarek miłości, a miej­
sce włoskiego wina począł zastępować francu­
ski szampan — publiczność zaczęła od tego 
„etabiissement" stronić. W konsekweneyi p.'Ga­
bor Steiner zbankrutował.

Następcy jego przebudowali interes, znie­
śli i sadzawkę i gondole, odesłali Włochów 
nad Adryatyk, czy nad zatokę Neapolitańską i 
odpopularyzowali „Wenecyę". Z „Wenecyi" zo­
stała tylko nazwa. Zbudowali kilka nowych 
teatrzyków, parę lokali szampanowyeh, restau- 
racyę monachijską i poczęli zdzierać publiczność. 
Przedsiębiorstwo przetworzyło się z ludowego 
miejsca rozrywek w miejsce „rendez-vous“ 
„wyższych 10.000", w locum zabawy dla tu­
rystów i giełdę półświatka. Nie każdy mógł 
sobie pozwolić na zapłacenie droższego wstę­
pu, droższych cen po restauracyach, nie każdy 
miał środki na „Mumma", czy „Yeure Cliąuot". 
A że wiedeńska sfera zamożniejsza na miesią­
ce letnie opuszcza stolicę, turystów znów nie 
tak wiele latem do Wiednia przybywa •— więc 
rok temu „Weneeya" po raz drugi ogłosiła 
bankructwo.

Znalazł się wybawca, a był nim p. Ga­
bor Steiner. Gdy poczęto po łamach prasy na­
rzekać, iż Wiedeń traci takie miłe „etablissa- 
ment" rozrywki — Steiner oświadczył gotowość 
objęcia „interesu" na własne ryzyko. Z „We­
necyi" zrobił się „Kaisergarten" — parę pa­
wilonów przebudowano, wprowadzono efekto­
wniejsze oświetlenie elektryczne i... czekano na 
publiczność. Ta jednak w tym roku już zupeł­
nie zawiodła. Lato było chłodne, wieczorem 
zimno jesienne przenikało do kości. Nic więc 
dziwnego, że publiczność wolała siedzieć po lo­
kalach w mieście, niż za drogie pieniądze ko­
rzystać z wątpliwej zabawy i nabawiać się 
chrypek czy katarów. W dni powszednie nie 
było w „Kaisergartenie" i po sto osób z pu­
bliczności.

A dzienne koszta utrzymania „Kaisergar­
tenu" były ogromne. Olbrzymi personal ope­
retkowy i farsowy, masa służby rozmaitej ka- 
tegoryi, wielkie opłaty za światło i t. d. Tym­
czasem p. Steiner zaczął „interes" bez pienię­
dzy, a raczej za pieniądze pożyczone i to na 
lichwę. Długi rosły, w kasach siedzieli wierzy­
ciele i odbierali pieniądze za wstępy tytułem 
procentów od pożyczonych sum. Artyści i słu­
żba uie płaceni dopominali się o gaże, orkie­
stry zastrajkowały nie mogąc doczekać się pie­
niędzy.

P. Gabor Steiner ogłosił niewypłacalność. 
Pasy wa doszły do półtora miliona koron, akty­
wów nie było żaduych. Personal pozostał na 
bruku, p. Steiner zaś znikł z horyzontu, Gdzie 
się obraca, nie wiadomo — wiadomo tylko, iż 
do prokuratoryi Państwa weszło nań kilkana­
ście skarg o oszustwo.

I oto koniec krótkiego życia „Kaisergar­
tenu". Pożarywani restauratorzy, kawiarze, akto­
rzy, kapelmistrzowie, bileterzy i kasyerzy oblę- 
gają adwokata, który prowadzi likwidacyę, oraz 
redakcje pism z prośbami o pomoc i radę. 
Opinia publiczna oburzona na lekkomyślną nie- 
sumienność Steinera — ale i to oburzenie nie 
pomoże. Bo p. Steiner bawi gdzieś bardzo da­
leko i o dalszy los „Kaisergartenu" nie chce 
się troszczyć. W dziennikach codziennie sążni­
ste sprawozdania o biegu akcyj likwidacyjnych 
i deliberacye na temat przyszłości dawnej „We­
necji".

Co będzie jutro? Padł projekt rozumny 
i zdrowy. W Wieduiu za dużo t. zw. „Wurzen- 
lokali", lokali, które imponują tylko drożyzną. 
Za mało zaś rozrywki taniej dla szerszej lu­
dności. Na tanie letnie „etabiissement" trzeba 
„Kaisergarten" przetworzyć, aby mogli z niego 
korzystać i Wiedeńczycy, dla których już 
olbrzym — „ Yolksprater" za mały. Wyrzucić 
i „Moulin Rouge* i szampana i drogą operetkę, 
która zupełnie atrakcyą nie była i restaurację 
francuską, w której ceny wyśrubowane były do 
niemożliwych granic.

„Kaisergarten" jest częścią Prateru a — 
Frater dla Wiedeńczyków być winien. Takiemu 
ludowemu „etabiissement" wróżą i ludzie i ga­
zety ładną przyszłość i powodzenie.

Ale czy znów za rok nie będzie nowego 
bankructwa ? B ar.

M ii Iratarlystpie.
K antata  ̂  na trzech setn i ju b ile u sz  

P io tra  S kargi (słowa prof. Antoniego Zub- 
czewskiego, muzyka Maryana Signio) na chór 
jednogłosowy, dwugłosowy, mieszany lub męski, 
z towarzyszeniem organów lub harmonium., wy­
szła nakładem księgarni Gubrynowicza i Syna 
we Lwowie. Nadaje się ona doskonale do wy­
konania na szkolnych porankach lub wieczor­
kach, poświęconych jubileuszowi złotoustego 
kaznodziei. Cena egzemplarza z głosami chó­
ralnymi 2 kor,; cena głosów chóralnych w do­
wolnej ilości po 10 hal. za egzemplarz. Do 
nabycia we wszystkich księgarniach.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, 4 września, „W gołębniku", 
komedya. — We czwartek, 5września, „Rozwód­
ka", operetka. — W piątek, 6 września, „Ulubie­
niec kobiet", krotochwila. —- W sobotę, 7 września 
po południu, „Irydyon", poemat dramatyczny.— 
W sobotę, 7 września, wieczorem, „Manewry 
jesienne", operetka. — W niedzielę, 8 wrze­
śnia, po południu, „Pięciu z Frankfurtu", ko­
medya. — W niedzielę, 8 września, wieczorem, 
„Miłość cygańska", operetka. — W poniedzia­
łek, 9 września, „Aglavena i Selvisetta“, poe­
mat dramatyczny w 5 aktach Maurycego Mae- 
terlineka. Występ Heleny Pawłowskiej, nowoza- 
angażowanej artystki teatru miejskiego. — We 
wtorek, 10 września, po raz pierwszy, „Ewa", 
operetka w 3 aktach Er. Lehara. Abonament 
Nr. 1. — We środę, 11 września, po raz dru­
gi, „Ewa", operetka. — We czwartek, 13 wrze­
śnia, po raz trzeci, „Ewa", operetka.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W czwartek 5 września, „Złota cza­
szka", dramat. W piątek, 6 września, „Ko­
biety, gra i wino", krotochwila. W sobotę, 7 
września, „W gołębniku", komedya, W nie­
dzielę, 8 września, „Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny. W poniedziałek, 9 wrze­
śnia, „W gołębniku", komedya.

W sprawie bezpieczeństwa kas.
O ile tylko przewidzieć można, będą 

na świecie zawsze ludzie, którzy pragnąc 
przyjść prędko do pieniędzy, nie zważają na­
wet na to, by przyjść do nich drogą uczci­
wej pracy, lecz przez zbrodnicze zamachy 
chcą wejść w posiadanie cudzej własności. 
Dlatego oddawna już obmyślano zamki, za­
pory, schowki mniej lub więcej bezpieczne 
do przechowywania pieniędzy, drogicn metali 
i kosztowności, a nawet dokumentów przed­
stawiających nieraz bardzo wielką wartość 
materyalną. Już w starożytności miano w tym 
celu skrzynie żelazsm mniej lub więcej okute 
i na klucz zamykane. Ale, jak wszystko do­
skonali się na świecie idąc za postępem, tak 
niestety i nieprzyjaciele cudzej własności 
uzbrajają się w coraz lepsze narzędzia i przy­
rządy, by dobrać się zbrodniczym sposobem 
do cudzego dobra i prędko przyjść do pie­
niędzy. Można śmiało powiedzieć, iż powstała 
w Ostatnich czasach formalna kryminalna 
fizyka i chemia, które ułatwiają znakomicie 
zbrodnicze czynności, zmierzające do zagra­
bienia cudzej własności. Skrzynie, nawet naj­
staranniej żelazem okute i na kunsztowne 
zamki lub kłódki zamykane, nie przedsta­
wiają teraźniejszym zbrodniarzom żadnych 
trudności w dostaniu się do ich wnętrza. Na 
zamki są witryehy, a na kłódki zrobione 
z najlepszej stali obcęgi, które je z łatwo­
ścią przecinają. Dlatego robi się zamki coraz 
bardziej skomplikowane, urządzone do otwie­
rania kluczem nie do obracania się koło osi, 
lecz do przyciskania kunsztownego układu 
sprężyn, a przez to odsunięcia rygli za po­
mocą osobnego mechanizmu.

Ale i z tern urządzeniem poradzili so­
bie złoczyńcy, bo pokazało się, iż można 
przez próbowanie drewienkami lub ołowiem 
sporządzić taki kiucz, którym można zaiuek 
nawet skomplikowany pośrednio otworzyć. 
Obmyślono przeto jeszcze koło roku 1540 
zamki, które można otworzyć jedynie przez 
stosowne nastawienie mechanizmu na pewne 
znane tylko właścicielowi lub innej osobie 
uprawnionej liczby lub litery, nieraz nawet 
tworzące wyraz; pokazało się wszakże, że 
przez próbowanie, nie wymagające ostate­
cznie bardzo dużo czasu, można taki zamek 
przecież otworzyć. Poprawiono przeto te 
zamki w ten sposób, iż można mechanizm 
ustawiać na rozmaite znaki.

Jeżeli złodziej ostatecznie nie może 
zamku otworzyć, nie pozostaje mu nic inne­
go, jak go wyłamać, do czego obmyślono o- 
sobne przyrządy, prowadzące do celu stosun­
kowo prędko a bez hałasu, co rzecz naj­
ważniejsza. Wobec togo wzmacniano coraz 
bardziej zamki, stanowiące w każdym razie 
najsłabszy punkt kas, albo przez dawanie 
rygli coraz mocniejszych, albo przez otacza­
nie ich płytami zrobionemi z najlepszych 
stali, niedąjącemi się przewiercić zwykłemi 
narzędziami. — Ale i ua to poradzili sobie 
zbrodniarze, używając do włamania się do 
kas rozmaitych środków wybuchowych, jak 
prochu strzelniczego, nitrogliceryny lub dy­

nam itu, jeżeli szło o dostanie się do wnę­
trza kas uniesionych ze zwykłego przecho­
wania na znaczną odległość, by przez huk 
złoczyńcy nie potrzebowali się obawiać zdra­
dzenia. Ale jeżeli złoczyńcy nie mogli unieść 
kasy, postarali się o kunsztowne świdry, po­
ruszane elektrycznością, jeżeli ta w lokalu 
kasowym była do ich dyspozycyi.

Koło roku 1880 zrobił wielkie wraże­
nie zamach na kasę w Hanowerze, w któ­



rym złodzieje przynieśli ze sobą cały przy­
rząd do zastosowania gazu wybuchowego, a 
zatem i zbiornik tlenn. Wprawdzie nie zdo­
łali dojść do celu, tak sprytnie obmyślanym 
sposobem, stało się to jednak tylko dlatego, 
ponieważ zaczęło już dnieć, kiedy nie dostali 
się jeszcze do wnętrza kasy; znaleźli się 
wszakże inni, którzy w innych przypsdkach 
dokonali swego zamiaru

Ale na tern nie poprzestali zbrodnia­
rze: korzystając z postępów technisi, użyli 
do przedziurawiania płyt stalowych na wię­
cej, niż trzy centymetry grubych acetylenu, 
palącego się w* dopływie tlenu i wytwarza­
jącego tak wysoki stopień ciepła, że pod je­
go działaniem topiły się grube nawet płyty 
pancerne. Tego mianowicie sposobu użyto do 
obrabowania pewnej kasy w Antwerpii, gdzie 
łupem zbrodniarzy stało się więcej, niż
100.000 marek.

Tych sposobów włamywania się do kas 
nieraz nadzwyczaj sprytnie obmyślanych i 
prowadzących stosunkowo prędko a bez huku 
i hałasu do zamierzonego celu, jest takie 
mnóstwo, że z narzędzi i przyrządów, uży­
wanych przez zbrodniarzy, a zabranych przy 
sposobności odkrycia i śledztw przez władze, 
utworzono w Berlinie osobne muzeum kry­
minalne, niedostępne jednak ze słusznych a 
łatwych do pojęcia względów publiczności.

W tern muzeum mieszczą się n. p. dra­
biny sporządzone z samych tylko pasów, śru­
by, haki. nawet parasole do chwytania gru­
zów powstałych przy przebijaniu sklepień 
lub sufitów, by nie wzniecić stuku, kołdry 
służące do szczelnego, zatykania okien, by nie 
zdradzić nocnej roboty przy świetle, nawet 
odpowiednie okulary, by nie raziło oczu zło­
czyńców zbyt mocne światło acetylenowe i 
t. p. Do tego muzeum należą także rozmaite­
go rodzaju sprytnie obmyślane kufry służące 
do przewożenia i przenoszenia rozmaitych 
przyrządów i uarzędzi potrzebnych do wła­
mywania się do kas a tak na zewnątrz wy­
glądające, by we włudzach czuwających nad 
bezpieczeństwem publ cznem nie wzniecały 
żadnego podejrzenia.

Wobec takich postępów techniki i po­
mysłowości zbrodniarzy nie pozostało nic in­
nego fabrykantom kas, instytucyom pienię­
żnym a nawet osobom prywatnym w tych 
sprawach interesowanym, jak bronić się przez 
najlepszą i najlepiej na wszystko obmyślaną 
budowę i urządzenie kas i lokalów kasowych, 
w czem za zasadę przyjąć należy, żeby nie 
dążyć do tego, co jest wogóle niemożebnem, 
t. j. do tego, by do kasy bezwzględnie nie 
można s>§ dobrać, lecz tylko, by ją tak zbu­
dować, iżby dostanie się do jej wnętrza wy­
magało tyle zachodu i czasu, żeby przez całą 
noc złodzieje nie mogli dojść do celu.

W tej mierze udoskouslań skompliko­
wano zamki od kas tak, iż nastawienie ich 
mechanizmu konieczne do otwarcia, jest tak 
wielorakie, iż natrafienie na nie wymaga 
bardzo dużo czasu. Tak np. niemiecka firma 
Ostertag obmyśliła mechanizm zamku na 
15.625 kombinacyj, tak, iż rachując tylko 
pół minuty na nastawienie jednej kombina- 
cyi, trzebaby ISO godzin, by przepróbować 
wszystkie kombinacye. I to jeszcze zrobiono, 
że można po każdem otwarciu kasy mecha­
nizm do otwarcia następnego nastawiać ina­
czej, tak, że nawet o-oba mająca z taką kasą 
do czynienia, nie może jej otworzyć, jeżeli 
nie wie, jak w danej chwili nastawiono me­
chanizm do otwarcia. Bozumie się, że trzeba 
sobie albo zapisać w sposób nikomu nie wia­
domy kombinacyę, którą zamknięto kasę, al­
bo przynajmniej pewnym być zupełnie swej 
pamięci, gdyż w przeciwnym razie zdarzyć- 
by się mogło, iżby nikt kasy nie mógł otwo- 
rzyć.

Dla większego bezpieczeństwa robi się 
teraz kasy z jednej płyty stalowej, czego 
niożna dokonać przy nowych sposobach spa­
jania metali.

Kasy małe, zatem nie bardzo ciężkie, 
można oczywiście za pomocą kilku ludzi u- 
nieść z właściwego lokalu i zdała w polu 
rozbić nawet bez żadnego huku. Ażeby temu 
zapobiędz, ile możności: 1. oświeca się pod­
czas nieobecności osób mających czynności 
z kasą, lokal kasowy w sposób z zewnątrz 
widoczny; % łączy się kasę z przewodnikiem 
elektryczności, tak, iż każda przerwa prądu, 
a zatóm i przecięcie przewodnika konieczne 
do otwarcia kasy, wprawia w ruch głośny 
dzwon alarmowy, znajdujący s ję w lokalu, w 
którym j®st zawsze osoba powołana do czu­
wania nad kasą i uwiadamia, że ktoś nie­
powołany manipuluje koło kasy. Można to 
zrobić taize w ten sposób, iż przed kasą 
ustawia się stół [ub stołek w sposób nie 
wzniecający. zadnego podejrzenia Jakiekol­
wiek ruszeflie. tego stołu lub stołka natych 
miast alarmuje o obecności niepowołanego 
w lokalu kasowym. ogólności można z 
zastosowaniem elektryczności do bezpieczeń­
stwa kas, porobić mnóstwo kombinacyj, u- 
trzyraywanyeh w Każdym z osobna przypad­
ku w tajemnicy-

Kiedy już mowa o kagadg warto wspo­
mnieć o sposobach zaP?bieżenia spaleniu się, 
opaleniu lub zniszczeniu w luny sposób przez 
pożar Prz-edmiotów, znakujących się w ka­
sach. Papiery znoszą temperaturę najwięcej

120 0 C, powyżej której rozpadają się w ka-i  
wałki. Również są bardzo czułe na wysoką 
temperaturę drogie kamienie. Temperatury 
w poż: rach rachować trzeba na 1500 do 
1700 stopni Celzyusza, w czem to jeszcze 
należy mieć na uwadze, że kasa w domu 
spalonym może całymi dniami leżeć w żarze 
palącego się lub tlejącego jeszcze drzewa. 
Najlepszym sposobem zapobieżenia dostaniu 
się tak wysokiej temperatury do wnętrza 
kasy, jest wypełnienie przestworów między 
podwójnami ścianami kasy ziemią okrzem­
kową (diatomeae), która jest bardzo złym 
przewodnikiem ciepła. Pamiętamy wszyscy 
niedawny wielki pożar w Nowym Yorku, w 
którym zapadłe wraz z budynkiem spalonym 
kasy znajdowały się przez kilka dni w ogro­
mnym żarze, a mimo tego uratowano z nich 
w całości miliony w papierach publicznych.

Wspomnieliśmy, że zbrodniarze chcąc 
dobrać się do wnętrza kasy, zrobionej z 
grubych płyt pancernych, nie dających się 
przewiercić nawet najlepszymi świdrami, 
używają w celu stopienia ich acetylenu pa­
lącego się w tlenie, znajdującym się w przygo­
towanym do tego zbiorniku. Otóż, by im u- 
trudnić to działanie osobliwie kolo zamku, 
który zawsze jest przedmiotem pierwszych 
ataków, wypełnia się przestwór między ścia­
nami kasy kompozycyą z miedzi i ołowiu, 
która topiąc się w wysokiej temperaturze, 
wywołanej przez palenie się acetylenu w tle­
nie, zalewa pole operacyjne i zbrodniarzom 
bardzo utrudnia dopięcie celu.

Ale rozumie się, iż i to absolutnie pe- 
wnem nie jest tern bardziej, iż ze względu 
na koszt, nie niożna robić kas nadmiernie 
wielkich i ciężkich. Otóż, by zbrodniarzom 
roboty utrudnić lub nawet może uczynić nie- 
możliwemi, dodano do onej kompozycyi z mie­
dzi i ołowiu takich substancyj, które za ogrza­
niem wywiązują dużo gazów trujących, nie- 
nadającyeh się do wdychania tak, iż zbro­
dniarze operujący w przestrzeni zamkniętej 
bez okien lub z oknami szczelnie zasłonięte­
mu’, muszą czemprędzej umykać, jeżeli nie chcą 
życia stracić. Oczywiście, że mogą zabezpie­
czyć się przeciw temu niebezpieczeństwu ma­
skami i przyrządami doprowadzającymi do 
płuc świeże powietrze a chroniącymi od ga­
zów trujących, ale pojąć łatwo, że sprowa­
dzanie takich przyrządów na miejsce doko­
nać się mającej zbrodni, wymaga i trudu i 
takiego opakowania, któreby nie zdradziło 
właściwych zamiarów.

W wielu zakładach pieniężuych, osobli­
wie w bankach, zbudowano osobne ubikacye 
z grubej warstwy betonu, wzmocnionego że­
lazem i do nich wstawia się kasy, które już 
mogą być słabszej konstrukcji. Umieszcza się 
je często nad piwnicą, wypełnioną do wierz­
chu miałkim piaskiem, tak, iż dostęp z tej 
strony przez przebicie sklepienia jest w naj­
wyższym stopniu utrudniony.

W ostatnich czasach zbudowano kasy 
umieszczone w wielokątnej komorze z betonu 
i żelaza i obracające się po zamkuięeiu ciągle 
koło osi pionowej za pomocą elektromotoru, 
tak, iż włamanie się jest ogromnie utru­
dnione.

Z tego pokazuje się, że nauka i tech- 
uika dają bardzo wiele sposobów do skute­
cznego bronienia kas od usiłowań zbroduiarzy.

Tak pospolite w ostatnich czasach wła­
mywania się do kas w Warszawie, tyczą się 
przeważnie kas prostych, nie odpowiadają­
cych dzisiejszym wymaganiom bezpieczeń­
stwa. X.

W ykaz gorzelń, które w miesiącu li- 
pcu 19.12 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu:

t-1 Ogólna ilość wynosiła
g
o- Okręg . i • zgłoszonych

skarbowy . n01 , n. do wyrobu sto-
0  które były • £ ektolitro_
« w ruchu

1 Brody
2 Brzeżany
3 Czortków
4 Jarosław
5 Kołomyja
6 Kraków
7 L wtów
8 Nowy Sącz
9 Przemyśl

10 Rzeszów
11 Sambor
12 Sanok
13 Stanisławów
14 Tarnopol
15 Tarnów
16 Wadowice
17 Żółkiew

Razem 16 387.300

* Z k a n c e l a r y i  s e j m o w e j  dono­
szą: Na dzień 6 b. m. godzinę 9 z a olano 
klub ludowy sejmowy wraz z klubem parla­
mentarnym.

=  Z Pragi donoszą: P. Minister T r n k a 
odbywa dalej podróż mspekcyjuą w połu­
dniowych Czechach. Towarzyszy mu prezes 
Rady kultury krajowej ks. Fryderyk Schwar- 
zenberg.

=  Na odbytem w Młodym Bolesławiu 
onegdaj w i e c u  c z e s k i c h  a g r a r y u s z y  
prezes ich p, Udrźal oświadczył w swej mo­
wie między innemi: Co do utworzenia no­
wej większości parlamentarnej i połączonej 
z tom flnalizacyi ugody czesko-niemieckiej, 
to żałować należy, że w czeskim obozie wzię­
ły górę pewne prądy, które uniemożliwiły 
posłom polskim współdziałanie z czeską de- 
legacyą i że nie udało się także porozumie­
nie z Rusinami, których niektórzy Czesi na­
zwali żywiołem jeszcze niebędącym „hoff- 
fahig“. Doświadczenia czeskiej delegacyi z 
unią słowiańsKą doprowadź ły  do przekona­
nia, że niemiecko-czeskie porozumienie jest 
nieodzowne; przez nie stworzona będzie pod­
stawa dla silnej, wielkiej i pewnej niemie- 
cko-czeskiej większości w Izbie i dla nowe­
go Rządu.

=  Wedle informacji z Berna mora­
wskiego, S e j m  m o r a w s k i  prawdopodo­
bnie nie zbierze się przed lutym.

=  B udap. Tagebl, donosi, że podjęte 
już zostały kroki celem zawarcia p o k o j u  
z o p o z y c y ą .  W tej sprawie odbył konfe- 
rencyę były minister handlu Lang z hr. 
Wojciechem Apponyim.

=  P a p i e ż  przyjął wczoraj na posłu­
chaniu kardynała van Rosaum, który wyje­
żdża do Wiednia jako delegat papieski na 
Kongres Eucharystyczny. Na posłuchaniu 
tem otrzymał kardynał z rąk Ojca św. list 
Pasterski, który będzie odczytany podczas 
otwarcia Kongresu.

=  Ces. W i l h e l m  przybył wczoraj o 
godz. 5 m. 20 po południu do Zurychu. Na 
dworcu powitali monarchę niemieckiego pre­
zydent Związku i deputacya Rady zwią­
zkowej.

=  Z Rzymu donoszą: Rząd włoski nie 
przyjął deputaeyi reprezentantów w y s p  
M o r z a E g e  j s ki  e g  o, tłumacząc się wzglę­
dami polityki zagranicznej. Deputacya zło­
żyła memoryał, który przedstawia stosunki 
w administracyi tureckiej i kończy prośbą, 
aby Włochy nie zwracały zajętych wysp 
Tureyi.

=  Zastępca sekretarza stanu w Wa­
szyngtonie Wilson oświadczył, że departa­
mentowi państwowemu doręczył już notę 
Angiii w sprawie k a n a ł u  P a n a m s k i e -  
g o. Odpowiedź będzie dana po powrocie se­
kretarza stanu Knoia.

Kraków, 4 września. (Tel. pr.). Roz­
prawa przed przysięgłymi przeciw gospoda­
rzowi -Bajanowi o zabójstwo żony zakończyła 
się wyrokiem, skazującym obwinionego na 3 
lata ciężkiego więzienia.

W iedeń, 4 września. W iener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan nadał starszemu radcy skar­
bowemu w okręgu lwowskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbu, Adolfowi B o g u c k i e m u ,  
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
Dworu.

Najj. Pan nadał dyrektorowi gimns- 
zyum w Podgórzu, Ignacemu K r a u z o w i ,  
tytuł radcy Rządu, oraz zamianował dyrekto­
ra szkoły realnej w Tarnopolu, Artura P a s ­
s e n d o r f e r a ,  dyrektorem II. szkoły real­
nej we Lwowie.

P ard u b ice, 4 września. Dziś w nocy 
zderzyły się dwa pociągi towarowe. Dwaj 
konduktorowie i palacz są ciężko ranni.

K atow ice, 4 września. (Tel. pryw .). 
Aresztowano tu trzech oszustów, którzy za 
pomocą sfałszowanego czeku próbowali zain- 
kasować w pewnym banku w Hucie królew­
skiej 20 tysięcy marek,

P etersb u rg , 4 września. (Pet. Ag.). 
Ministerstwo rolnictwa wysłało na Syberyę 
komisyę, która ma przeprowadzić studya w 
sprawie ochrony soboli w tamtejszych rewi­
rach. W celu powiększenia stanu soboli ma 
tam być polowanie na sobole zabronione raz 
na zawsze.

P etersb u rg , 4 wrześuia, (Pet. Ag.). 
W okręgach wyborczych Moskwa, Kijów,

Odessa, Ryga wybory do Dumy nie odbędą 
się przed 28 października.

W innych okręgach odbywają się w ró­
żnych terminach, jednakowoż w takim cza­
sie, ażeby Duma mogła zebrać się najpóźniej 
28 listopada.

Petersburg, 4 września. Puździerni- 
kowcy uchwalili rezolucję, w której określa­
ją stanowisko władz administracyjnych, wo­
bec prasy jako zupełnie anormalne i wystę­
pują przeciw zamierzonym ograniczeniom 
prasy,

P etersburg, 4 września. (Tel. pryw .). 
Przybyła tu delegacya francuska, celem wzię­
cia udziału w uroczystościach jubileuszowych 
r. 1812 w Moskwie.

Ty flis, 4 września. (Tel. p ryw .'. U w ię­
ziono tu dwTóch uczestników rabunku, doko­
nanego w r. 1906 w wagonie pocztowym ko­
lei zakaukazkiej; zrabowano wówczas 148 ty­
sięcy rubli i wiele przesyłek pieniężnych.

B erlin , 4 września. Wczoraj wieczorem 
odbyło się tu 76 soc.-demokratycznych zgro­
madzeń, na których uchwalono rezolucye z 
protestem przeciw drożyźnie.

L ens, 4 września. W kopalni La Cla- 
renee koło Bruay nastąpił wczoraj wybuch 
gazów. Pod ziemią było 78 górników, zale­
dwie 10 z nich zdołało wyjechać z kopalni, 
23 wydobyto ciężko rannych od poparzenia, 
jeden z nich już zmarł. Nadto wydobyto 
zwłoki 8 górników. Resztę 37 górników u- 
ważają za straconych. Gęsty dym wypełnia 
chodniki, ustawicznie walą się w kopalni 
ściany, Tłumy strwożonej ludności oblęgają 
kopalnię.

Z urych, 4 września. Wczoraj o pół do 
8 wieczorem udał się cesarz Wilhelm z willi 
Rietberg do hotelu Bauera, witany tam 
dźwiękami hymnu niemieckiego. Przyjęli ce­
sarza u wejścia prezydent związku i dwaj 
radni związkowi. We wspaniale udekorowa­
nej sali jadalnej odbył się bankiet.

M arsylia, 4 września, Zaregestrowani 
marynarze postanowili powrócić wszędzie do 
pracy.

A teny, 4 września. Ag. E avasa  za­
przecza kategorycznie pogłosce o rzekomo za­
rządzonej na najbliższy czas mobilizacyi gre­
ckiej amii i floty,

K on stan tyn op ol, 4 września. W Da­
maszku cholera szerzy się dalej.

K on stan tyn op ol, 4 września. Jak sły­
chać, referował wczoraj minister skarbu na 
Radzie gabinetowej o konieczności zaciągnię­
cia pożyczki 5 milionów funtów. Pewna an­
gielska grupa bankowa podobno ofiarowała 
pożyczkę 4 milionów.

K on stan tyn op ol, 4 września. Porta 
miała otrzymać wiadomości o nowych wy­
syłkach materyału wojennego na bułgarską 
granicę. Podobno postanowił komitet wy­
słać do Macedonii nowe oddziały powstańcze 
i wysadzić w powietrze dwa mosty w okoli­
cy Kumano wej.

T elegrafow any kurs w iedeńsk i,

W ied eń , 4 września 1912. Zamknie 
eie giełdy (Scklusscoursc). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego, 646 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 847 — , Akcye Anglobanku 
332 — , Akcye TJnionbanku 614 —, Akcye 
Landerbanku 53L50, Akcye Bankvereińa 
539 25, Akcye Bodencredit 1 2 9 1 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 678'—. 
Akcye kolei państwowych 71 1 2 5 , Akcye 
kolei Południowej 111 25, Akcye kolei Elbo- 
thal — ■—, Akcye kolei Północnej 4980 —. 
Akcye kolei czerniowieekiej — , Akcye 
etlpiny 1068 50, Akcye Bima Muranyi 787 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żeiaz. 3425-—, 
Akcye Fabryki broni 1135'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 842'—, Akcye G slieyisko  
karpackiego Towarzystwa naftowego 884 —, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — ■—, 
Renta majowa 87 85, Austryaeka Renta ko­
ronowa 87 85. Węgierska Renta koronowa 
87 15, 56-ietnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 86*10, 4 pre. Listy M ku 
hipotecznego 89*75, 4 i pół pić L>tly Ban­
ku hipotecznego 97'25, 5-p.c Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre, Listy Banku kra - 
jowego 88'50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 97 25, 4-procenlowe Galicyjskie 
obligaeye propinacyjne 9650 , 4-pre, Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 86 30,
4-pre. pożyczka m. Lwowa 9T25, Losy ture­
ckie 244 75, Marki 117*87, Rubel 254 75,
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 105 75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — •—. Skoda 767'50, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 84'50. Galicyjski Bank ziem­
ski 99'25.

Usposobienie wyczekujące, Alpiny z po­
wodu zakupu ożywione.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .

VYJt;U iUJŁUilUJLU

1 12.000
4- 19.700

1 12.000
2 132.000
1 1 2 . 0 0 0
I 3.500

96.100
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A D E S Ł A N E .

Zm ian a  m ieszkan ia .
Ginekolng, operator i  akuszer

Dr. RUDOLF BREJTER
mieszka obecnie 

p r z y  u L  A K A P E M I C K IE J  3 6 .

Specjalista  chorób skórnych i  wenerycznych

I > r .  P a p e e
powrócił. A s n y k a  ! t .  

K, K. Priv. Allgemeine Verkefirsbanlc
i n W  i e n.

Stand der Geldeinlagen gegen Kassa- 
scheine und Einlagsbiicher am 31 

August 1912: K. 74,985.480.

p i f  P S l f F  do wag°nów sy- 
0  il|Ls |j™:I’ \ pialnych w kraju

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (P asa ż H au sm an a 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
—  2 3 4 . -  T e le fo n  —  2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Poszukuję celem kupna 
używanego lekkiego i małego wózka

z jednem siedzeniem i na rysoracb 
na jednego konia (kucyka). 

Zgłoszenia z podaniem w a r u n k ó w  
przyjmuje adm inistracya»Gazety Lwow­
skiej«. Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 10 

między godz 4 —6 po południu.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul, Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; wy­
rabiają ióżka składane, siom ianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

F r y z y e r k a  
M A E -Y A  L E C H O W I

poleca P. T Paniom swe usługi 
ulica Głowińskiego I. 23.

FRANCENSBAD

Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent kliniki chirurgicznej i położn °-inek 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie o cynu je  

jak lat ubiegłych. 
„ P a I a e e - H o t e l “ , wejście od’ K i r c h e n s t r a s s e .

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 4 września 1912.

Hotel George’a. Pp : H. Karczewski 
z Moraniec, S. Wasilewski z Markuszowej, 
M. Lisowiecki z Chłopie, K. Swieżyński z 
Rossyi.

Hotel Imperial. P p .; S. hr. Stadnicki 
z Krysowie, M. Jaroszyński z Błędnik, W.
Tchórznicki z Nadyb, A Jordan z Więckowie.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 4 września 1912.

W aluta koronowa 
płacą zadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku Lip. galic. po 200 zł. w. a. 676"— 684-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł........................................... 4 1 2 -- 418'—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 535'— 540—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n   464'— 472-—

II . L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — ■— —.—

ian k u  hip. gal. 4‘/a pr. w. a. los
w 50 1  9 7 '-  97-70

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1   89-50 90-20

Banku kraj. 41/e pr. w. a. los w 51 1. 97 20 97-90
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88-80 89-50
Banku gal. ziem. kred, 41/2 pr. 601. 98-— 98-70
Banku gal. dla, handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. . 9 8 - -  98 70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97-50 98‘20
*) Tow. kredyt, galic. z.iem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-— —-—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411j2....1............................  94-— —'—
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

loe w 56 1............................... 86 30

III. O bligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 96'30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —■—
Komun. Banku kraj. 4‘/2 pr. (3 em.) 95-50
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 86-10
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 86—
Pożyezki krajowej 4 pr. z r. 1893 87-—

„ „ 4 pr. z r. 1908 85-50
2) „ miasta Lwowa 4 pr. . . — —

„ „ „ 4 pr. . . 88—
„ „ Krakowa . . . 84'70

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................  11-36
20 franków ka..................................... 19-18
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252—
100 „ „ papierowych 254-30
100 marek niemieckich . . . .  117'60

87-

97—

96-20
86-80
86-70
87-70 
86-20

88-70 
85-40

11-46
19-32

254—
255-50 
117-90

2) Kupony opłacają lV 2 °/o podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/o podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
dnia 2 września 1912.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
maj-listopad   8725 87-45
styezeń-lipiec  87-25 8v -45

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 9030
kw iecień -październ ik   90-30 90'50
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1580-— 1640—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 4 4 4 --  456—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  614-— 626 —
„ „ 1864 po 50 zł..........................  318 — 324—

B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 112-60 112-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r..............................................87'25 87-45

C. Obligacye kolejowe.
88-50Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87"50 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 108 05 109-05 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* p r....................................  106 -50 107-50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. ak cy e).................  87-50 88-50

Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 p r..... 87-30 88 30

Kol. Ces. Elżbtety za 200 zł. mk.
5% pr. (ostempl. akcye) . . . .  431"50 435-50

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. AiC. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10D80 — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120 75 —-—
Kol. czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ........................ 88-20 89-20
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.......................  88-10 89'10
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r   86-55 87'55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre..................................  97-— 98'—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . . . 94-50 95 50
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre  94-50 95’50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre  94-50 95-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre................................ 94 50 95 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r 1898, 4 pre................................  94-50 95-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre................................  93-85 94-85
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 87'90 88-90

Koronowa waluta. płacą
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku
_ 1894 4 p r ................................................ 87—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 p r ...........................  108-50.

D . D ług państwa (krajów korony węgier
Węg. złota renta 4 p r ..............................107-90

u „ „ w wal. kor. 4 pr. 87—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 296 50

żądają

109-50

skiej).
108-10
87-20

435-75
216-50
308-50

E. Obligacye inóom nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre  86-50 87-50
Kroacyi i S ł a w o n i i   86-50 87-50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-25 101-—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre   90-— 91—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 86'30 87 30
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-50 97-50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro..................................................... — —•—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 118-50 128-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 240'50 243’50

G. L isty zastawne. Oblig. liipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ u ,, 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/,, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4 '/2 pr. 60 L 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

» » » los- ^  }■ F 1* pr' '
„ „ „ i> 1- 4 pr. • ;

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/* pr. 51V2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ’/2 p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. D7*/a 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ ’ „ 50 latw .k. 4 pr.

za 100 zł. nom. 
Kolej Lw ów -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z łr ...........................................
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za

200 złr. 4 pre....................................
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pro.....................................................
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 p

i listy dłużne

280— 292—
257— 269—

98-75 99-75
98-50 99-50
85-90 86-90
94-50 9550
96-20 97-20
98— 9 9 --

110-— —•—
97-25 98-25
89-75 90-75

97-25 98-25

95— 96—
86-50 87-50
93-80 94-80
94— 95—

w szeństw a

80-90 81-90

86-50 87-50

100-50 101-50

113-15 114-15

112 25 113-25

Koronowa waluta. płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . — ——
Zakł. kred. dla liandl. i przem. 100 złr. 482-— 494-_
Clary 40 złr. m. k ................................ 190-—. 210-____
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 69 50 75-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 5V75 60-75

n węg. Tow. 5 złr. 34-— 40—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 334-25 335-25
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 410-— 414—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3978-— 3986-—■
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 646-10 647-10
Węg. Banku kredyt 200 złr. . . . 850-40 851-40
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 774-— 777—
Gal. banku hip. 200 złr......................... 678'— 680—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 531- — 532—

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2134-— 2145 —
Związku (Unionbank) 200 zł. 615'— 616—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275— 276—
Zivnostenska banka l00 złr. . . . 279'50 280-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 448-— 449—  

i i . ,i „ akc. zakład. 200 złr. 423-— 427-— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1381 -  1391-— 
Kolei półn. Ces. Ford. 1000 złr. mk. . 4890-— 4910—  

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390—
„ Lwów - Czerń iowee - Jassy 200 zł. 530-— 532—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

kor.............................................  2 9 5 --  305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1051-75 1052-75 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 200 złr. . 3370-— 3386— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. SIS’— 819—  
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 262'— 266—
Galio, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 825'— 831 —
Schodniey 500 kor..................................  484-— 487—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków ’ 341-— 343—

I .  W eksle.
Niemieckie B a n k i...............................117-771/* 117’9772
Włoskie B a n k i ................... 94-40 94-60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-11 24-15
Paryż za 100 franków . . . .  95-321/,, 95-47l/s
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 254-25 25-5-25
Szwajcarskie B a n k i ........... 95-271/* 95-40

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i......................... 11-38 11-42
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —•—
2 0 -f ra n k ó w k a ...................  19 08 19-12
20-markówka ...............................  23-55 23-60
Eossyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-771/.. 117-971/2 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-50 94-75
Ruble . . .   254-12l/a 255-12%

Licytacye.
L. ez. E. 96/12 (9) (10733 8— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Michała Dupiłki w Ustya- 

nowej, odbędzie się dnia 25 września 1912 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
-wymienionym w biurze Nr. IV. licytacya 
1/4 części realności Iwh. 151 gm. Ustyanowa 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z budyn- 
kzmi wraz z przynależnościami opisanemi 
w protokole z d. 16 lutego 1912 E. 96/12 (3)

Nieruchomość wystawiona aa licytacyę 
jest oceniona z przynależnościami na 1571 
koron.

Najniższa cena wynosi 1048 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający (hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 12 czerwca.

L, cz. E. 1379/11 (11) (10731 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Śchattena, kupca 
w Rabem, odbędzie dnia 6 listopada 1912 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej

wymienionym w biurze Nr. IV. licytacya 
2/4 części realności lwh. 56 gm. Rabe sta­
nowiącej posiadłość włościańską z budyn­
kami wraz z przynależnościami opisanemi 
w protokole z dnia 20 października 1911
E. 1379/11 (2). .

Oo do praw naftowych przedmiotem li- 
cytacyi będzie jedynie prawe powrotu po­
łowy pól naftowych lwh. 477 i 478 księgi 
naftowej prowadzonej przy tut. Sądzie,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1616 koron 36 h., 
razem z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 1080 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 21 lipca 1912.

L. cz. E . 1727/11 (12) (10732 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chamiego Plasnera kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 25 września 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w b iune Nr. IV. licyta­
cya 2/9 części realności lwh. 185 gm. Ustrzyki 
dolne, stanowiącej gospodarstwo wiejskie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na

licytacyę, jest ocenioną na 1391 kor. 82 hal. 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 928 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia _ i 
t  d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie mżej wymienionym, w biurze Nr. IV- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 22 lipca 1912.

L. ez. E. 87/12 (9) (10597 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 października 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:

1. 1/6 części realności lwh. 25,
2. realności lwh. 140,
3. 1/2 realności lwh. 218, oraz
4. połowy realności lwh. 92,
5. całej realności lwh. 447,
6. 483 i
7. 501 gm. Przeginia duchowna. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę,

są ocenione: ad 1. 444 kor. 16 hal., ad 2. 
74 kor., ad 3. 34 kor. 50 hal., ad 4. 152 
kor., ad 5. 618 kor., ad 6. 370 kor. i 7 967 
kor., czyli razem 2654 kor 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1769 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd. powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 22 lipca 1912.

L. cz. E. 1429,11 (17) (10717 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 2 września 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się relieytacya realności lwh. 225 
gm. Mordarka objętej masy spadkowej bł. p. 
Jakóba Birkenbaurt a własnej na żądanie 
Łeiba Bergmana w Nowym Sączu.

Dla relicytaeyi obowiązują warunki li­
cytacyjne zatwierdzone uchwałą z 30 wrze­
śnia 1911 E. 1429/11 z tem, że najniższa 
oferta wynosi połowę ceny szacunkowej 
w kwocie 1675. koron.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszym Sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 21 września 1912.

L. cz. B. 1026/11 (16) (10730 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Hanela kupca w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 6 listopada 
1912 o godzinie 9 przed południem w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. li­
cytacya realności lwh. 124 gm. Jasień, sta­
nowiącej gospodarstwo wiejskie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 33 h,,
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poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. IV.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 19 lipca 1912.

L. IX./b. 906 (10880 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w lwowskim okręgu budo­
wniczym w latach 1912, 1913 i 1914, od­
będzie się dnia 10 września 1912 w e. k. Sta­
rostwie we Lwowie licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1912 wynoszą 18 442 kor. 
77 hal.

Bodzaj i rozmiar robót, mających się 
wykonać w latach 1918 i 1914 będzie przed­
siębiorstwu podany w każdem z tych lat 
2 osobna. Termin wykonania robót, przezna 
czonych na rok 1912 oznacra się 6 miesięcy 
od chwili protokolarnego oddania budowli.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. A. 
szczegółowe lit. B,, wykaz cen jednostko­
wych lit. 0 ., i kosztorys sumaryczny lit. D. 
przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12 w południe, wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 koronę i we wadyum wynoszące 5 prc. 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nietyłko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem-

Oferty wnoszone być mogą aa każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
poduć w niej należy opust, lub Bad wyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcji drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekeyi droguwych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
;aś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fun­
duszu drogowego korzystną, przysługuje c. k.
Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1912,

Za c, k. Namiestnika:
U s t y ' n o w s k i w. r.

L. 14.890 ex 1912 (10844 2 - 8 )
Obwieszczenie rozprawy ofertowej,
Dnia 20 września 1912 o godzinie 12 

w południe przeprowadzoną zostanie w c. k. 
galie. Dyrekeyi lasów i dóbr państwowych 
we Lwowie publiczna rozprawa ofertowa za 
pomocą ofert pisemnych celem oddania w 
przedsiębiorstwo robót około budowy wąsko­
torowej kolei lasowej w dobnie potoka Brut- 
ea w gminie katastralnej Mikuliczyn (okręg 
gospodarczy Mikuliczyn) a mianowicie na 
przestrzeni 0d km. 7 .700—16 960, tudzież 
dostarczenia materyałów do budowy na­
wierzchni dla tej przestrzeni kolei lasowej 
wedle odnośnego zatwierdzonego przez e. k. 
Ministerstwo rolnictwa projektu i kosztorysu.

I- Roboty około budowy obejmują:
L  wykonanie podłoża t. j.: 
jO roboty ziemne,
b) murarskie,
c) ciesielskie,
2. wyłożenie nawierzchni razem z przy­

gotowaniem żwiru, czyli szutru,
E. wykonanie robót drobnych,
4. wykonanie budowy strażniczówki dla 

dozorcy teru.
II. Dostarczenie materyałów dla na­

wierzchni obejmuje;
a) dostarczenie progow dębowych, 
bj szyn stalowych o profilu 12.0 kg. 

80 mm. wysokich,_ drobnych materyałów że­
laznych t. j. łupków kątowych, płyt podkła­
dowych, gwoździ, śrub i zwrotnic zmonto- 
wauych z krzyiownicą z lanej stali.

Poszczególne koszta budowy obliczo­
ne s ą :

1 1- a) roboty ziemne na 77.880 76 koron, '
b)

140-37 kor. 
materyału

ł  toboty murarskie na 28. 
aWT1p _5°b'Oty ciesielskie bez uiaujryaiu 

ł'oD Qa mostJ i przepusty na 9.240-31 
&(1 ^

„niem ' wy*ożenie nawierzchni z przygo- 
*D1 m S2«tru na 18.094 kor.,

ad 3. wykonanie drobnych robót 608 
koron,

ad 4 wykonanie strażniczówki dla do­
zorcy toru bez materyałów drzewnych w 
okrągłym stanie 2.400 kor.

Razem 136 363 44 kor.
ad II. a) progów dębowych na 18.057 

koron,
b) żelaziwa na 65.607 kor.

Razem 83 664 koron.
W powyższych kwotach za materysły 

mieszczą się także kos-,ta dostawy do Miku- 
liczyna na skład przy tartaku.

Główne warunki są następujące:
Licytaeya odbędzie się wyłącznie za 

pomocą ofert pisemnych.
Należycie ostemplowane oferty zapie­

czętowane i zaopatrzone napisem: „Oferty 
na wykonanie budowy kolei lasowej w Mi- 
kuiiczynie“ winne opiewać osobno na ro­
boty budowlane a osobno na dostawę mate­
ryałów wedle wyszczególnienia ad I. 1—4 i
II. a) i b).

Wnosić należy oferty najpóźniej do 
godziny 10 z rana w dniu lieytacyi w pro­
tokole pod&wczym c. k. galic. Dyrekeyi la­
sów i dóbr państwowych we Lwowie, a 
mają one zawierać następujące szczegóły:

a) Imię i nazwisko, charakter, miejsce 
stałego zamieś tkania, ostatnią pocztę, wzglę­
dnie nazwę ulicy i numer domu oferenta, 
jakoteż pełny tytuł firmy lub spółld.

b) Ceny jednostkowe słowami i cyfra­
mi, sa jakie oferent objęte roboty względnie 
dostawy wykonać się zobowiązuje, przyczem 
się zauważa, że dostawę mataryatów należy 
oferować loeo skład przy tartaku w Mikuli- 
ezynie.

c) Oświadczenie oferenta, że znane mu 
są dokładnie postanowienia odnośnego pro­
tokołu lieytacyi, jakoteż ogolne przepisy bu­
dowlane obowiązujące przedsiębiorców budo­
wlanych w państwowej administracyi leśnej, 
tudzież szczegółowe przepisy Dudowiaae in­
tegralną część protokołu lieytacyi stanowią­
ce (cztery zeszyty) i że tymże bezwarunkowo 
się poddaje, dalej, że wglądnął w plany i 
kosztorysy, jak również, przeszedł trasę bu- 
eować się mającej kolejki.

d) Oświadczenie wyraźne, że zrzeka 
się terminów przewidzianych w § 862 ust. 
eyw .‘i że jest tak długo związany swą ofer­
tą wobec c. k. Skarbu Państwa, dopóki nie 
otrzyma ze strony c. k. Dyrekeyi lasów re­
zolucji na swą ofertę,

e) Wreszcie winien oferent dołączyć 
wadyum, a mianowicie do oferty ma roboty 
budowlane w kwocie 6.750 kor. do oferty 
ną dostawę progów w kwocie 1.100 kor., a 
do oferty na dostawę żelaznych materyałów 
w kwocie 4.300 kor. w gotówce, iub w pa­
pierach wartościowych pupilarne bezpieczeń­
stwo przedstawiających, obliczonych wedle 
wiedeńskiego kursu w dniu złożenia, jednak 
nie wyżej nominalnej wartości.

Złożone do przyjętej oferty wadyum 
pozostaje nadal na poczet ksucyi.

C, k. Dyrekeya zastrzega sobie prawo 
odrzucenia wyniku lieytacyi w całości lub 
częściowo, bez podania powodu, jak również 
prawo dowolnego wyboru między oferentami 
tak co do ofert odnoszących się do robót 
budowlanych, jakoteż ofert opiewających na 
dostawę materyałów bez względu na ofiaro­
waną cenę.

Bliższe warunki budowy przejrzeć mo­
żna w godzinach urzędowych w c. k. galic. 
Dyrekeyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie (Oddział budowL Dep. IV./1, zaś 
plany budowy, przedmiary i analizę cen w 
Kierownictwie budowy na miejscu w Miku- 
liczyiiie,

O. k, galicyjska Dyrekeya lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1912,
Muller.

(10894 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8 mej 

wlecz-rem.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 9 września 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: forniry orze­
chowe, dywany, obraz olejny, maszyna 
do pisania, fortepian, maszyna do szy­
cia, kapelusze damskie, deski, złoto, 
kosz i mebie domowe.

Wtorek 10 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed połudaiem: towary blaszane, fu­
tro, lichtarze, maszyna do szycia, kartki 
zastawnicze, obrazy olejne, dywany, 
oraz mebje domowe.

Środa 11 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: urządzenie sklepowe, 

maszyna do pisania, oraz maszyna do 
szycia, maszyna do cięcia tektury, for­
tepian, lampy, dywany, broń, przybory 
myśliwkie, meble domowe.

Czwartek 12 września 1912 od 10 do 12 
przed południem: bilard, kasa Wer-
theimowska i podręczna, pościel, cho­
dnik, gramofon, maszyna do szycia,

perły, futro, męska konfekeya, kartki 
zastawnicze.

Piątek 13 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany, mosiężne 
kule i boczki do chorągwi, biLrd, aparat 
do piwa, trunki, kasa, kubki srebrne, 
wyroby trykotowe, pończoszkowe, kawa 
i meble domowe.

Sobota 14 września 1912 od 4 do 8 godz.
wieczorem: różne tonie meble i sprzęty 

domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 3 września 1912.

L cz. E. 2369/12 (6) (10836)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 października 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżejj wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytaeya 
realności Iwh. 729 ks. gr. goi. Dęba objętej, 
składającej się z pgr. 1792/11 i 1823/1 o 
łącznej powierzchni 2 ha 8 ar. 93 m.2

Nieruchomość tę oceniono na 3200 kor.
Najniższa cena wynosi: 2400 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Tarnobrzeg, dnia 30 sierpnia 1912.

i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
i skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się ustala, odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta, (w yciąg katastralny , wy­
ciąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, wobec k tórych a in ie j- 
saa licytaeya byłaby sjsdopusscsaLuą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyssn&ezo- 
ay s t term inie licytacyjnym , ia&etej rossssc- 
a ia  tago rodzaju co do samej aieruehoaiośei 
s ia  m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iana 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
wanlą jedynie przez przybicie n s  tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu ni- 
pei wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
iełnonw em ka do doręcserl, w siedzibie yąiu  
z&miesskałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI.
Lwów, dnia 9 lipea 1912.

L. ez, E. 565/7 (12) (10837)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 września 1912 o godzinie 10 
przed połudaiem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytaeya:
a) realności Iwh. 47 gm. Nadbrzezie, b) real­
ności Iwh. 362 gm. Nadbrzezie, c) połowy 
realności iwh. 87 gm. Nadbrzezie..-

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
2663 kor. 75 h,, ad b) na 984 kor. 62 h., 
ad c) na 1650 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1775 kor. 
82 hal., ad b) 656 kor. 40 hal., ad c) 1100 
koron.

Dokumenta przejrzeć można, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Tarnobrzeg, dnia 17 sierpnia 1912.

L. 714 (10845)
Ogłoszenie lieytacyi.

Celem zabezpieczenia przewozu ropy 
opałowej w rocznej ilości około 16.000 q. 
z c. k. Fabryki olejów mineralnych do zb:or- 
ników na salinie w Drohobyczu w roku 1913, 
wzgiędnie w latach 1913 do 1915 włącznie, 
w beczkowozach Zarządu salinarnego, odbę­
dzie się daia 3 października 1912 w kanee- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Drohoby­
czu publiczna licytacja za pomocą pisemnych 
ofert.

Oferty sporządzone na druku udzielo­
nym, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 kor. i wadyum hcytacyjnem w wysokości 
(5 prc.) pięciu procent od rocznej kwoty, 
w gotówce, lub w papierach wartościowych 
mających pupilarne zabezpieczenie i obliczo­
nych według kursu, jednak nie wyżej nom i­
nalnej wartości, własnoręcznie podpisane i 
zawierające oświadczenie, że oferentowi znane 
są warunki licytacyjne, i że się im b zwa- 
runkowo podaje, mają być wniesione naj­
później do godziny l i  przedpołudniem dnia 
3 października 1912 do rąk Naczelnika c. k. 
Zarządu salinarnego w Drohobyczu.

Oferty wniesione po terminie, jakoteż 
wszelkie dodatkowe oferty nie będą uwzglę­
dnione.

Ogólne i szczegółowe warunki licyta­
cyjne można przejrzeć w Zarządzie saliaar- 
nym w Drohobyczu, gdzie także druki na 
oferty udzielone zostaną.

O. k. Zarząd saliaarny.
Drohobycz, dcia 28 sierpnia 1912.

L. cz. E. XVI. 872/12 (8) (10891)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heleny Maryańskiej we 
Lwowie, Pasieki Łyczakowskie, zastąpionej 
przez adwokata dr. J. Felda we Lwowie od­
będzie się. dnia 22 października 1912 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali II. tutejszego sądu li- 
cya realności ik. 11431/* położonej Iwh. 531 
ks. gr. gminy miasta Lwowa obj.jjskładsjąeej 
się z p3rcel budowlanych gruntowych w y­
mienionych w wyci -gu hipotecznym znajdu­
jącym się w ts. aktach do 1, cz. E. XVI, 
872/12 wraz z przynależnościami składają- 
cemi się według protokołu opisania i osza­
cowania z dnia 23 kwietnia 1912 z przed­
miotów w protokole tym poszczególnionych 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 4010 kor. 30 hal. w czem 
wartość przynależności wynosi 24 koron. 

Najniższa cena wynosi 2673 kor 54 h.,

L. ez. E. 1 1 7 8 -1 1 7 8 /1 2  (3) (10875)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1912 o godz. 10 
rano sprzedane będą w Jahłuszu w drodze 
publicznej lieytacyi: bydło rogate, konie, 
urządzeni? gospodarcze i domowe.

Przedmioty ts ogląd&ć można dnia 8 
października 1912 między godz. 8 a 10 rano 
w Jahłuszu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 28 sierpnia 1912.

L 90,982/XII. b (10843 1 - 2 )
O. k. Dyrekeya poczt i telegrafów we 

Lwowie rozpisuje lieytacyę ofertową na druk 
i dostawę spisu abonentów galicyjskich sieci 
telefonicznych, dwa m y  do roku mianowi­
cie w styczniu i w lipcu najmniej w ilości 
po 13.500 egzemplarzy, tudzież dwóch do­
datków do spisu corocznie w kwietniu i pa­
ździerniku w tej sarnej ilości, na przeciąg 5 
lat począwszy od 1 stycznia 1913.

Ubiegający się o tę dostawę, winni 
wnieść na,później do 20 września b. r. do 
protokołu podawezego c. k. Dyrekeyi poczt, 
i telegrafów należycie ostemplowane oferty, 
do których dołączyć należy kwit na złożone 
w tut, Kasie pocztowej wadyum w wysokości 
500 kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych,

Pc przyznaniu dostawy przez c. k. Mi­
nisterstwo handlu zobowiązany będzie do­
stawca do złożenia kaucyi w wysokości 1000 
kor. w gotówce lub w papierach wartościo­
wych.

Oferenci będą związani deklaracją ofer­
tową aż do rozstrzygnięcia przez c. k. Mini­
sterstwo handlu.

Bliższych informacji o warunkach do­
stawy zasięgnąć można w Departamencie
XII. b c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów  
przy ul. Akademickiej 1. 28 w godzinach 
urzędowych.

O. k. galic. Dyrekeya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 27 sierpnia 1912.

L ez. 2090/11 (10871)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 października 1912 o godzinie 
9 przed połudaiem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr, 10 odbędzie się licytacja l/2 ie a ln o -  
ści objętej Iwh. 210 kg. Dobromil.

Cena szacunkowa 1048 kor.
Najniższa oferta 698 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 15 lipca 1912.

L. cz. E. 452/12 (7) (10874)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 września 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. I. odbędzie 
się licytacja realności Iwh. 108 gminy Bi­
skupice.

Nieruchomość wystawiona na licytację  
jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 20 siorpnia 1912.

L. cz. E. 2403/12 (5) (10876)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 paźddzłsrnika 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 

j nionym, w biurze Nr. 4 odbędzie się lieyta- 
i cya 1/4 części realności Iwh. 145 gm. Nad-

”$azeta Lwowska“ Nr. 203 z dnia 5 września 1912.
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brzezie objętej, składającej się z parc. grunt, 
o powierzchni 28 ar. 62 m 8 bez budynków.

Nieruchomość tą oceniono na 500 kor.
Najniższa cena wynosi 888 kor. 82 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytaeyi.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 16 sierpnia 1912.

L. Nam. IX. b. 811/8 ex 1912 (10892 1 - 8 )  
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo­
wym w Samborskim w okręgu budowniczym 
w latach 1912, 1918 i 1914 dbędzie się dnia 
17 września 1912 w c. k. Starostwie w Sam­
borze powtórna licytaeya ofertowa.

Koszt i fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1912 wynoszą:

w sekcyi drogowej Drohobycz 18.307 
kor. 08 hal.,

w sekcyi drogowej Rudki 22,280 kor. 
32 hal.,

w sekcyi drogowej Sambor 5528 kor. 
57 hal.,

w sekcyi drogowej Łopuszanka 13 241 
kor. 09 hal.

Razem 59 357 kor, 01 hal.
Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­

gółowe, wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny wykonać się mających robót i 
plany przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 prc. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu­
stu z cen fiskalnych nie tylko słowami ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drugo w ą osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierająca jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, zaś po 
terminie licytaeyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Orzeczenie, czy wynik licytaeyi jest po­
myślny, i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

loiłkursa.
L. 13.830/IV. (10889 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy c. k. gimnazyam w Brzozowie 
ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa niniejszem  
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 
końca września 1912.

Do tej posady przywiązane są pobory 
po myśli ustawy z 25 września 1908 Dz. 
p. p. 204.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi/świadectwem  c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je ­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej.

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce c, k. 
Dyrekcyi gimnazjum w Brzozowie, a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Minister­
stwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej,

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandjdaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

O, k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r.

L. 14.275. IV (10890 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Przemyślu ogłasza 
c. k. Rada szkolna krajowa niniejszem kon­
kurs z terminem do wnoszenia podań do 
końca września b. r. Do tej posady przywią­
zane są pobory unormowane ustawą z 25 
września 1908 Dz. p. p. Nr. 204, tudzież 
wolne mieszkanie służbowe w budynku szkol­
nym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego.

Ubiegający się o tę posadę ma w y­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma, ^

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le ­
karza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 m e­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionym przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k- Rady szkoinej liraiowei na ręce c k. 
Drrekcyi gimnasyum z ruskim językiem wy­
kładowym w Przemyślu, a jeżeli ubiegający 
się pozostaje w służbie publicznej, za po­
średnictwem swej przełożonej Władzy.

W m yśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u, p. Nr. 60 mają pzzy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej względnie e. i k. państwo­
wego Ministerstwa wojny, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1912.

Za c. k Namiestnika: 
Dembowski w. r.

L. Prez. 623/12 . ' (10872 1 - 3 )
W Sądzie powiatowym w Leżajsku są 

do objęcia 4 posady stałych pomocników kan­
celaryjnych z dniem 1 października 1912.

” Wolontaryusze egzaminowani i piszący 
biegle na maszynie mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy do Sądu powia­
towego w Leżajsku do dnia 20 września 
1912.

' C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 2 września 1912.

L. 282i/12 (10893 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

Wydział Rady powiatowej w Podhaj- 
cach rozpisuje konkurs na posadę inżyniera 
z terminem wniesienia podań do dnia 1 pa­
ździernika b. r.

Bliższe określenie warunków, pod któ- 
remi posada nadaną będzie, otrzymają na 
żądanie pp. kandydaci od sekretariatu Rady 
powiatowej.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Podhajce, dnia 27 sierpnia 1912.

Sekretarz: Prezes :
Jan Żubr mp. J br. Błażowski mp.

L. Pres. 678/12 (6) (10903 1 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie powiatowym w Dąbrowie jest 
do obsadzenia posada stałego pomocnika kan­
celaryjnego.

Kompetenci mają wnieść tu należycie 
udokumentowane podania najdalej do dnia 
15 bm.

Wymagana jest biegłość w pisaniu na 
maszynie i efektuowaniu uchwał hipote­
cznych.

Z Naczelnictwa Sądu powiatowego. 
Dąbrowa, dnia 2 września 1912.

L. 12.834 (10765 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie obwodowym w Wadowicach 
jest do obsadzenia posada starszego dozorcy 
więźniów.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę wnosić 
należy do dnia 7 października 1912 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 30 sierpnia 1912.

L. 3278/2 (10764)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia 1 posada do­
zorcy więźni ze systemizowanymi poborami:

Ubiegający się o tę posadę w in d  wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplo­
wane podania w drodze swej przełożonej 
władzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 1 
października 1912.

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,
3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,
5. świadectwo zdro ? i a wystawione prsez 

lekarza zakładowego lub fizyka.
Petent musi się wykazać świadectwem  

odbytej nauki stolarskiej i uzdolnieniem pro­
wadzenia pracowni stolarskiej.

Miano w ani obowiązani będą do złoże­
nia egzaminu z przepisów służbowych naj­
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyż­
szego egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko­
wego.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 1 września 1912.

Amortyzacye.
L, cz. T. 59/12 (2) (10852 1— 8)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Towarzystw* kredytowego 

w Olejowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ogr poręką wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych kuponów a to:

Ir 2 kuponów z akcyi nr. 2352 za lata 
1910/11,

2. 2 kuponów akcyi nr. 4265 za łata 
1910/11,

3. 2 kuponów akcyi nr. 4266 za lata 
1910/11 —  z których kupony z roku 1910 
są płatne od dnia 7 marca 1911, zaś kupo­
ny za rok 1911 od dnia 16 kwietnia 1912.

Posiadacza powyższych kuponów wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 

rawami w ciągu jednego reku 6 tygodni i 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w 

„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem  
razie po upływie powyższego czasokresu ku­
pony te za nieistniejące uznane zostsną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 lipca 1912.

L. cz. T. 18/12 (3) (10869 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Gutharza, kupca 
w Stryju wdraża się postępowanie celem  
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego jednego egzemplarza wystawio­
nej przez Towarzystwo eskontowe i zaliczko­
we w Stryju z 2 egzemplarzach książeczki 
wkładkowej Nr. 1507 z daty Stryj 28 maja 
1911 na 800 koron opiewającej z uwagą 
„Doppelt fur Einfaeh giltig" czyli, że tylko 
za zwrotem obu egzemplarzy powyższej ksią­
żeczki okazicielowi może być wypłaconą.

Książeczka wystawiona była na imię 
Samuela i Jetti Gutharz

Posiadacza powyższego egzem plarz  
książeczki wkładkowej wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 6 
miesięcy, gdyż po upływie tego czasokresu 
za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stryj, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. T. 76/12 (2) (10861 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mendia Honlga, kupca 
we Lwowie, ul. Grodecsa 1. 11 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące­
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Lwów dnia 26 listopada 1911 
na kwotę 1300 koron opiewającego, p łatne­
go dnia 26 marca 1912, wystawionego i ży- 
rowanego, przez p. Karola Jaworskiego a

akceptowanego przez pp. Stefana Dunin Ko­
zickiego i Ludwikę Dunin Kozicką.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu dni 45 od ostatniego ogłosze- 
nia;edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 lipca 1912.

G. Z T. VI. 162/12 (2) (10899 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

A uf Ansuchen des Tomasz Solkowski, 
Beamters der fotograf Anstalt des Josef 
Eder in Stanislau, durch Dr. August Ritter 
v. W ieser, Adwokaten in Ortinn, wird das 
Vertahren zur Amortisierung des dem Ge- 
suchstelier angeblich in W rlusst geratecen  
und von Firma Edward Urban in Brtinn 
uber 1 Kreuzlos 4491/21. 1 osterr. Kreuzlos 
3631/29, 1 ung. Kreuzlos 4118/1, 1 ung. 
Dombaulos 3029/70 und 1 serb. Tabaklos 
235/27 auhestellten Depotscheines dto Brtinn 
am 9 April 1908 Nr. 20.414 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert seine Rechte binnea 1 
Jahr 6 Wochen und 3 Tagen vom Tage die­
ses Edictes geltend zu machen, widrigens 
Urkunde nach Verlauf dieser Frist fur un- 
wirksam erklart wiirde.

K. k. Beżirksgericht, Abteilung VI.
Stanislau, am 12 Juli 1912.

L. cz. T. 66/12 (2) (10847 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mieczysława Dąbrowskie­
go, dyrektora gazowni miejskiej w Krakowie 
wdraża się mimo sprzeciwu Dyrekcyi Banku 
krajowego jako ustawowo nieuzasadnionego 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kuponu na 
20 kor. opiewającego, płatnego 30 czerwca 
1916 od i° /0 procentowego listu zastawnego 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi Ser. III. Nr, 23,316.

Posiadaeza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni licząc od dnia 30 czarwca 1916 
jako dnia płatności tego kuponu, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 lipca 1912.

L. cz. T. 7/12 (4) _ (10806 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dmytra Bałabana syna 
Uka w Łanczynie jsko wykazanego w aktach 
c k. sądu powiatowego w Delatynie A. VIII. 
290/1.1 (6) uniwersalnego spadkobiercy ś. p. 
Ilka Bałabana syna Michała wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało­
wej Towarzystwa Żyro eskontowego w Na- 
dwórnie Nr. 1014 s udziałem ś, p. Ilka B a­
łabana syna Michała na kwotę 50 kor. opie­
wającej.

_ Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia edyktu w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 15 czerwca 1912.

L  cz. T. 11/12 (3) (10805 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jakóba Stemplera, majstra 
murarskiego w Buczaezu wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Zakładu kredytowego w Buczaczu (Ore- 
ditanstalt fur Buczacz), stow. zarej. z ogran. 
poręką N. 1347/149 na 713 kor. 51 hal. 
opiewającej, na imię Jakóba Sfcemplera wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia edyktu w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie­
istniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 15 czerwca 1912.

fis iitiilfe  obwisszczenia.
L. 971 (10763 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e  
Dr. Adolf Schorr adwokat w Przemy­

ślu, przesiedla się do Lwowa.
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 30 sierpnia 1912.

L. VII. a. 4874 (10882)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
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wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
August Jan 2 im. Christ dzierżawca apteki 
w Nowym Targu, wniósł podacie dnia 5 
sierpn:a 1912 do c. k. Namiestnictwa o kon- 
eesyę na nową aptekę publiczną w Żywcu 
w Bynku lub u zbiegu ulic Mickiewicza i 
Komorowskiego, lub też przy placu św. Krzy­
ża u wylotu ulicy Kościuszki.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło ­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie" tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

S z e l i g o w s k i  w. r.

L. Y ll/a  5000 , (10879)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p.  p.  Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Michał Wincenty 2 im. Krokowski zajęty w 
aptece p. Norberta Habera w Stryju, wniósł 
podanie dnia 15 sierpnia 1912 do c. k. Na­
miestnictwa o koneesyę na nową aptekę pu­
bliczną w Synowódzku wyżnem.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swei egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, aby w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I, 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1912.
Za c k. Namiestnika: 

Szeligowski, w. r.

L. VII. a. 4808 (10880)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ludwik Lebsdowicz, dzierżawca apteki w 
Muszynie, wniósł podanie dnia 81 lipca 
1912 do e. k. Namiestnictwa o koneesyę 
na nową aptekę publiczną w Krynicy - Zdro­
ju, w sze.-egu domów od rampy deptaku do 
willi Borcanówki.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1912.
Za e. k. Namiestnika: 

Us t y a n o Wj S k i  w. r.

L. ez. Ow. III. 4960/12 (12) (10855 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Pasternak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez przemyskie To­
warzystwo dyskontowe w Przemyślu pozew
0 1527 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty a dnia 21 lipca 1912 i. ez. Ow. IIL 
4960/12 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta - 
nawia się p- dr. Wilhelma Botha ad w. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. §897/12 (10779)
IS d y k t.

Przeciw Chaimowi Herschowi Falkowi 
z Bołszowiee, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k sądu 
obwodowego w Stanisławowie przez Towa- 

i”0 ^redytowe w Bursztynie pozew o
3o2 Kor. zpyi.

japłaty^ ^°^stiłWie Poswu wydano nakaz

n  lb-a f 1 strzeżenia praw Chaima H erscha  
Falka ustanawia si? * adw. dr. Cygę w 
Stanisław ow ie, kuratorem.

.  k̂ rnt0r wstępyWEÓ będzie Chai-
n Ita ^ a - • f  w leczon ej sprawie na

jego Koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 15 maja 1912.

L. ez. Cw. 3688/12 (1) (10787)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Herschowi Falkowi 
z Bołszowiee, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie przez Towa­
rzystwo kredytowe w Bursztynie pozew o 
2032 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Chaima Herscha 
Falka ustanawia się p. adw. dr. Anzelma 
Halperna w  Stanisławowie, kuratorem

Tenże kurator zastępyw&ć będzie Chai­
ma Herscha Falka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 20 maja 1912.

L. cz. Ow. 6252/12 (1) (10778)
E d y k t.

Przeciw Joslowi Drimmer, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Towarzystwo dla handlu i przemysłu 
w Nadwornie pozew o zabezpieczenie sum 
wekslowych 560 kor. 40 hal., 400 kor., 600 
kor., 600 ko*, i 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Bubina Jonasa w 
Stanisławowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 I pea 1912.

L. cz. Cw. 6763/12 (1) (10797)
E d y k t.

Przeciw Salamonowi Tager, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Abę Bloch w Delatynie pozew
0 350 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw porwanego usta­
nawia się p adw. dr. Jana Mandyczewskie- 
ge w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 10 lipca 1912

Bomaszkan pozsw o własność i intabulacyę 
pgr. 1111 gminy Burakówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 września 1912 o godz. 
11 rano.

Celem strzeżenia praw Paałahmy Ja- 
szczuk ustanawia się p. dr. Saula Anderma 
na w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oua w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 3 lipca 1912.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
' zwanego w rzeczonej sprawie na jego £koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 17 lipca 1912.

L. ez. Cg. I. 219 12 (1) (10868)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Kucyree, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Mikołaja Lewickiego pozew o 1280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 września 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 87.

Celem strzeżenia praw Iwana Kucyrki 
ustanawia się p. Maryana Czernego adw. w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 28 sierpnia 1912.

L. ez. C. II. 518/12 (1) (10870)
E d y k t.

Przeciw Zofii Winkowskiej, nieznanej 
z miejsca pobytu, wniesiono do e. k. sądu 
powiatowego w Dębicy przez Piotra Szwaj- 
kowskiego pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 września 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Goldflussa w Dębicy, 
kuratorem.

Tent* kasato? saatepywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej kot-at i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy,
Dębica, dnia 23 sierpnia 1912.

L. ez. C. II. 261 i 269/12 (3) (10838)
Przeciw M atyam re z Koprów Barszcz, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu przez małoł. Jana Siekierskiego 
syna Józefa pozew o własność i oddanie w 
posiadanie parcel grunt. 1. 1437, 1438 i 1439 
w Chmiełowie położonych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
września 1912 o godz. 9 rano, b. Nr, 2.

Celem strzeżenia praw Maryanny Barszcz 
ustanawia się p. adw. dr. Bebena w Tarno­
brzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. Ir. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg', dnia 2^sierpnia 1912.

L. cz. O. III. 211/12 (1) (10831)
E d y k t.

Przeciw Agnieszce Styrczula, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowym  
Targu przez Agnieszkę Majerczyk pozew o 
700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 października 1912 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Piotra Staszla w Marussynie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL
Nowy Targ, dnia 27 lipca 1912.

L. ez. Cw. X, 5873/12 (1) (10851)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Leieht, przedtem w 
Sarnikaeh poczta Bóbrka, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handl. we Lwowie 
przez Herscha Kalischa kupca w Bóbrce 
pozew o 970 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano n a­
kaz zapłaty z dnia 3 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw Jóiela Leihta 
ustanawia się p. dr. Adolfa Baresa adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Leicbta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia uje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X,

Lwów, dnia 3 sierpnia 1912.

L. ez. Og. IX. 508/12 (2) (10865)
E d y k t.

Przeciw Kazimierzowi Puchalskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego cy­
wilnego we Lwowie przez Mosesa Fleische- 
ra pozew o wydsnie 474 kupek sosnowych.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. &u- 
dyencyę na dzień 3 września 1912 o godz. 
8 30 rano, sala Nr. 31 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Hubnera we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje- 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1912.

Wyroki prascife,
H. en. Hp. 159/12 (2) (10887)

B iMeHH 6ro Be.iHuecTBa I jlc a p u !
I). K. Cy# KpaeBHH HKO TpHÓyHiAl 

npacoBHH y  .ZIbbobi pimnB Ha BHecoK ją. k . 
IIpoKypaTopm /(epacaBHOi, m,o 3MicT uaco- 
HHCH „raaHUaHHHU.14 HHĈ O 185 3 30
aBrycTa 1912 b apTHicy.ii nip, THTy.iOM 
„IIpaBOc.iaBHoe pBHHcenie bu, Fa.muHHh" 
b ycTyni Bip cwiiB „6to  CBOero popa“ po
KiHBpa MieTHT B COÓi 6CTB0 npOBHHH 3 §§
303 i 491 3aK. Kap. i 3 apT. V. ycT. 3 p a s  
17 rpypHH 1862 /( .  n. n. H. 8 3 p. 1863 
y3HaB poKOHaHy b pHH 28 aBrycTa 1912 
KOHijjicKaTy 3a onpaBpaHy i 3apapHB 3hh- 
nąeHe ifi.aoro HaK.rapy uoro apTHicy.iy i bh- 
paB no pyMiji § 493 3aica3 pa.iBmoro po3- 
mHpioBaHJi Toro ppyKOBoro hhcbme.

•ZEbbIbj p a s  1 BepecBHH 1912.

L. cz. O. II. 384/12 (3) (10827)
Przeciw Jakóbowi Barszczowi z Bopi- 

cy polskiej, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Annę Kuk żo­
nę Franciszka i spól. w Bopiey polskiej 
pozew o 600 kor. zpn.

N i podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
września 1912 o godz. 9 rauo.

Celem strzeżenia praw Jakóba Barszcza 
ustanawia się p. adw. dr. Sterna w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 16 sierpnia 1912.

L. ez. C. II. 273/12 (2) (10877)
E d y k t.

Przeciw Pałahnie Jaszezuk z Burakó- 
wki, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tłustem przez Maryę hr. Bonda i Józefę

L, cz. Cw. IV, 1729/12 (1) (10849)
E d y k t.

Przeciw Eisigowi Fuebs i Jakóbowi 
Mojżeszowi Bittel, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Zakład kredytowy dla haadlu i prze­
mysłu w Żółkwi pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Eisiga Fuchsa 
i Jakóba Mojżesza Bittla ustanawia się p. 
dr. Maurycego Hullesa adw. we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzis p o­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 14 lipca 1912.

L. cz. Cw. X. 5696/12 (1) (10853)
E d y k t,

.Przeciw Eisigowi Fuchsowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Lwowskie Towarzy­
stwo bankowe stew. zarej, z cgr. poręką we 
Lwowie pozew o 1400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 17 lipca 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Józefa Baueha adw. we 
Lwowie, kuratorem.

L. Pr. 162/12 (2) (10884)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I
C. k. Sąd krajowy karny jako 

Trybunał prasowy we Lwowie orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść czasopisma „Prykarpatskaja Euś“ Nr. 852 
z dnia 30 sierpnia 1912 w artykule pod 
tytułem : 1. „Lwów 17-e (30-e) augusta 1912 
goda" od słów „Po newoli wychodytsia" do 
końca" i 2. „Prawosławnyj ruskij świa- 
szezennyk w munduri austnjrkoho sshLta" 
zawiera znamiona występku z § 300 u. k. i 
art. IV. ust. z 17 grudnia 1872 Dz. p. p. Nr. 
8 ex 1863 uznał dokonaną w dniu 30 sier­
pnia 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zuiszezenie całego nakładu tych 
artykułów i wydał w myśl § 493 p k. za­
kaz dalsi ego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 1 września 1912.

Ił, ez. Pr. 160/12 (2) (10885)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratosyi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja B uś“ Nr. 851 z dnia 
29 sierpnia 1912 w artykule pod tytułem
1. „Lwów 16-e (29-e) augusta 1912 goda" 
od słów „Polaki osobenno" do słów „repre- 
sijna wse ruskoje", 2. „Krazgramu polskim  
rządom ruskich burs" od początku do słów  
„sdietkom polskich włastej", od słów „Pola­
ki kotorye* do słów „zazwroszczencmu pro- 
tywnyku" i od słów „Teper drugija" do 
końca i 3. „Bazgrom ruskich burs polskim 
prawytelstwam" od „Wse zdiełat" do końca 
zawiera znamiona występku z §§ 300 i 302
u. k. uznał dokonaną w dniu 29 sierpnia 
1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu nakładu tych
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artykułów i wydał w myśl § 493 p. k. za­
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 1 września 1912.

L. cz. Pr. 161/12 (2) (10888)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ościł 
C, k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Monitor" Nr. 36 z dnia 1 września 
1912 w artykule pod tytułem „Nomen omen" 
zawiera znamiona występku z § 303 u. k 
uznał dokonaną w dniu 30 sierpnia 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu tego artykułu i 
wydał w myśl § 493 p, k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 1 września 1912.

L. cz. Pr. 158/12 (2) (10888)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Słowo Polskie" Nr. 401 z dnia 29 
sierpnia 1912 w artykule „W obronie spray? 
zasadniczych" od „poczęto tedy czynić przy­
gotowania" do końca" zawiera znamiona 
występku z § 300 u. k., uznał dokonaną w 
dniu 29 sierpnia 1912 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu tego artykułu i wydał w myśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 1 września 1912,

Firmy.
H . cn . <£ipM, 840 C tob. III. 54 (10848)

3MiHH i flOflaTKH po BIIHCaHHX Bace <j)ipM 
CTOBapiłmeHB.

BrtHcaHO b peecTpi cTOBapumeHB 3a- 
P o6kobhx  i rocnoflapcKHX.

Oc'f,zi;oK cTOBapameKH: Ujefinis.
Opipira 3ByuHTB: CnLiKa orpa^HocTH i 

no3HuoK b IJjeónoBi, cToBapsmeHe 3apee- 
cTposaHe 3 HeoóueaceHoio nopyKoio,

fliipercnHi BHCTyiimiH : <4>hhh ii 
KoBa.it i MaTBifi KoBant.

HneHH flapeK ual BHÓpani iiohobho : 
MaTBiH KoBa.iB i HOBoBHÓpaHira M nxafijio  
HaKOHeuHHH, rocno,a,ap b L(e6.ttOBi.

,Z(aTa EHHcy : 20 Mas 1912.
L(. k . C yfl KpaeBHH hko ToproBe.iBHnń

Bifl#i'a IV.
JlBBiB, p s a  13 Mas 1912.

L. cz. Firm, 486/12 Poj. II. 45 (10744)
W ykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych :

Siedziba firmy: Nową Grobla.
Brzemienie firmy: Mozes Broch.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

młyna w Nowej Grobli.
Skutkiem zwinięcia interesu.
Data wpisu: 29 kwietnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 27 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 850/12 Stow. IV. 86 (10740)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 20 sierpnia 1912 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem  
zgromadzeniu członków Związku kredyto­
wego w Eadymnie odbytem 28 lutego 1912 
uchwalono zmianę statutu, a w szczególno­
ści §§ 10, 14 i 67.

Przemyśl, 28 sierpnia 1912.

H . cn. 4>ipn. 313/12 C tob. III. 2655 (10788)
3 mLhh  i ,a;o,zi;aTKH po Bi/HcaHHX Bace <jńPM 

cTOBapumeHB.
BnHcaHo b peecTpi cTOBapnmeHB 3a- 

P o6kobhx  i rocno/i;apcKHx.
OciflOK CTOBapameHa: Kanym.
Oci,a,oK cTOBapnmeHH : H osiiO B a enin- 

Ka ToproBenBHa, cTOBapameHe 3apeecTpoBa- 
He 3 oÓMeaceHoio nopyKoio b K anyniH .

B ią  Tenep 3Mina cT a iy iy  b §§ 45 i 54 
cTaryiy pimeHa Ha 3ara.iBHHX a6opax 15 
łiap ia  1912 p.

HneHH ĄHpeKHHi hko  3acTynHHKH bh- 
6 p an i Ha n p o T a r  ą b o x  h it  : O ch h  TKauyic, 
yn.paBHTe.nB cK.iap j  nosiToBoi cninKH Top- 
roBenBHOi b K a n y m n  i o. O ch h  MapTHHKis, 
KaTexeTa riiiH . b K a .iy n m .

^ a ia  BHHcy: f2  uepBHH 1912.
U ) k . C jp  OKpyacHHH hko ToproBentHHń 

Bi^flin II.
CTaHHcaaBiB, p s a  22 uepBHH 1912.

W. cn. <KP m. 133/11 C tob III. 898 (10815)
3łriHH i flO^aTKH po BHHCaHHX Bace cjńpM 

CTOBapnmeHB.
BnacaHo b peecTpi cTOBapnmeHB 3a- j 

P o6kobhx i rocnoflapcKHx.

O ciąok cTOBapnmeHH : CTaHucnaBiB.
c&ipiia 3ByHHTB : K pe^H T ose oóiyecTBo 

„CaMoiioMorn;" b OraHMcnaBOBi, oórgecTBO 
3apeecTpoBaHe 3 orpaHnraeHoio nopyKoio.

WneHH flHpeKHHi BHÓpani: ELiiń T x a- 
nyHHK, ^OMoBnaflnenB b CTanncnaBOBi, hko 
JRMioTHTeHB, E mKIHH TypHMaHOBHH, KOMH- 
cap n;. k . CKapóoBoi ^npeKUHi b CTaHncna- 
BOBi, o. KoHCTaHTHH KyHHHBeKHH, n ap o x  
KapHoro saBefleHH b CTaHncnaBOBi.

"TneHH flŁpeKgHi hohobho BHÓpam: 
flp. J le s  AneKceBHH, BnaflHMip T p y m  i A ne- 
KcaH^ep raHB^HK.

H n e m i flHpeKn;Hl BHCTyiiiiHH: MHxait- 
no M a3y PHK, A ą ą p e f i IIpon,tok  i  ToMa B h h -
TOmHHBCKHH.

^(aTa BHHcy: 26 naprą 1911.
L(. k . C yp  OKpyacHHH hko ToproBenBHHH

BiflÂ  H-
CTaHncHasiB, flHH 20 iiapTa 1911.

H . cn. <KPm. 256/12 C tob. II. 1228 (10775)
3MiHH i flOflaTKH po BIIHCaHHX Bace <j>iP M 

cTOBapumeHB.
BiiHcaHO b peecTpi cToBapnmeHB 3a- 

P o6kobhx i rocno/i;apcKHX.
OcifloK cTOBapnmeHH : KaMiHHa.
chipMa 3BynHTB: C ninK a oipa^HOcTH i 

no3HHoK b KaMiHHiir, cTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyicoio.

1. WaeH flHPeKE;Hi BHCTynHB : IleTpo 
BH ci'n;K H H .

2. WneHOM ĄnpeKgHi BHÓpaHHH: F p n -  
ro p  B o ra in y K .

TenepimHBH CKna# flHpeKgHi ciaH o- 
b h h t b : I bbh B ohhvk , HacToHTe.ztB, ^ e ^ o p  
BofiuyK, 3acTynn;H HacToHTenn, IsaH  /(a -  
hhhiok c. F naT a, A H ^pefi T n a n y K  i FpH - 
ro p  B o ra in y K , hko HaeHH 3apHfly.

,Z(aTa BHHcy : 22 nepBHH 1912.
L(. k . CyA OKpyacHHH hko ToproBenBHHH

Bi^flia II.
CTaHHcaaBiB, ąhh 22 nepBHH 1912.

M. cn. <£ipM. 27/12 C tob. III. 2141 (10817)
3&iiHH i Ąo^aTKH ĄO BiiHcaHHX Bace ij)ipM 

cToBapnmeHB.
B nncaH o b  peecTpi CToBapnmeHB 3a- 

P o6kobhx i rocno/i,apcKHx.
OcifloK cToBapnm eH H : OnBmaHHręa. 
rI>ipMa 3B y h h tb  : CiiinKa oui,a/i,HoCH i 

H03HH0K b OnBmaHHHH, cTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoóiueaceHoio nopyKoio.

1. BaeH  ĄHpeKn,Hl BHCTynHB: łBaH 
lOruHmHH, a HacTOHTenB O c h h  FpHHHK 
noiiep .

2. MneHH flHpeicn;Hl BHÓpaHi: Casa
^ en y T a T  i U h  IlaBnoBHU, ynpaBHTenB 
mKOHH hko  HacTOHTenB 3aPH ^y, o6a 3 Ohb- 
maHHHi.

^ (a ia  BHHcy: 12 cihhh  1912.
L(. k . Cyfl OKpyacHHH hko ToproBe.iBHHH

BiflA’1'̂  U- 
CTaHHCHaBiB, ĄHH 12 C1HHH 1912.

B . cn . <^iPM. 304/12 C tob. I I .  1901 (10789)
3 M iH H  i f lo ^ a T K H  flp B iiH c a H H X  Bace <j)iPM 

c T O B a p H m e H B .
B nncaH o b p e e c T p i  CToBapnmeHB 3a- 

P o6kobhx i  rocno^apcKHX.
O c i f lo K  c T O B a p n m e H H : B o H H H a iB .
<ł>iPMa aeyuH TB : „IIoM in" rocno^ap - 

cKO-ToproBeaBHO-Kpe^HTOBe CTOBapnmeHe 3a- 
peecTposaH e 3 oÓMeaceHoio nopyKoio b B oh-
H H H O B i.

_ BneHH ^HpeKgHi hko  3acTynHHKH bh- 
6 p a m : Iln K o n a  ^ y p d aK , KynenB, lO p in  I Io -  
noBHH, n. k . KaHgenicTa cy^oBHH o6a 3 B oh  
HHHosa, łBaH CaMOTOBKa, yuHTenB b Ce- 
pe^HiM.

^ (a ia  BHHcy: 22 nepBHH 1912.
L(. k . C yfl OKpyacHHH hko ToproBeriBHHH

Biflflin I I .
CTaHHCHaBiB, ,zi;h h  22 nepBHH 1912.

B . cn. f i PM. 983 Ctob. II. 213 (10859)
3m ihh  i ^oflaTKH pp BiiHcaHHX Bace (j)ipa 

CTOBapHmeHB.
B n H c a H o  b peecTpi CToBapnmeHB 3 a - 

P o6kobhx i  r o c n o f la p c K H X .
OcIfloK CTOBapnmeHH : KyiiHH.
^ i p a a  3ByuHTB: CniriKa orgaflHocTH i 

H03HH0K b KyHHHi, CTOBapnmeHe 3apeecTPo- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyKoio.

BneHH flHpeKHHi BHCTyiiHHH: o. f lo -  
cHij) ^oaom HgKHH, r a a p n i a  CTegHmBH i
łBaH X hmhjj;h .

BneHH flHpeKHHi' BnópaHi hohobho : o. 
Hocnij) /(onomHi;KHH i  IsaH  X hmhu;h , a  icpiM 
Toro F aB pnL i I I h b h h h k , ro c n o ^ a p  b K y ­
HHHi.

^ a T a  BHHcy : 17 n a ń  1912.
L(. k . C yfl KpaeBHH hko ToproBenBHHH

Bi^fliH  IV.
JlBBiBj ĄHH 9 MaH 1912.

B.. en . ^ ipM . 435/12 C tob. IV. 253
(10792 1— 3)

Bnnc (j)ipMH 3apo6KOBoro i. rocno^apcK oro  
CTOBapnmeHH.

B nncaH o po p e e c ip y  sapoÓKoBHK i 
rocno,a;aPcKHX CToBapnmeHB.

OcifloK CTOBapnmeHH: CTaHHcaaBiB. 
<£iPMa SBynnTB : „Hapo^HHH B a 3 ap “ , 

CTOBapHmeHe 3ape6CTPoBaHe 3 oÓMeaceHoio 
nopyicoio b CTaHncnaBOBi.

/(aT a  cT aT yT y : CTaHncnaBis, ąhh 4 
Man 1912.

Upe^M eT niflnpneMCTBa Mae 3a p iriB :
а )  KopncTHoro Ha6ysaHH i upo^aacn  

TOBapis nanepoBHX, k h h jk o k  mKim,HHX, mo- 
HHTOBHHKiB KaneH/I,apiB, o6pa31B CBBHTHX i 
ńaHHHTepHHHHX BHpoSis HK IipOflyKi;Hl Kpa- 
SBoi TaK i 3arpaHHHHoi, Bi^KpiiBane cicna- 
flis, 3aKHaflaHH KpaMHHgB 3 TaKHMH TOBa- 
paMH nanepoBHMH, KHHHCKaiiH i BnpoóaMH 
^aHHHTepHHHHMH, 3aKHaflaHH i Be^eHH po- 
óiTeHB i (JaópnK t h x  BHpodis no MicTax i 
cenax , nocepeflHHneHH n p n  aaK ynm  i ^o- 
cTasi TosapiB p an  nnem B  i pocTaBHHHB une- 
HaM (JoHfliB, noTpidHHX po Be,a;eHH Top- 
rOBHl,

б) Be^eHH KHHrapcKoi naBKH.
B a c  TpeBaHH 9 HeoÓMeHceHJH. 
^HpeKgHH cK na^ae ch 3 Tpox flnpe-

KTopis i ąbo~x. aacTymiHKiB a t o : 1. B oho- 
AHMHpa ^JTKH, iHHCHHBpa 5KeH13HHn;B flep- 
3RaBHHX b CTaHHcnaBOBi, 2. ytp. OcTana 
HaBpogKoro, KaH^n^aTa Ha a^BOKa-ra b CTa- 
HHcnaBOBi, 3. MnxaHna ScipeMÓCKoro, ico- 
Micapn 5Ken'i3HHii,B flepacaBHHX b CTaHHcna- 
BOBi, 4. JlBBa Śn,HKeBHua, eM. acncTeHTa
noĄaTKOBoro b OraHEcnaBOBi i 5. L(eHB3HH 
36yfloBcKoro, p e s i^ eH ra  ĄepacaBHHX acen is- 
hhe;b b CTanHcnaBosi.

UncBMa (jjipMH MaioTB d y in  n i^ iiH cam
npeAciflaTeneM i oąhhm uneHoM P a ^ n  b toh 
cnocid, m;o ohh cboi iMeHa ni^nncyioTB n i#  
(|)ipMoio CTOBapnmeHH KHMHedy^B noMiige 
HOK) aóo BHTHCHeHOIO HpH HOMOHH IleiaTKH.

OroHOmeHH MaioTB Bi^dysaTH ch b 
n PH3HaueHHX Ha Tyio pikiB uaeoiiH cax,

Y p iji  uneH ie b h h o c h tb  25 Kop. 
BiflBinanBHicTB uneHiB cnrae po no-

flBiHHOl BHCOTH 3JI05KeHHX y^lHifl.
^ (a ia  BHHcy: 21 uepBHH 1912.

L(. K. G jp  OKpyaCHHH HKO TOprOBenBHHÓ
B i^ ą ia  II.

CTaHECHasiB, ą hh  21 uepBHH 1912.

L. cz. Firm. 384/12 Eg. A. 166
(10808 2 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru firm spółkowyeh należy 
wciągnąć co aastępuje:

Siedziba firm y: Stanisław ów.
Brzmienie firmy: Berisch Horowitz i 

Syn, po niemiecku: Berisch Horowitz & 
Sohn.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­
warów bławatnych.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Be­

risch Horowitz i Herseh Horowitz kupcy w 
Stanisławowie.

Spółka rozpoczyna swą działalność z 
dniem wpisu do rejestru handlowego.

Do zastępstwa firmy podpisywania upra­
wniony jest każdy ze spólników z osobna.

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, iż 
pod wyciśniętą lub napisaną firmą bądź „Be­
risch Horowitz i syn" bądź „Berisch Horo­
witz & Sohn" podpisze się Berisch Horowitz 
pierwszą literą imienia i nazwiskiem czyli
B. Horowitz", a tak ąamo podpisze się też 
Herseh Horowitz czyli „H. Horowitz".

Dzień wpisu: 10 czerwca 1912,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Ii.
Stanisławów, dnia 10 ezerwea 1912.

L. cz. F irm . 543/12 Eg. A. 168
(10776 2 - 3 )  

W pis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej 

Należy wpisać do rejestru handlowego  
Eg. A .

Siedziba firmy: Wołczyniec (Stanisła­
wów).

Brzmienie firmy: Gorzelnia wołczynie-
cka.

Przedm iot przedsiębiorstwa: Produkcya 
spirytusu i tuczenie bydła.

W łaściciel firm y: Karol Hsilpern, w ła ­
ściciel dóbr w W ołczyńcu,

Gorzelnia istn ieje od dnia 15 lipca
1897.

Do zastępstwa uprawniony jest jedyny 
właściciel firmy Karol Halpern.

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, iż 
pod wypisanem lub pieczęcią wyciśniętem  
brzmieniem firmy „Gorzelnia wołczyniecka" 
umieści Karol Halpern pierwszą literę imie­
nia i nazwisko „K. Halpern".

Data wpisu: dnia 8 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 8 lipca 1912.

L. cz. Firm. 450/12 (10782 2 - 3 )
Eg. A. 170.

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Eg. należy wciągnąć co 
następnje:

Siedziba firm y: Tłumacz.
Brzmienie firm y: „Inźyaier Józef Spis- 

bach i Ska w Tłumaczu", po niemiecku „In- 
genieur Josef Spisbaeh et Co in Tłumacz".

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­
nie młyna parowego, m łotam i i odlewami 
żelaza w Tłumaczu.

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Józef 

Spisbaeh inżynier, Meier Spisbaeh kupiec, 
Leon Spisbaeh kupiec i Fabian Spisbaeh 
kupiec — wszyscy w Tłumaczu.

Spółka opiera się na kontrakcie Spółki 
z daty Lwow. dnia 9 kwietnia 1912, zawartą 
została na czas nieograniczony i rozpoczęła 
swą działalność dnia 1 kwietnia 1912.

Do zastępstwa spółki i podpisywania 
firmy uprawniony jest tylko jawny spólnik 
Józef Spisbaeh w Tłumaczu.

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, iż 
pod pieczątką firmy o powyższam brzmieniu 
bąlź to w języku polskim, bądź to w języku 
niemieckim umieści Józef Spisbaeh pełny 
swój podpis „Józef Spisbaeh".

Dzień wpisu: 8 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II,
Stanisławów, dnia 8 lipca 1912.

L, cz. Firm. 406/12 (10785 2 - 3 )
Eg A. I. 146.

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

- Do rejestru firm Eg. A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Weissbsrd at Teper.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem opałowem i materyałowem, tudzież 
udzielanie kredytu pieniężnego.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialui: Elias 

Weissbard i Izrael Teper, kupcy w Stanisła­
wowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni obaj spólnicy ra­
zem czyli zbiorowo.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że Elias Weissbard w brzmieniu firmy umie­
ści nazwisko „Weissbard", a Izrael Teper 
umieści w brzmieniu firmy nazwisko „Teper".

Dzień wpisu: 7 października 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 6 października 1911.

G. Z. Firm. 470/12 Eg. B. 6 (10807 2 - 3 )
In das Eegister flir Gesellschaftsfirmen

B. wurda eingetragon: AUgemeine Depositen- 
Baak in Wien, Aetiengesellschaft F iliale Sta­
nisław.

Sitz der Gesellsehaft: Hauptniederlas- 
sung Wien, Zweigniedarlassung Stanisław.

Firmawortlaut: Allgemeine Depositen- 
Bank Filiale Stanislau, pelniseh: Powszechny 
Bank depozytowy filia w Stanisławowie, ru- 
thenisch: „3aranBHHH EaHK fleno3HTOBHÓ 
c&iniH b CTamcnaBOBi".

Gegenstaad der Unternehmung: Flir 
das zeitweilige fitissige Kapitał eine frucht- 
b^re und sichere Anlage zu bildon und den 
Handel u. Verkehr im Ailgem einen dnrch 
Kredit-GescLafte zu fordem und umfasst die 
im § 14 der Statuten angeflihrten Geschafts- 
zeige.

Gesellschaftsfcrrn: Aetiengesellschaft, 
Dieselbe ist erriehtet auf Grund der Conces- 
siossurkunde des k. k. Ministerium des In­
nem  v. 31 Marz 1871 Z. 3922 der am 6 
April 1871 Z. 4546 staatlich genehm/gten  
Statuten u. des Konstituirungsaktes y. 20 
April 1871 u. griiudet sich weiters auf di j 
mit ErlSssen des k, k. Ministeriums des ln- 
nern Fom 22 August 1882 Z. 12.860 v. 7 
Februar 1906 Z 4690 v. 30 December 1910 
Z 49.598 u. v. 27 Juni 1911 Z. 21 004 ge- 
nehmigten ge&aderten Statuten. Auf Grund 
des § 2 der Statuten und laut Prot Aołs der 
Verwąltungsratssitzung v. 8 Mai l'„*I2 wurde 
die Errichtung siner Filiale in Stanislau 
beschlossen.

Die Dauer d>"r Gesellsehaft ist unbe- 
Btimmt, sie beginnt vom Tage der Eintra- 
gung in das Handels egister.

Der Vorstand dc; Gesellsehaft ist der 
Verwaltungsrat, welri.or aus 5 —12 Mitglie- 
dern besteht. Derselbb wird von der Gene- 
ralversamnalung aus der Zahl der stimmbe- 
rechtigten Aktiocare auf drei Jahre gewahlt. 
Die Firma der Gesellsehaft wird entweder 
von zwei Verwaltungsraten oder yon zwei 
vom Verwaltungsrate hiezu bestimmten Beam- 
ten oder einem Verwaltungsrat und einem  
Beamten gezeichnet. Den Namensziigen uitis- 
sen die Worte „Allgemeine Depositen-Bank" 
vorgeschrieben oder vorgedruckt werden. Die 
Beamten zeichnen mit dem Beisatze „per 
procura". Die derzeitigen Vorstandsmitglie- 
der s in d : Franz Bitter Eegenhart von Za­
pory Priyat in Wien, Adolf Dessauer Dire- 
ctor in Wien, Friedrich Gerold jun. Privat 
in Wien, Adolf Dessauer Director in Wien, 
Hermann Eitter von Goldschmidt Privat in 
Wien, Paul Schiff Edler von Suyero, Priyat



11
a W ien, A dolf Schóaw ald kais. Eat E ia-  
alnproeurist der Firm a Gebr. S. & M. Ret- 
,es ia  W iea Und Berthold M. Schlesinger  
lankier in  Budapest,

Ftir die A llgem ein e D epositea-Bank  
?iliale S tan ish u  wurden ais Kollectivprocu- 
•isten fcestellt, die H erren N aftali R ohatya. 
lernhard D orezger u. Bernhard Garrner. _

Die Zeichnuag der obigen F in  a (Zweig- 
liederh ssu ng Stanislau) erfolgt durch die 
Elerren Kolleclf vprocuristea in  der A rt dass 
inter dem vorgesehnebenen  oder vorge- 
iruektea, deutschen, polnischen oder ruthe- 
aisehen W ortlaute dsr Firm a zwei dieser 
genanaten Herrn kollectiv ihren  Zunamen 
mit einem die Procura sndeutenden Zusatze 
fertigen.

Das A etienkapital b«steht s.us 26 M illio ■ 
nen Kronen, zerteilt in  65.000 Stiiok voll 
eingezalter auf Inhaber lautender A ctien  i  
£00 Kronen.

D ie Kusadmachungen der G esellschaft 
erfolgen durch die am tliche „W iener Zei- 
tu»g“-

Datum der Eintragung: 15 Juai 1912.
K. k. Kreis- ais H andelsgt richt, 

A bteilung VI.
S taa isk u , den 15 Juai 1912.

L. cz. Firm . 187/11 (10802  2 - 8 )
Rg. A . 126.

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

W pisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych.

Siedziba firm y: M ikuliezyn.
Brzm ienie firmy: Przem ysł drzewny i 

w ełny drzewnej Leon Koppelm ann w' Miku- 
liczynie, po niem iecku: Holz und H olzwolle 
Industrie Leon Koppelm ana in M ikuliezyn.

W ła śc ic ie l: Leon Koppelmann, w łaśc i­
c ie l  fabryki w M ikuliczynie podpisywać b ę ­
dzie firmę w ten sposób, że pod brzm ieniem  
firmy umieści pełne im ię i nazwisko.

Dzień w pisu: 20 kwietnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II
Stanisław ów , dnia 20 kw ietnia 1911.

G. ZL Firm , 205/11  (10804  2 - 8 )
. fig- A . I. 128.

Ein ragung einer G esellschaftsfirm a. 
Eingetragen wurde in das R egister  

Rg. A. L
Sitz der F ir m a : Stanislau. 
Firmawortlaut: Kam merling & Epstem . 
B etriebsgegenstsnd: ein  K leider und 

WSscbef briksiager.
G esellschaftsform : Offene H andelsge- 

sellschafc. _  P ersohnlich  haftende Gesell- 
schófter: Majer Kammerling, Leib E pstein  
und W olf Wacker, Kaufleute in  Stanislau.

W ertreturgsbefugt: jeder G esellschafter  
ist erm achtigt die G esellschaft nach aussen  
zu vertreten.

E irm azeichnuag: D ie F irm a ist auf 
diese W eise unterzeichnet, dass dem Siegel 
derselbea Majer Kam m erling uad Leib E p ­
stein ihre Nam ea beilegen.

A bw esenheit eines diesea. H e n n  
unterzeichnet der Andere die F irm a per 
procora. Die G esellschaft wird auf Grund 
des G esellsch‘dft‘vertrages vom 1 Mai 1911 
geschlossen

Datum der E intrsgu ng 2 Mai 1912. 
k. K reis- und H andelsgericht 

A bteilung II. 
otanisjfiu, am 2 Mai 1911.

D ^ -E lr m , 800/12 Stow. IV. 193 ( 1 0 8 1 2 2 - 8 )  
Wpis firmy stow arzyszenia zarobkowego

„  . i gospodarczego.
.Należy Wpisa .̂  do rejestru stowarzyszeń  

zarobkowych i gospodarczych, 
k z ło ty / )  * s t°w arzyszen ia : Koropiec (Po-

B izm ienie firmy : Kasa zaliczkowa, s to ­
w a rzy szc ie  zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką w. koropcu, po niem iecku: V oischuss- 
Kassa ia  Koropiec registrirte G enossenschaft
mit beschrankter Haftung.

Data statutu: Koropiec, dnia 17 lu­
tego 1912 _

przedm iot przedsiębiorstw a: dostarcza­
n e  członkom swoim  gotow ych pieniędzy aa  
um iarkow any przez dyrekcyę wraz z radą 
nadzorczą ustanowić się  mający procent, po­
trzebnyetL i® do obrotu w handlu, przemy­
śle, gospodarstwie i rzem iośle za pomocą 
wspólności i na zasadzie wzajem ności.

Czas trwania stowarzyszenia jest n ie­
ograniczony-

Dyrekcya składa się' z czterech człon­
ków, którycb wybiera w alne zgromadzenie 
z 8 rooa członków stowarzyszenia na lat 10, 
a z jeden jako dyrektor, drugi jako
jjasyer, trzeci ja^o k°ntrolor, a czwarty jako 
z ^ P c a  dyrektora w edle w łasnego rozdziału 
fun. -^^owaó i wzajem nie zastępować się  
Śni!" w l l  walnem  zgromadzeniu 17 lutego 

-j q„Lflani zostali członkam i d yrek cy i: 
P- mer ; ^,!n,inn, Jakób Dunajer, Nachm ana

Orea?^lo 'm H alPern k.uP«y w Koropcu. j 
Ue® stowarzyszenia jest też rada i

nadzorcza z sześciu członków, których w y­
biera w alne zgrom adzenie z grona członków  
stowarzyszenia na lata trzy.

Podpis firmy następuje w tea  sposób, 
iż dwaj członkow ie dyrekcyi dołączają sw e  
podpisy do firmy stowarzyszenia bądź to 
w języku polskim , bądź to w języku n ie­
m ieckim .

U działy członków w ynoszą najmniej 
10 kor., a najwięcej 500 kor., a odpow ie­
dzialność członków sięga do pięciokrotnej 
kwoty deklarowanego udziału tenże ostatni 
wliczając.

Ogłoszenia, zawiadom ienia i zaprosze­
nia, ogłoszone będą przez stow arzyszenie pla­
katami w Koropcu

Data w pisu: dnia 2 kwietnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 2 kwietnia 1912.

L. cz. F irm . 251/12 Spół. I. 227
(10811 2 - 3 )

Zmiany i dodatki odnoszące się  do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm pojedyn­

czych i spółkow ych.
Do rejestru firm spółkowych należy  

wciągnąć co następuje:
Siedziba firm y: Nadwórna.
Brzm ienie firmy dotychczasow e: L.

Griffel i spółka (L . Griffel et Oomp.).
Zmiana firmy odtąd: Fabryka nafty i 

benzyny L. Griffel i Ska w Nadwornie, po 
niem iecku: Petroleum  und Benziu Fabrik L. 
Griffel et Comp. ia  Nadwórna.

Spóinikam i jawnym i i w łaścicielam i tej 
firmy są: Leizor Griffel, Salamon Griinfeld, 
Dawid M endel dw. im. Griffel, Szulim Lamm, 
Eizyk Griffel i Benzion W illner.

U praw niony do w yłącznego zastępstw*  
zarządu i w yłącznego podpisywania firmy po­
wyższej jest tylko Leizor Griffel w Nadwór- 
nie, który pod powyższa w polskiem lub nie- 
m ieckiem  brzm ieniu zapomocą stam pili w y­
ciśniętą lub przez kogokolwiekbądź wypisaną  
firmą podpisywać się będzie pierwszą literą  
im ienia i nazwiskiem  „L. Griffel", a to bez 
względu na to, czy brzm ienie firmy jest pol­
skie lub niem ieckie.

Dzień w pisu: 10 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 czerwca 1912.

H . c n .  <&ipM. 430/12 Ctob. IV . 285
(10794 2 —3)

B u h c  ( J iip iiii 3 a p o 6 ic o B o ro  i  r o c n o p a p c K o r o  
CTOBapHmeHfl.

BnucaHO po peecTpy 3apoÓKOBnx i 
rocnopapcK H x cTOBapnmeHB,

OcipoK cTOBapnineHa : Móhohhuh (ko 
no TaTapoBa).

bbipna 3ByuHTE>: CninKa ToproBenuHO- 
rocnopapcKo-KpepnTOBa „M opH oropa“ , c to -  
BapnineHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMesceHoio no- 
pyKoio b B óhohhi];i,

flpaa  CTa-ryTy: ^enHTHH, pHH 30 
pBBiTHH 1912.

I I p e p M e T  n ip u p n a M C T B a  e c n o n y u H T H  
r o c n o p a p c K i  c h h h  cbo!x  n n e H iB  p n a  i x  p o -  
ó p o Ó H T y .

£ 0  nepeBepeHH cbosI p ia n  ó ype  c to -  
B a p a m e H e :

a) KynyBaTH, apeH ^ysaTH  i HaŹMaTH 
ńpyHTH i  óy^HHKH b  piyiH Be^eHa cniaBHO- 
ro  rocno/i;apcTBa cniaBHHMH cnaaM E an u ie  
c b o ix  uaeHiB i a m n e  b Ix  xoceH,

6) óy^yBaTH i HaSysaTH ąom h HemKaaB- 
Hi . i r a ie  Ą aa  c b o ix  aaem B  i .ram ę  b  ix  xo- 
ceH, a  laKoac npo^aBaTH aóo ĄasaTH b HaeM 
/ i;o m h  JiemKaaBHi, 3raa/i;Ho nooĄHHOKi Mem- 
K aaa  an m e  c b o iji uaeHaM i .n m e  b  ix  
xoceH,

b ) ypa^acyBSTH c ira a ^ a  (sraka3nHn) 
3Eapa^iB rocnoĄapcKHx, HaB03iB, 3Óiaca, l a -  
ciHa i HHmnx seM aenao^iB an m e  p&si c b o ix  
n a e m s  Ta .m inę b Ix  xoceH,

r) npoBaflHTH r a m ę  p jis  cboix  n aem e  
i  r a m e  b i’x  xoceH T oprosaio  cpe,a;cTBaMH 
nosKHHCH, aaBKoroaiiHHMH i HeaaBKoro.Tiu- 
hhm h HanoniiH  Ta npe^MeTaMH noTpiÓHHx 
pjisi o c o 6 h c th x  noTpeó a  TaKOsc pjisi po- 
MamHoro ii piaBHHuoro rocno^apcT B a Ta pasi 
penecm a i npoMHc.ny ra m e cbo ix  uaem B ,

f )  3afiMaTH c a  nepeTBopioBaHeM npo- 
#yKTiB rocnoĄapcKHx .ram e cboix umeHis i 
npo^aacHio npo/i;yKTiB Ta rw o ^ is  ro cn o ^ap - 
ckhx (sóiłKa, 'KjpoÓM. i t . p )  r a m e  cboix 
uaem B  i .ram e  b ix  xoceH,

ą )  HaóyBaTM i y^epscyBaTH 3Hapa,a;H 
rocno^apcici i  B i^aB aT H  ix  po yacHTicy 
b rocno^apcTB i r a m e  c b o ix  umemB i .ram e 
b  ix  xoceH uepe3 HaeM,

e) ypaĄHcyBaTH r a m e  p s u  cboix  ume- 
niB i r a m e  b ix  x o c e H  u h e z  po MemeHH 
36iaca cboix  umemB,

sk) BHpaómHTH cnmaM H c b o ix  HaeHiB 
3 H apaĄ H , 3HaĄOÓH i  B c ir a K i  n p e^M eT H  no- 
TpiÓHi TaK p jw  ocoÓ H CToro yscH T K y h k  i 
pjisi ĄO M auiH oro i  p i .iB H H io ro  r o c n o ^ a p c T B a  
a  TaKOłK pjia  p e iie c m a  i  n p o M u cm y  r a m e  
c b o ix  u m eH is  i  r a m e  b  i x  x o c e H ,

3) npHHMaTH K a n ż ra ra  po oóopOTy 3a 
ycmoBmeHHM onpon;eHTOBaHeM b  xoceH c b o ix  
umemB,

i) y fllraT H  r a m e  cboim umeHaM ^em e- 
BHX i npHCyTHHX H03HHOK Ha niflHeceHe ix  
rocno^apcTB a a6o npoMHcmy.

H ac  TpeBaHH HeoÓMesceHHH.
^HpeicpHH cicaaflae c a  3 Tpox umeHiB 

a  t o  : A H flpia M am apnyica, ro c n o ^ a p a , a n o  
cnpaBHHKa, łBaHa M ocK aaa, rocno,a;apa, a n o  
K acnepa, lO pK a Kanm TaHa, ro c n o ^ a p a , a n o  
KHHroBOflpa, b c ix  3 HóaoHHifi.

I li^ n H c  (j)ipMH c a i^ y e  b t o h  cnoció, 
m;o ni,a; ijiipMoio cTOBapnmeHa yMim;eHi 6y- 
ĄyTB n i^nncH  ,zi;box umemB ynpaBH i ce e 
ycmiseM BaacHocTH 30ÓOBa3aHB cTOBapnmeHa.

O roaom eH a 6 y p y tb  noMim,yBaHi Ha 
HpH3HaaeHiH Ha ce T aó an p n  Ha r a o K a ra  
cTOBapnmeHa a 6o b  o p sm  3 mBBiBCKHx ua- 
co h h c h h  a n y  03HaHHTB H a^ M p a io u a  Pa,a;a. 

y ^ ia  aaeHiB 10 Kop.
BiĄBiaaaBHicTB po naTBpa30BO'i bhco- 

t h  3aaBaeH oro y ^ ia y .
flpjsa  BHHcy: 22 uepBHa 1912.

U/, k. CyĄ oKpyacHHH h k o  ToproBeaBHHH
II.

CTaHHcaaBiB, pBn  22 uepBHH 1912.

H . cn. ^>ipii. 369/12 C tob . IV. 221
(10786 2 - 3 )

B hhc ijiipMH 3apoÓKOBoro i rocno^apcKoro 
CTOBapameHa.

BnncaHo po peecTpy 3apoÓKOBHx i  ro- 
cnoĄapcKHX CTOBapnmeHB.

O cią o k  cTOBapnmeHH: ^eaHTHH.
chipnia 3BynHTB: rocno^apcica cniaica 

pjis. 3f5yTy x y ra,oÓH, cTOBapnmeHe 3apeacTpo- 
BaHe 3 oÓMesceHoio nopyKOio b  ^eaHTHHl.

^a-ra cTaTyTy: ^eraTHH, psa. % i
pBBiTHH 1912.

11,'iaeio cTOBapnmeHH e cnoaynHTH ro- 
cHo^apcid cn an  c b o ix  n a em s p jis  ix  po- 
ópoÓHTy.

f lp  nepeBe^eHH c b o si p ian  6ype  c to - 
Bapnm eHe:

1. npo^aBaTH xyp o6n  .rame cbo 'ix  nae- 
HiB Ha ix  paxyHOK i .rame b  ix  xoceH,

2. ypijiKTB. .ram c b o im  uaeHaM sapaT- 
k h  Ha xy p o 6 y  i  6e3porH, m d  MaioTB óyTH 
cniaKoio npopam ,

3 . 3aKynyBaTH .ram e p jm  cbo ix  nae- 
h Ib  i Ha iix nopyueH e xyp o6n  i  óe3por,

4 . a zm e cbo I m h  uaeHaMH pocTaBaeny 
xypoÓH i 6e3poi'H b pi3HHx cniaKoio 03Ha- 
neHHX ÓHTH (pi3aTH) i  MHCO HpopaBaTH,

5. 3rpomeBaioBaTH cnipy i npoui Bip- 
napid MaTepnnay npH3HaneHoro Ha 3api3 
a /i;ocTaBaeHoro aa m e cbo Im h  umeHaMH 
cniapi,

6. xy p o 6 y  HKy r a m e  c b o i  umeHH po- 
cTaBraTB cnimpi, a TaKOsc xy,a;o6H HKy cnim - 
Ka ra m e pjin  c b o ix  umeHiB 3aKynnT, b h -  
nacaTH Ha nacoBHCKax, HKi cnimKa B03BMe 
b  apeHpy, a t o  b  Tin p ian  h i;o 6 h  cnimira 
Morma npopasaTH MaTepnaa pospimHH b  naci 
po 36yrry  BipnoBipHiM,

7. npHHHMaTH KapiTamH po  o6oporry  3a 
ycmoBmeHHM onpopeHTOBaHeM b xoceH c b o ix  
naem B .

O coóh, m;o He e umeHaMH cTOBapnmeHH 
cyTB BHirmioueHi s ip  yuacTH b  p ir a x  cto - 
BapHmeHH i Bip KOpHCTHH, HKi BHHHHBaiOTB
pjia  naeHiB 3 pinmBHOcTH CTOBapnmeHH.

H ac TpeBaHH e HeoÓMesceHHH.
^upeKpHH cKaapae c h  3 Tpox umemB :

I. MnxaHHa KraMOBnua, cnpaBHHKa, 2. T o-  
m h  TomoBapKoro, KacHepa i 3. łBaHa f p o -  
psipKoro cHHa bbe^opa, h k o  KHnroBoppH.

IlipnH c (JiipMEr śy p e  b  t o h  cnoció, 
ipo nip cJupMOio cTOBapnmeHH yMim;eHi 6y- 
pyTB nipnHCH pBox naemB ynpaBH.

OromomeHH óypyTB noMiipyBani na 
npH3HauemH Ha ce Taó.rapH Ha raoK ara  
CTOBapnmeHH aóo b opHifi 3 h b b ib c k h x  na- 
c o h h c h h  HKy 0 3 H a u H T B  Hap3Hpaioia Papa.

y p iH  HHeHiB BHHOCHTB 10 KOpOH.
BipBinaHBHicTB cn rae po HHTHpa30B0i 

b h c o t h  3aHBHeHoro yp id y .
^aT a BHHcy: 20 nepBHH 1912.

U/- K. C yp OKpyHCHHH HKO TOprOBeHBHHH
B ipp in  II.

CTaHHCHaBlB, pHH 18 H epB H H  1912.

H. cn. <PipM, 20/12 Ctob . IV. 150
(10816 2— 3)

B hhc cJńpMH 3apoÓKOBoro i rocnopapcK oro  
CTOBapnmeHH.

BnHcaHO po peecTpy 3apoÓKOBHX i 
rocnopapcKHx CTOBapHmeHB.

OcipoK CTOBapnmeHH : IIoTiK 3 0 h o th h . 
fbipMa 3BynHTB: TosapncTBO KpepHTO- 

Be „EypynHicTB“, cTOBapnmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 oóuesŁcHoio nopyKOio b 3 ohotim IIo -
TOpi.

Ąsara, CTaTyTy : IIoTiK 3 0 h o th h  4 c ih h h
1912.

IIpepMeT nipnpneMCTBa e pimB cnomy- 
hhth  rocnopapcKi c n r a  cboix umeniB p r a  
ix  poópoÓHTy.

J \o  nepeBepeHH CBoel p l in  óype cto- 
Bapnm eHe:

а) KyicoBaTH, apeHpyBaTH i HanMaTH 
fpyHTa i óypnHKH b  piira BepeHH chuibho- 
ro rocnopapcTBa, c im b h h m h  cnmaMH ram e  
p.TH cboix  HHeHiB i ra m e b  ix  xóceH,

б) óyposaTH i HaóyBaTH poMH MemKamB- 
Hi r a m e  p an  cboix umeHiB i .rame b Ix 
xoceH, a TaKOHC npopaBaTH, a6o paBaTH

B HaeM poM H MemKaHBHi 3THHPHO HOOpHHO- 
Ki MemKaHH .ram e cbo im  u m e n a ii  i  r a m e  b 
ix  x o c eH ,

b )  ypnpscyBaTH cKmapn (Mafa3nHn) 
3HapnpiB rocnopapcKHx, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
c ih h  i  HHmnx 3eMHBHHx nmopis r a m e  p ra  
c b o ix  umemB i .ram e  b  ix  xocen ,

r) npopaBaTH r a m e  pjisi c b o ix  nnem B  
i b ix  xoceH ToproBmo cpepcTBaMH h o h c h b h , 
aHBKOroaiHHHMH i HeaHBKOrOHlHHHMH Ta 
npepMeTaMH noTpiÓHHMH p .ra  o c o ó h c t h x  h o - 
Tpeó a  TaKOłK p r a  poMamHoro i pimBHHHoro 
rocnopapcT B a Ta peneem a i npoMHcmy p a n  
CB01X HHeHiB i B ix  xoceH,

1 )  3anMaTH c h  nepepoó.nioBaHeji npo- 
pyKTiB rocnopapcK H x r a m e  c b o ix  r a e m s  i 
npopaaceio npopyKTiB Ta nmopiB ro cn o p a p - 
c k h x  (3ÓiHca, x y p o 6 n  i t . p.) .ram e c b o ix  
HHeHiB i b ix  xoceH,

p ) HaóyBaTH i ypepm yBaTH 3napH pn 
rocnopapcK i i BippaBaTH ix  po yscHTKy b  
rocnopapcTB i r a m e  c b o ix  umeniB i r a m e  b  
ix  xoceH nepe3 HaeM,

e )  ypH pn cy B aT H  r a m e  p r a  c b o ix  h h c - 
h Ib  i r a m e  b  i x  x o c e H  m h h h h  p o  Me.meHH
3ÓXHCa CB01X HHeHiB,

HCj BHpaÓHHTH CHHaMH CB01X HHeHiB 
3H a p n p H , 3 H a p o 6 n  i  b c h k I npepM eT H  noTpiÓ H i 
pHH ocoÓHCToro yscHTKy h k  i p r a  p e M c c n a  
i  n p o M H cn y  r a m e  c b o ix  H n em B  i  r a m e  b  ix  
x o c e H ,

3) npHHHMaTH K an iT ara  po oóopoTy 3a 
yCHOBHeHHM onpopeHTOBaHŚM b  xoceH CBOiX 
HHeHiB,

i) ypiHHTH Hnme cbo im  nneHaM pem e- 
b h x  i npHCTynHHX H03HHOK Ha nipHeeeH6 IX 
rocnopapcTB a aóo npoMHcny.

Mac TpeBaHH CTOBapnmeHH s c t b  He- 
oÓMeaceHHH.

^HpeKpHio fynpaB y) TBopHTB: U inn-
pHH Ka3ieBHH b  IIoTOKa 30HOToro, cnpaB- 
h h k ,  AneKcaHpep CepóeHBCKHH 3 IIoTOKa 
BOHOToro, Kacnep, M nxaH no B anpnK  c h h  
^M HTpa 3 IIoTOKa 3onoToro, k h h t o b opepŁ.

OroHomeHH ó y p y T t nonimy-Bam n a  
npH3HaHeHin Ha ce TaóniipH Ha .TLoicann 
CTOBapnmeHH aóo b  opHiń 3 HBBiBCKnx na- 
COHHCHH HKy 03HaHHTB Hap3HpaioHa P ap a . 

y p i n  nneniB b h h o c h t b  10 KopoH. 
BipBinaHBHicTB nneHiB po3THrae c h  po 

Tpnpa30B0i b h c o t h  3aHBneHoro y p in y . 
flpjsa  BHHcy : 11 cIh h h  1912.

U/. K. C yp OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH
B ippin  II .

CTaHECHaBlB, pHH 11 CIHHH 1912.

M . c h . <l?ipM. 455/12 C to b . IV. 245
(10800 2 - 3 )

B h h c  cjdpMH 3apoÓKOBoro i rocnopapcK oro  
cTOBapameHH.

BnncaHO po peecTpy 3apoÓKOBHx i 
rocnopapcKHx cTOBspnmeHB

OcipoK CTOBapnmeHH: CanariB. 
bbipMa 3ByHHTB: UocnopapcKO-MOHO-

napcKa cninKa, CTOBapHmeHB 3apeec'ipoBaHe 
3 oÓMemeHoio nopyKOio b CanaroBi.

^ a - ra  CTaTyTy: CanariB 28 Man 1912.
IIpepM eT nipnpHeMCTBa e cnoHyHHTH 

rocnopapcK i c h h h  cboIx  nneHiB p .ra  ix  po- 
ópoÓHTy.

f lp  nepeBepeHH cBoeii h ,ih h  óype  c to -  
B apnm eH e:

a)  KynoBaTH, npoBapHTH, apeHpyBaTH 
i HaHMaTH fpyHTH i ÓypHHKH B piHH Bepe­
HH cniaBHoro rocnopapcTB a cniHBHHMH c h - 
naMH, c b o ix  naem B  Ta b  ix  xoceH,

6) ypHpacyBaTH CK.iapn (Mai'a3HHii) 
3HapnpiB rocnopapcK H x, HaB03iB,. 3Óiaca, Ha- 
c ih h  i HHmnx aeM.nen.aopiB p.ra c b o ix  umenio 
Ta b  ix  xoceH,

b ) npopaBaTH p.ra c b o ix  nneHiB Top- 
TOBHIO cpepcTBaMH h o h ch bh  i npepMeTaMH 
noTpiÓHHMH p r a  poMamHoro i phiBHHuoro 
rocnopapcTBa, Ta p r a  peM ecaa i npoMHcmy 
c b o ix  u .n em B ,

r) 3aHMaTH c h  nepeTBopioBaHeM npo­
pyKTiB rocnopapcKHx c b o ix  umeHis i npopa-
HCHH) BHTBOpiB CB01X HHeHiB,

p) npnHMaTH KaniTara po oÓopoTy 3a 
ycjroBHeHHM onpopeHTOBaHeM,

e) ypimoBaTH r a m  cbo im  nneHaM pe- 
meBHX i  n p n cT y h h h x  h o 3h h o k  Ha nipHe- 
ceHe Ix  rocnopapcTBa aóo npoMHcny.

Mac TpeBaHH e HeoÓMesceHHH. 
^npeKpHH (ynpaBa) CKnapae c h  3 Tpox 

HHemB i 1. MHxaH.na EopKOBCKoro, cnpaB­
HHKa, 2. I?HaTa JleHepKoro, Kacnepa, 3. Bo- 
HOpHCHaBa MHlXOBCKOrO, KHHrOBOppH.

IlipnH C  (jiipMH cn ipye  b t o h  cnoció, 
m;o n ip  (JnpMoio CTOBapnmeHH yjiim ;em  6y- 
pyTB nipnHCH p b o x  HHeHiB ynpaBH i ce e 
yCHlBBM BaaCHOCTH 30ÓOBH3aHB CTOBapnmeHH.

OroHomeHH noMimyBaHi óypyTB Ha 
npH3HaHeHm Ha ce T aó .rapn  n a  óypHHKy 
( h e o k o h e )  CTOBapnmeHH aóo b  opm ił 3 h b b ib - 
CKHX nacOHHCHH HKy 03HaHHTB Hap3HpaKma
Papa.

yp iH  HHeHiB BHHOCHTB 10 KOp, 
BipBinaHBHicTB cnrae po HHTBpa30B0i 

b h c o t h  3aHBHeHoro yp in y .
B H H c y :  21 nepBHH 19)2 .

U/. K. C yp OKpyHCHHH HKO TOprOBeHBHHH
Bippin  II.

CTaHHcnaBiB, pHH 21 nepBHH 1912.
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Bnne ęipMH 3ap o 5KOBoro i  rocno^apc ico ro  

cTOBapnraeHn.
BnncaHO po  peecipy  3apo5KOBHx i ro- 

cno^apcK0x eTOBapHmeHB.
O e ig o K  C T O B a p n n ie H iT : I l e p e p i e . i B .  
cJ> ip jra  3 B y n n T B : r o e n o ^ a p c K O - i i o n o -  

n a p c K a  C n i^ iK a  „ E o ra T C T B o " ,  C T O B a p u n ie se  
3a p e e e T p o B a H e  3  oS ireM ceiio ro  n o p y K o io  b I l e -  

pepoc.iH.
^araa CTaiyiy : UepepieaB pm i 22 rpy- 

ąhh 1910.
IIpe^M eT ni/ippneircTB a g c tb  d/bib cno- 

■lyuHTH roeno^apcK i ch .iii cbo ix  u -ien is  pjisi 
Ix  poSpoónry.

/ ( o  nepeBegeHH cBoei njńiH 6ype  cto- 
BapHmeHG:

а )  KynyBaTH; npo/i;aBaTH, apeHpyBaTH 
i HaiiMaTH PpyHTH i óygHBKH b n/uin Be^e- 
l a  cni.?iBHoro rocnogapcT B a eni.iBHHMH ch- 
•ziaMH cboIx  u-iemB i b ix  xoeeH,

б) ypngHcyaaTH CK-iagn (iiafaaHHH) 
3HapnpiB rocuop;apcKHx, HaB03iB, 36iKca, 
HaeiHB i h h u ih x  3eMnenao/i;iB pjia  cboix  
B^ieHiB i a  b ix  xoeeH,

B) npOBapHTH pJISl cboix n.ieHiB Top- 
roBjno cpe^eTBaMH homchbh i  npegureTaiin 
noTpiSHHMH g-raa gonaniH oro  i pLiBHHUoro 
roenogapeTB a, Ta p jia  p e iiee n a  i n p o ira c u y  
CB01X B^eHlB,

r )  3ai1iraTH e n  nepeTBoproBaiteir npo- 
gyKTiB roenop;apcKHx cBoi'x uneniB  i npo 
gaSECHIO BHTBOpiB cboix  u-ieHiB,

r") npHMMaTH KartiTa.iH go oóopoTy 3a 
yC.TOBJK3HHM onponeHTOBaHfiM,

fl) yABiBTH . i m  cboim H-ienaM ^em e- 
b h x  i npncTynH H x iio3Hhok Ha nigHeceHe 
Ix  roenogapcTB a a6o npo  Miicny.

H ac  TpeBaHH: HeoóiieMceHHH.
^HpeKnHH  (ynpaB a) CTOBapmneHH ciuia- 

flae e n  3 Tpox H.ieniB : enpaBHHKa, K aeuepa 
i KHHroBo^nn. I le p in a  ynpaB a cK nagae e n  3 
H erapa H ene.M K a, enpaBHHKa, M H xaiLia CTa 
BapeKoro, KacHepa i M axaH.ua JlBopeKoro, 
KHHrOBO^nH.

H ig n n c  (JipitH c jn g y e  b toh cnoció, 
m o n p n  cpipiii cTOBapHmeHH yjriigeHi 6y- 
AyTB nipHHCH abox naem B  yiipnBH i ee g 
ycniB eit BaaBHOCTH 3oóoBH3aHB cTOBapiiineHH.

Oro./tomeHH óygyTB noMimyBaHi n a  
npH3HaneHiH n a  ce in ó w ip a  Ha óygHHKy 
(jiBOKaan) CTOBapHraeHH aóo b o p n in  z ^bbIb- 
c k h x  HaeoHHCHH HKy 03HanHTB HagSHpaioHa 
P a g a .

Y frL  H.aeniB bhhochtb 5 Kop. H h c .io  
yALziB g Heo^MeaceHe.

Bi^BinanBaicTB uJiemB p o 3T nrae  e n  pp 
naT& pa30Boi b h c o th  3ajTBneHoro y p iny. 

yI,aTa BnHey: 12 rpyĄHH 1911.
I I . k . C yp  oKpyacHHH h k o  TOproBe.iBHHH

II.
CTaHHcaaBiB, p s ji  12 rpypirn 1911.

H. en. <£iPu. 432/12 Ctob. IV. 277
(10790 2 - 3 )

B n n c  ęip.wH 3apo6KoBoro i  rocno^apcK oro  
CTOBapHineHH.

BnHcaHo po peGCTpy 3apo6KOBax i 
roeno^apcKHK CTOBapnmeHB.

Oeyi;OK CTOBapHiaeHH: BpaTHiniB. 
<3>ipna 3BynHT&: CnLiKa orpa^noeTH i 

H03HHOK b EpaTHiueBi, CTOBapHineHG sapeG- 
CTpoBaHe 3 Heo6Mfc5KeHOfo nopyKoio.

^ a T a  cTaTyTy: BpaTHmiB pnsi 22 Jian
1912.

IIpe,a;MeT nipapaGWCTBa e eTapaTH en
0 MaTepHHHBHe i iio p a n tn e  niĄHeceHG nne 
hIb  cniaKH iMeHHO:

a) y,a;i.zLSTH H.ieHair no Mipi noTpeSn, 
noacHTOHHocTH h i.ih  i  no  iiip i $OH,a;iB no- 
3 h h k h  noTpifim  b rocnoflapcTBi, npoiiH e.ii
1 ToproB.iH a  t o  3 (j)OHpiB HKi eninK a Ha 
Tyio hLib 36npae n p n  hom ohh eni.iBHOi He- 
o6ireMceHo'i nopyKH cbo ix  nnem B ,

6) flaTH MoacnicTB noMimyBaTH Ha npo- 
u,eHT rp o ra i 3aoni,ap,»ceHi a MapHO neacani 
b to S  enoci6  ni,o CnLiKa npHHHMae i  onpo-
u;eHTOByG BKJraflKH ma^HHni,

b) n ip n ap aT H  TBopeHe eni.ioK i 3apoó- 
k o b h x  Ta roenoflapcKHX eTOBapnmeHB b o- 
Kpy3i eni^iKH.

B a c  T p e B a n a : HeoSiiesKeHHH. 
/(npeKnHH CKna^aG en z HacTOHTenn, 

e ro  3aeTynHHKa i Tpox nneH ia a  t o  : Bo.io- 
ĄHMHpa IIIy .iH p a , yiipaBHTe.iH h iko^h , h k o  
HacTonTean, ilKOBa lla.iioflacHmHHa, ro en o - 
^ a p a , m :o  3acTynHHKa H acToaTejia, / la u rn ia  
l  onoBaToro, ro e u o p a p n , h k o  HJiena ĄHpeKpHi, 
Bicofla Ila .iio S a  (IlaHBKa), ro e n o ^ a p a , b k o  
nneH a AHpeKUHi, (3>ep,opa PonoB aToro, ro -  
en o ^ a p a , h k o  n n e n a  pHpeKpHi', b c ix  3 B pa- 
THmeBa.

Cni.ziKy ni^nneyG  e a  th m  choco6om, 
ru;o nip, neaaTKoio (cTaMniaiGio) (ftipirn icaa^e 
m ,ynnc H acT oaT eat 3 p ap y , B3raapHO ero  
BaeTy h h h k  i opeH aaeH  3apapy.

^ o  yMimy Bana oroaomejfB caywcHTB 
Tafi.iHHH npnÓHTa Ha a to K a a n  cniaKH.

B  ea y aa io  noTpeón 6ype cniaK a noiii- 
nryBaTH cboi ny5aHHHi o ro a o m e n a  b aaco- 
h h c h  p a a  en iaoK  p iaB H H an s .

Y p ia  aaeHiB bhhochtb 10 KopoH. 
BipBiaaaBHieTB: HeoSiieaceHa.

p(aTa BHHey: 23 aepBHa 1912.
B[. k. Cyp OKpyacHHH aico ToproBeaBHHH

Bippia II.
CTaHHcaaBiB, pHa 22 aepBHa 1912.

B/. en. <S>ipM. 132/12 C tob. II. 1931
(10793 2 - 3 )

3 m1h h  i popaTKH po  BHHcaHHx Bace (jiipu 
CTOBapHKI eHB.

B nncaH o b p e e e rp i cTOBapHmeHB 3a- 
P o6kobhx  i rocnopapeKHX.

OeipoK CTOBapHiaeHH: MoHacTopucKa
tp ipsta 3Byhhtb  : „C H aa“ , CTOBapHmeHe 

3apeGCTpoBaHe 3 oÓMeaceH.no nopyKoio b Mo- 
HacTepHCKax.

1. B a e n n  pHpeKpHi B n cT y n n an  : Ba- 
cna& JleaHpKHH, HHKoaaft I H y a ,  r3,MHTpo 
łBaeeiK o.

2. BaeH H  pHpeKu;Hl B K Spani: l a n a  
HOBiHKHH, aKO CnpaBHHK, ^MHTpO łBaCGHKO, 
a n o  K acnep i M nK oaa B n a o , aKO k h h fo b o -  
pepB, Korrp i CTaHOBaaTB HOBy pHpeitn,HK).

^ a i a  BHHey: 22 n e p e n a  i 912.
I(. k . C y p  OKpyacHHH aKo ToproBeaBHHH

Bippia II.
CTaHHcaaBiB, pH a 22 nepBHa 1912.

L. cz. S. 29/12 (1) (10747 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Salomona Tepperberga, dzierżawcy dóbr w 
Borkach małych.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
Pana Jacka Baja w Grzymałowie, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana dr, Serelha, 
adw. kraj. w Grzymałovae.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 16 września 1912 
godz. 10 przed połud. w c. k. sądzie powiato­
wym w Grzymałowie, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c k. sądzie powiatowym w Grzymałowie 
najdalej do dnia 10 października 1912 a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 15 paździer­
nika 1912 godzinie 3 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Grzy­
małowie lub w pobliżu Grzymałowa mają w y­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1912.

G. Zl. S. 30/12 (1) (10746 3 - 3 )
C o n c u r s e d i e t .

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
Eróffnung des Concurses tiber das Yermo- 
gen des Moses EeSdmann nichtregistrierten 
Galanteriewarenhandlers in Tarnopol bewil- 
ligt.

Der k. k. Ladesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zuin Concurs- 
commissar, Herr Dr. Bronislans Csillik, Lan- 
desadvokat in Tarnopol zum einstweiligen  
Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 17 September 191.2 Machmit- 
tags 4 Bhr, bei dies.em Gerichte, Zim- 
mer Nr. 8 anberaumten Tagsatzung unter 
Beibringung der zur Bescheinigung ihrer An 
spriiche dienlichen Belege tiber die Besta- 
tigung des einstweilen bestellten oder die 
Ernennung eines anderen Masseverwalters 
und dessen Stellyertreters ihre Vorschlage 
zu erstatten und den Glanbigerausschiiss zu 
wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
Aprueh ais Ooncursglaubiger erheben wollen,

aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Kechtsstreit dartiber anhangig sein solite, 
bis 10 Okiober 1912 bei diesern Gerichte 
nach Yorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 15 Gktober 
1912 Nachmittags 4 Uhr ebendort anbe­
raumten Liquidierungstagsatzung zur Liąui 
dierung und Bangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Gliiubigerschaft und Prufung der 
nachtr6glichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
anf Grund eines fórinlicben Yertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wabi an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigeransschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens enagiltig zu berufen.

Die L;qnidi6rungsti;gsatzuHg wird zu- 
gieieh sJs Vergleiehstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Yeróifentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nithe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevo]lmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IY.
Tarnopol, ara 29 August 1912.

L. cz. S. 19/12 (1) (10738 3 - -3 )
Edykt konkursowy.

0 . k. Sąd krajowy cywilny w Krako­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma 
jątku Mareyanny Załubskiąj, właścicielki re­
alności w Krakowie Nowa Wieś ul. Misio- 
rowskiego nr. 192.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym  
zawiadowcą masy p. dr. Śaula Rafała Lan- 
daua, adwokata kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 9 września 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe^ 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur ­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym c. k. sądzie najdalej do dnia 
4 października 1912, a na audyencyi likw i­
dacyjnej na dzień 30 października 1912 
godz. l0  przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je- i ustanowili 
dla nich porządek

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy rnasy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem ­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym  
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz. S. 18/12 (1) (10737 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie) konkursu do majątku 
Antoniego Załubskiego, właściciela realności 
w Krakowie Nowa Wieś ul. Misiorowskiego 
nr. 192.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. dr. Kazimierza Dą­
browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym  
zawiadowcą masy p dr. Karolę Flacha, adw. 
kraj. w Krakowie,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au-

dyeneyi, wyznaczonej na dzień 9 września 
1912 godzńia 10 przed południem w tym 
są lzie  w biurze Nr. 8, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się tak-że tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów' ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 4 paździer­
nika 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 30 października 1912 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek,

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu, Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI,
Kraków, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz. S. 17/12 (2) (10697 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Henryka Siedliskera, właściciela, realności w  
Krakowie, ul. Krowoderska nr. 48.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym  
zawiadowcą masy pa=<a dr. Józef?' Steinberga, 
adw. kraj. w Krakowie.

Wierzycieli ws-ywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 września 
1912 o godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 8, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

W zy^a się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do duia 4 pa- 
ździernlka 1912 a na audyencyi likwida- 
eyjnej, na dzień 31 października 1912 nodz. 
10 przed p łudniem w tymże sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali je i ustanowili dia 
nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołaniu ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
aa podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyemyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy pravo  
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w ternie 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, OddzLał VI.
Kraków, dnia 27 sierpnia 1912.

L. ez. S. 21/12 (2) (10795 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Hermana Steina w Uhornikach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
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c. k. radcę wyższego sądu kraj. Gielitowicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Salza adwokata w Stanisławoyzie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 lipca 1912
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 118 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo­
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 sierpnia 
1912. ana audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
3 września 1912 godzinie 10 przedpołudniem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
ie i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu  
ogłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym  
wierzycielom jak i m asie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zw ołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zg ło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych D.a podstawie form alnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

M s z e  ogłoszenia w  toku postępowania  
konkursowego umieszczać się będzie w  części 
urzędowej /G azety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
gt*aisłowowie, w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym  
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i fciebeznieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń. *

C. k. Sąd obwodowy,, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 czerwca 1912.

J nawia się p. Hilela Schifmana kupca w Sta­
nisławowie, Kazimierzowska 50.

Nowo ustanowionego zastępcę zawia­
dowcy masy p. Hilela Schifmana wzywa się, 
ażeby w przeeiągu 8 dni jaw ił się u komi­
sarza sądowego, biuro Nr. 116, celem zło­
żenia przyrzeczenia sumiennego spełniania 
obowiązków ciężących na nich w myśl ord. 
konkursowej.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 8 lipca 1912.

L cz. S. 33/12 (5) (10860)
N aJ2°dstawie wniosków poczynionych 

Przez juw^ącyeh się na audyencyi dnia 15 
lipca 1912 wierzycieli masy rozbiorowej J& 
enety Frenkel właścicielki sklepu bławatnego 
we Lwowie w miejsce tymczasowo ustano 
włonego zarządcy masy adw. dr. Michała 
Wasunga ustanawia się zawiadowcą masy 
P- l^deusza Gustowi cza, a zastępcą zawia­
dowcy ustanawia się p. Saula Dorfa.

ł'ydiczasow.o ustanowionego zawiadowcę 
 ̂ u1 MłeŁa.ła Wasunga zwalnia się

z. dotychczasowego urzędu, i zarazem wzywa 
Sl§ go, aby zarząd masy i wszystko to co 
Wskutek tego zarządu w jego ręku pozostaje, 
0 .dał bezzwłocznie ncwo ustanowionemu za 
i q i 9°Wcy masy 1 ażeby do dnia 26 sierpnia 

. * przedłożył komisarzowi konkursowemu 
^ ^ d y  rachunek z dotychczasowego za­
só l ^  wjjprzeciągu tego samego cza-
P resu zeznał go w kancelaryi sądowej do 
P-°tokołu>

,p Nowoustanowionego zawiadoweę masy 
dów ^eusza ^ usi ° w êza i zastępcę zawia 

cy masy p. Saula Oorfa wzywa się, ażeby 
dow 'ee'^gu ® ćtoi ,iaw'ł SW u komisarza są- 
rzep6^0-kiuro ^ r- -ł®> eelera złożenia przy- 
e:„.Z6tlia sumiennego spełniania obowiązków 

( j ^ c h  na nich w myśl ord. konk.
' *■ Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 19 lipca 1912.

L.
ez- S. 82/12 (4)

O g ł o s z e n i e .
(10867)

irupca^  konkursie p. Berła Blumenfelda, 
SOw y? Mostach małych w miejsce tymeza- 
Her° ^ ^ o w io n e g o  zawiadowcy masy p.jjdr 
jaw fl4lla ^erstandiga na wn*°sek wierzycieli 
b r a n ^ 0^ SW na audyencyi wyborczej wy- 
j-e °, Zwiadowcą masy p. Wolfa Schmel- 

p i* j ^ ^ upca w Rawie, zastępcą zaś jego usta- 
Wolfa Pultera, kupca w Rawie.

Sąd cywilny, Oddział VII.
*  7  8 sierpnia 1912.

L * i * .  * ........... ..........

A* ł12*.13/12 (11) (10781)
■ ł,0 jw'e wtiosków  poczynionych 

c-arm . s i§ Ea audyencyi dnia 28
nod fiCa I?  wTJer2.ycieli masy rozbiorowej 
S7vn ifrm-ą c, fefferbaum i J, Ungar wy- 
rJ™ ■ 7.ma ^  ®jan'sławowie i masy rozbio- 
Ahr!n° p0^ dl ’alnycł1 spółników tej firmy 
Abrahama Pftfferbauma i Józefa Ungara,
u “stan° WJonego zawiadowcę masy
sław ni- i ła.na Maudyczewskiego w Stani-
łan iem 1̂ - zatwier,*za się w urzędzie z powo- 
nie sum ilt na P°Przednio złożone przyrzecze- 
dowych s sP8łnisuia obowiązków urzę- 

astępcą zawiadowcy masy usta-

L. cz. S. 8/12 (89) (10868)
W konkursie Pierwszej krajowej fa­

bryki octu i musztardy Łeizora Gerstenfelda 
i Synów na Zniesieniu wyznacza się audyen- 
cyę do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
byłego tymczasowego zawiadowcy p. dr. Kor­
nela Thumina adwokata do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków na dzień 2 
września 1912 godz. 9 przed południem w 
c. k. Sądzie krajowym przy ul. Teatralnej 
l. 13 biuro Nr. 18,

Na audyencyg tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

0 . k Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 lipca 1812.

L. cz. S. 17/12 (41) (10780)
N: podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 16 
lipca 1912 wierzycieli masy rozbiorowej firmy 
Leizer Becher i Syn zatwierdza się w urzę­
dzie z powołaniem się na poprzednio złożone 
przyrzeczenie sumiennego spełniania obo­
wiązków urzędowych, a zastępcą zawiadowcy 
masy ustanawia się p. dr. Benjamina Hó- 
nigsberga.

Nowo ustanowionego zastępcę/ zawia­
dowcy masy p. dr.. Benjamina Honigsberga 
wzywa się ażeby w przeciągu 3 dni jawił 
się u komisarza sądowego, biuro Nr. 118, 
eelern złożenia przyrzeczenia sumiennego 
spełniania obowiązków ciężących na nich 
w myśl ord. konkursowej.

O k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 17 lipca 1912.

L. cz. S. 22/12 (16) (10783)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 22 
lipca 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Ohaima i Arona Axów, tymczasowo ustano­
wionego zawiadowcę masy p. dr. Ludwika 
Fruchia zatwierdza się w uriędzie z powo- 
Janiem się ną poprzednio złożone przyrze- 
czenie^sum iennego spełniania obowiązków 
urzędowyeh, a zastępcą zawia-owcy masy 
ustanawia się p. Pinkasa Epsteina.

Nowo ustanowionego zastępcę zawia 
dowcy masy p. Pinkasa Epsteina wzywa się, 
ażeby w przeciągu 3 dni jawili się u komi­
sarza sądowego, biu-o Nr. 116, celem zło­
żenia pnyrzeczenia sumiennego spełniania 
obowiązków ciężących na nich w myśl ord. 
konkursowej.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22 lipca 1912.

L. ez. S. 4/12 (20) (10825)
W sprawie konkursowej Gittli Schapira, 

kupcowej w Bursztynie, na podstawie wy­
niku audyencyi w yb oicgj z dnia 6 sierpma 
1912 zatwierdza się p. dr. Dawida Malza 
w urzędzie zarządey, a p. Karola Malera 
w urzędzie tegoż zastępcy.

Wzywa się wszystkich tych, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi, 
ażeby swe rozszczeaia, chociażby do nich  
spór już zawisł stosownie do przepisów ord. 
konk. zgłosili w e, k. Sądzie powiatowym  
w Bursztynie najdalej do dnia 11 września 
b. r. na który o godzinie 10 przed połu­
dniem w c. k. powyższym Sądzie wyznacza 
się audyeneyę likwidacyjną — ceiem poli­
kwidowania i ustanowienia porządku d k  wi e ­
rzytelności konkursowych

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 17 sierpnia 1912.

L cz. S, 21/12 (10) (10784)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na sudy ncyi dnia 23 
lipca 1912 wierzycieli masy rozbiorowej Her­
mana Steina, tymczasowo ustanowionego za­
wiadowcę masy adw. dr. S&lza w Stanisła­
wowie zatwierdza się w urzędzie z powoła­
niem się na poprzednio złożone przyrzeczenie 
sumiennego spełniania obowiązków urzędo­
wyeh, a zastępcą zawiadowcy masy ustana­
wia się p. Borucha Brechera kupca w Stani­
sławowie.

Zastępcę zawiadowcy masy p. Borucha 
Brechera wzywa się, ażeby w przeeiągu 
3 dni jawili się u komisarza sądowego biuro 
Nr. 118, celem złożenia przyrzeczenia su­
miennego spełniania obowiązków ciężących 
na nich w myśl ord. konkursowej.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lipea 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*.

Ważne dla wyjeżdżający cli.

BIURO M IA S TO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ni. Jagiellońska Nr. 3.
(P rze d te s n  Passsi Hausm aeia f£}.

W YDAJE b ile ty  zestaw ia !n e (R nndreise) do w szy stk ich  m ia st w  E u ro ­
p ie  z 60, 90, 120, d n iow ą w ażn ością  z opustem  20%  we W łoszech , 
F ran cy! i  S zw ajcsry i, rów n ież  b ile ty  zestaw lam o w jed n y m  kie- 
ra n k u  do w szy stk ich  zagran iczn y  eh m ie jsco w o śc i k ą p ie lo w y ch  z 
w ażnością  45 d n i.
P ow yższe b ile ty  m ają to  u d o g o d n ien ie , iż  przeryw ać m ożna ja zd ę  
w© w szy stk ich  m iejscom  o ściach  bez zg ła sza n ia  u  n a cze ln ik a  s ta cy i.

CELEM EN IK N 1Ę C IA  ŚCISKU przy k asie  a a  s ta c y i k o le i i  z ło d z ie i  
k ieszo n k o w y ch , b iuro  sprzedaje także b e a  ż& d sic j d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e n i e  c o  k a s y  I c o l e j o w c ,  zw yk łe  b ile ty  
jazd y  tak  zwane karton ow e w jed n y m  k ieru n k u , do w szystk ich  
m iejsco w o śc i w  © a łiey i, B u k ow in ie  i  do w ięk szych  m ia st zagra- 
ulicznych n . p. W rocław , P o zn a ć , B er lin , K ołob rzeg , Z oppoty, 
F ran k fu rt a/M., Bad Satabrnnn, B u d ap eszt, Abb&zia, W cnecya, 
M cdyolan, N izza, Cannes i t .  p . K arton ow e b ile ty  nabyw ać m o ­
żna także o jed en  dzień  w cześn ie j.
U w a g lę d s a ia  s i ę  issiiAkii K o l e j o w e ,  i e g i t y m & e y e  uurseętiul- 
esee i  b i l e t y  w o j s k o w e  p o  a a  s ła s ź b ą .

ASYGrNATY do w ozów  sy p ia ln y ch  » E u rop ejsk iego  'Towarzystwa m ię-  
dzynarodow ego« do w szystk ich  p o c ią g ó w  w kraju  i  zagran icą , za ­
m aw iać m ożna lis to w n ie  albo te leg ra ficzn ie . P rzy  za m ó w ien ia  na­
leży  podać d zień  w yjazdu , n u m er p ociągu  i  rod zaj m iejsca , d am ­
sk ie  czy też  m ęsk ie  i  g d z ie  s ię  w siad a .

P ię ć d z ie s ią ty  tr z e c i rok  Istn ien ia .

TYGODNIK ILLUSTROWANY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  i I u s t  racy  a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące HustracyJ rocznie.
,TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

f5R o k  1 7 9 4 śfi (czasy Kościuszkowskie).
■ B  Bolesława Prosa: „ P R Z E M I A N Y " .

P rem ia  n a d z w y c z a jn a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T S O W A M (E G O “

1 9 1 2 . — „ S ffe ir s  W m j ®  F r^ e s^ l@ ś© Is,: — 1 9 1 2 .
(S  E  Jfi Y  A  I I . )

A lbu m  K arton ów  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IEG O
na tle żyeia wygnańców syberyjskich.

nfi iniłlPf&i *2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
pOWlGOu! polskim i obcym, w ciągu roku* zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany, 
lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr."  tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 1 6 —.

Ciekowe
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratora .. _
W r. 1912 C i e k a w e  p o w ie ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysieżeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Winoentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Kreehowieckiego „Szary Wilk" ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna";. Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — --------------------------

WE
kwartalnie 6'80 kor., 
półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27'20 kor.,

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
LWOWIE: W GALICY! z przesyłką pocztową:

z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor
16'60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17'40 kor.

” 33'20 kor, rocznie 28-80 kor., ., „ 34-80 kor.
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Preisnm eratę uj^syjmialąs Adm in isk ticya  „T ygodn ik a  Iiln strow an ego“  we Lw ow ie, 
U lica  J ag ie lloń sk a  1 . S, oraz wszystkie k sięga rn ie  ś kantory  pisa*.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff,

f f
M e i s t e s f  d e r  F a r b ® a

oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy
fecsYffEpile-fcrsue 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1909

p o l e e a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.



Cukiernia Władysława Poiaiicza została wskutek dcmolacyi budynku p rz c n ie s io u a  ua ul.
A k a d e m ic k a  — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Pupliczności wraz i  filią H e t m a ń s k a  lO .

FABRYKA ASFALTU"! PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELiGI-ŁYSZKIEW ICZA

IWÓW, UU PANlEŃSKA.Zi

i r e i m i w
PtYTYIZ.DUCYJSE 

J U 8 0 ł l M E | M ;

"SU

 OSUSZANIA
ZAW!LGBC0k1ta_ŚCi£!f.
BISZCZY eŚŻYBtK DRZEMY I

w auaYWK^CBi ________ ___

;s_ .j h ł  ,  ....

OGUSZEME
Zarząd masy konkursowej Israela Lantnera w Stryju zamie­

rza sprzedać towary galanteryjne i norymberskie do tej masy nale­
żące znajdujące się w sklepie głównym krydytaryusza w  Stryju, w 
E ynku pod l. kons. 2 l  oraz w sklepie filialnym również w Stryju 
w Rynku pod l. kons 51 wraz z urządzeniem sklepowem w drodze 
pisemnych ofert.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem bez gw aranc ji  za jakość i ilość to­
warów.

Cena szacunkowa towarów i urządzenia sklepowego wynosi wedle 
inwentarza w sklepie głównym 124 877 K. 41 ll., w sklepie filial­
nym zaś 75.021 li. 87 ll., przyczem się zauważa, że część towa­
rów już z wolnej ręki sprzedaną została

Oferty pisemne należy wnosić najdalej do dnia 15 września 
1912 do godziny 12 w południe na ręce podpisanego zarządcy.

Oferenci mają wraz z ofertą złożyć w adyum  w kwocie 15.000 
kor , cena kupna zaś m a być złożoną w gotówce do dni 3 po za­
twierdzeniu oferty przez masę konkursową.

Masa konkursowa zastrzega sobie dowolne prawo przyjęcia lub 
nie przyjęcia którejkolwiek z ofert.

Towary sprzedać się mające oglądać można do dnia 15 września 
b. r. za p o p rzed n ie j  zgłoszeniem się u podpisanego. W  tymże też 
czasie są do przejrzenia w k a n c C ^ y i  podpisanego bliższe warunki 
sprzedaży, a oferenci mają w ofertach stwierdzić, że te warunki są 
im dokładnie znane i że takowym się poddają

Stryj, dnia 1 września 1912.

Adwokat dr. Henryk Byk w Stryju.

i t r a y s i a ł e m
św ieży  t r a n s p o r t

H J S R B J B L T n r  C J M M S ł O E h J
Znakomita w smaku i aroroatyowia

fc®rb&t& C ongo  . . . . . . .
„ S on o jo a g  . . . . . .
„ 3 o » o  Fap zbiór majowy .

K a y n o w ..........................................
Wy*i<f,wki z  Jiorhat . . 
W y s t e w k i  a  a a j l s p e s y o b  h e r b a t  

za póf kilograma.

kor. 3-20 
n 4-_ 
„ 8 “  
,  8—  
„ 360
„ 3-20

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDŁA we Lwowie
uf* YesSa*alsia 3g BsaspipseeSsa' katedry*1

Wielka willa w Rapuzie
p rzep ię k n e  p o łu dn io w e  po łożenie , w id o k  na m orze , o b s z a r  około 25 m o rg ó w  
z w inn icą , pa rk iem  s z p i lk o w y m , d rz e w a m i  o rzec h o w e m i,  f ig o w e m i,  m lgJa -  
ł o w e m l  etc., ba rd zo  n a d a j ą c a  s i ę  n a  s  a  n a. t o r y u m  — do sp rzedan ia .
Bliższa wiadomość: Biuro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk ie g o .  — P asaż  H ausm ana 9. — L w ó w .

3ur?er boleiow? ćemawewy.
J  J  ^  "  j  m m a m m m m m ---------
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

© K O B S f E  O G Ł O S Z E N I A

od wyraża petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

B iuro Nauczycielskie, pośrednictwo
posad dla oficyalistów gospodarczych, personalu 

laurowego, służby wszelkiej. Niem zynowska, Lwów 
plac Akademicki 3. Telefon 196 IV.

Do najęcia jed en  pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eałeru utrzymaniem. U lica Snopkowska Nr. 35, 
- I .  ]>. obok Szkoły p r /c  m yślow ej.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 kigr. 3-50 ha]., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen“ 5 kigr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 kigr. puszka 7 50 liai. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yerseez Nr. 3, Węgry południowe.

L w ó w ,  ul. Ąkadetn lcka  3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana D ąbrow skiego
kupuje I sprzedaje  s ta re  s rebro ,  złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

PANIE
z le p sze g o  dom u na mieszkanie z calem utrzy­
maniem przyjmie wdowa po wyższym urzędniku. — 
Fortepian w domu. Konwersacja niemiecka i fran­
cuska. Zgłoszenia pod F. K. do Administracyi 

„Knryera Lwowskiego11.

' W i n a
naturalne czyste ciezaprawiaae alkoholami, w ę­
gierskie, austryaokie, freneuskie, reńskie, hi- 
Sipińskie w najlepszej jakości po cena,eh naj­
tańszych Doleon h a n d e l h er b a ty , k&vrv i

EDMUNDA RIEDLA, LWOW.
P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

s ta ry c h  M E B L I maliosiiowy^li
a le  w  d o b ry m  s ta n ie .

Z głoszenia pod .,MEBLE“. 
ll lu ro  ogłoszeń , U l. Jagiellońska 1. 3.

Ostatnie n o w o śc i.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i n a jn o w sz y c h f  
wzorach. Ceny najniższe (z  per- - 

iowej masy od 16 kor.)

Koiiernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, p i. H a lic k i 1. 1.
Franciszek 

NIEMCZYK
Pierwsza krajowa

F abryka
instrumentów

* popędem siły elektrycznej we
llluLjf u c Iiy U I Lwowie, ul. Gródecka 2 b. 

i G horążczyzna 7.
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­

daniu orkiestr gimnazyalnycli, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie.

Ogłoszenie
Zmarły w Jaworowia dnia 24 lutego 

1889 bł. p. Józef Reis«, obywatel miasta Ja­
worowa, zapisał testamentem w formie aktu 
notaryalnego z dnia 20 lutego 1889 L. rsp 
7688, kapitał 5000 złe. a. w. na fundacyę 
posagową dla dz;eweząt z rodziny fundatora 
prchodzących, wychodzących za mąż, a w 
biaku tychże dla obcych dziewcząt wyznania 
mojżeszowego sierotami będących, w Jawo- 
rowie uradzonych.

O tem się strony interesowane zawia­
damia z tem, że w ciągu 6 tygodni od chwili 
ogłoszenia nr<gą się kompetentki ubiegfć o 
powyższy possg.

Jaworów, dnia 22 sie rp iiin  f . i .
WOLF TUOH 

Przełożony.

H aeh em k ow oie .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
81 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra ściborskiego, ul. 

Ghorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

9»Casiiio d e  IPsaris*6.
Wielkomiejski program nowigo sezonu od 1 do 15 września.

Ml!e Bordcveiy, słynna pięknc-sć światowa — S Jankowska, polska śpiewaczka. — Ekseen- 
tryc-y ameryk.-mcy Daynthy Brothers. —  EliJ M ««s, »g śpiew. — Duet transf. Bo- 
russia. len i H. fer, humorysta. — Duet apaszów Juliette et Cato. — Norma Lund, 
orj tancerka. — bonia- NikołajówU3, Bosy&nka w swoim repertuarze. — Mr. Emanuel, ele- 
ktiyc-zno muzyczny akt. — Mar Mertens frane. śpiew. — Loueie Rouvóaa, priroadonna Monlin 
rcuge we Wiedniu. — Varady Adela, tancerka i 10 innych występów znakomitych artystów.

T A B ¥ F A  £ B A Ć M i ’ O W A
m Lwowa fi o wszystkich s tacyj
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  !¥{. F I S C H L E R A
U m n a  51 ke»r-s z  PraesytSui p o c z to w ą  2 SsOB% |CA

p o b ra n ie m  2 k o r . 85 h m L

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Wystawa i tania sprzedaż Józef SCBBSTEBkompletnych s y p ia l ń -  j a d a l ń ,  s a lo n ó w , p o k o i  
l u c s k i c f i ,  m e b l i  g i ę t y c h  i  ż e la z i iy c h ,  d y  
n a i i ó f i .  p o r t y e r ,  f i r a n e k ,  s to r ó w ,  n a p  i«a
ł ó ż k a ,  k o ł d e r  i  m a t e r a c ó w  w  n o w o  u r z ą -  . . ,----- - - - -------— —
d a o n e j ,  n a j w i ę k s z e j  w  S a l i c y l  h a l i ,  ^ prZ(!f)tem «8f8Z u3Qj8l!0nSkd 2 0 .

p a r t e r  i  I - s z e  p i ę t r o .  3 -g o  M aja

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


